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Dzierzgów | Co doprowadziło do tej straszliwej tragedii?

Szesnastolatka 
zginęła od 
ciosów nożem
W pogodne sobotnie popołudnie, 18 lipca przed swym domem  
w Dzierzgowie, zginęła od ciosów nożem zadanych przez swego byłego 
chłopaka 16-letnia Karolina Pytt. 

Dzień był upalny, około godz. 
14. Karolinka – bo tak mówili na 
nią przybrani rodzice i sąsiedzi, 
kończyła koszenie trawnika. Zwi-
nęła przewód zasilający od kosiar-
ki i odłożyła go na schodki prowa-
dzące do domu. Wtedy zobaczyła 
i usłyszała Eryka. Znała go, kiedyś 
chodzili ze sobą, ale od roku nie 
byli razem. On od pewnego czasu 
usilnie chciał odnowić znajomość.

Szedł ulicą, na wysokości bramy 
coś do niej powiedział, ona mu od-
powiedziała. Co sobie powiedzieli? 
Starsza kobieta będąca bezpośred-
nim świadkiem zdarzenia mówi 
nam, że nie dosłyszała. – Właśnie 
przyszłam, wzięłam taboret i usia-
dłam obok babci Karolinki, zaczę-
łyśmy rozmawiać – mówi.

Po wymianie zdań Eryka  
i Karoliny wszystko potoczyło się 

bardzo szybko. Kobieta powie-
działa nam, że wprost za szybko, 
aby zrozumieć co się dzieje. Eryk 
wpadł na podwórko, podbiegł do 

Karoliny. W ręku miał nóż, ona  
i babcia dziewczyny zaczęły 
krzyczeć, wzywać pomocy. Ale 
co mogły zrobić one dwie starsze 
kobiety wobec nożownika? Mo-
gły tylko krzyczeć. Eryk S. do-
biegł do Karoliny, zaczęli się sza-
motać. Zadał pierwszy cios, ona 
upadła. Starsza kobieta twier-
dzi w rozmowie z nami, że ją 
przewrócił, potem usiadł na niej  
i zaczął zadawać kolejne ciosy,  
w brzuch, klatkę piersiową... Było 
ich dużo. Sekcja zwłok wykaza-
ła, że aż 22. Karolina zasłaniała 
się, miała skaleczenia na rękach  
i krew. – Do końca życia będę 
miała ten obraz przed oczami – 
mówiła nam około dwóch godzin 
po morderstwie, ciągle wzburzo-
na – Jak ten sku... mógł to zrobić? 
Czy to, że dziewczyna nie chce 

już chłopaka, nie chce z nim być, 
to powód, aby ją zabić? I to tak 
strasznie!? Chce mi się wyć jak  
o tym myślę – mówi.

Eryk zadawał kolejne ciosy, 
był jak w transie. Na krzyki ko-
biet zza domu nadbiegł Patryk, 
brat Karoliny. Zawołał ojca, bo 
wspólnie z nim byli zajęci roz-
biórką jednego z budynków go-
spodarczych. Ojciec miał ręku 
łom, którym pomagał sobie przy 
rozbiórce. Zobaczył leżącą we 
krwi córkę i Eryka, który zada-
wał jej ciosy w klatkę piersiową. 
Moment zawahał się, czy rzu-
cić łomem, ale bał się, że nie tra-
fi w napastnika i zrani córkę. Na 
oczach ojca i brata Eryk zadał 
ostatni cios, zerwał się, upuścił 
nóż i zaczął uciekać. Patryk pod-
biegł do zakrwawionej siostry. – 

Próbował tamować krew, ale było 
jej coraz więcej. Przykładał do 
ran spodenki taty, dzwonił pod 
112 po pomoc, krzyczał i jedno-
cześnie do niej mówił – opowia-
da kobieta. Długo próbował rato-
wać siostrę, najpierw sam, potem  
z pomocą policji, która jako 
pierwsza była na miejscu, około 
15 minut po zdarzeniu. Pogoto-
wie jechało 20 minut. 

Może lepiej,  
że go nie dogonił
Zanim dotarły służby, ojciec 

rzucił się za napastnikiem. Biegł 
przez łąki, ale gdzieś pod lasem 
chłopak miał „wpaść” w krzaki, 
a on się poddał, wolał wrócić do 
córki, pomóc ją ratować. – Bra-
kowało dwóch metrów, a może 
pięciu sekund, a bym go dopadł 

– miał powiedzieć gdy wrócił. – 
Może lepiej, że go nie dogonił… 
– komentują sąsiedzi, z którymi 
rozmawialiśmy.

Szok.  
Bo było normalnie
Gdy byliśmy w Bobrowni-

kach niecałe dwie godziny po 
morderstwie, na ulicy ciągle sta-
li mieszkańcy. Wszyscy patrzy-
li w jednym kierunku, w stronę 
wozów policyjnych, strażackich 
i podwórka rodziny S., gdzie na 
chodniku stał rozstawiony czer-
wony parawan zasłaniający cia-
ło Karoliny leżące na chodniku. 
Ludzie byli wstrząśnięci. – Dziś 
w nocy to nie wiem, czy ktoś tu 
zaśnie – powiedziała nam jedna  
z kobiet.  

str. 4

Wszystko potoczyło 
się bardzo szybko.
Wpadł na 
podwórko, podbiegł 
do Karoliny  
w ręku miał nóż,  
zadał pierwszy cios, 
potem kolejne.

Chrzcili ich
w wodach Bzury
- o zielonoświątkowcach - str. 9

Podejrzany Eryk S. prowadzony do Sądu Rejonowego w Łowiczu na posiedzenie, na którym sąd zdecydował 
o jego aresztowaniu.
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Rzut okiEm | MISSKI gośCIŁy NA ŁoWICKIEj pLAży

Do plaży w Rio jest ponad  
10 tysięcy kilometrów, do miami ponad  
8 tysięcy, na kanary 4 tysiące  
– więc po co się aż tak wysilać, 
oszczędzać i męczyć w podróży?  
Finalistka Miss polski 2019 Natalia piguła 
przekonywała w niedzielę, 19 lipca  
w Łowiczu, że nasza plaża nad Bzurą,  
właśnie odnowiona, z nowym piaskiem, 
palmami i pomostem jest też super.  
I ci, którzy na nią przyszli, potwierdzili to. 
Więcej – str. 2.Fo
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Telefon redakcyjny 535 455 336  
e-mail: agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
aGnieSzka antoSiewiCz

Łowicz | palmy wróciły, piasek jest świeży, pomost nowy

Odnowiona plaża cieszy łowiczan
Odnowiona przez Starostwo plaża nad Bzurą jest 
już oddana do użytku, symbolicznego otwarcia 
dokonały w minioną niedzielę: wicemiss Polski 
2019 Marta Skwierczyńska oraz finalistka  
Miss Polski 2019 Natalia Piguła w towarzystwie 
wicestarosty Piotra Malczyka.

100 ton nowego piasku z ko-
palni w Maurzycach, 10 nowych 
palm, które na zimę będą prze-

chowywane w oranżerii przy pa-
łacu w Nieborowie, nowy pomost 
– tak wygląda aktualnie plaża nad 

Bzurą. Prace doprowadzające ją 
do porządku trwały tylko trzy 
dni. Wszystkiego nie skończono,  
w najbliższych dniach mają być 
zamontowane słupki, które odgro-
dzą ją od łąk i uniemożliwią prze-
jazd quadów i ciągników. Te będą 
mogły przejechać tylko w pozo-
stawionym wolnym pasie pomię-
dzy plażą a Bzurą. 

Ponadto topole rosnące przy 
wale mają być przycięte. Cało-

ści strzeże oko kamery, którą sta-
rostwo kazało zamontować na 
jednym z drzew. Wicestarosta 
Malczyk powiedział nam, że za-
gospodarowanie tego miejsca bę-
dzie kosztować między 40 a 50 
tys. zł.

Otwarcie przyciągnęło spo-
ro osób, były dmuchańce, po-
kaz pierwszej pomocy wykonany 
przez Państwową Straż Pożarną, 
ciasta i kompot oferowany przez 

KGW z Zielkowic, a także szam-
pan Pikolo. Nie zabrakło kajaków 
i leżaków, z których będzie można 
korzystać codziennie. Łowiczanie, 
których spotkaliśmy na miejscu, 
byli zachwyceni plażą. – Byłam 
tu miesiąc temu. Plaża była total-
nie zaniedbana, dziś jest o niebo 
lepiej i cieszy. Będę przychodzić 
tu z dziećmi. Fajne miejsce! – po-
wiedziała nam Anna Mrozewicz, 
mama Antka i Weroniki.

– Mam nadzieję, że to nie zo-
stanie zniszczone. Palmy są super, 
pomost też, w tygodniu przyjdzie-
my na kajaki, syn bardzo chce po-
pływać, ja też nigdy nie pływałem, 
spróbujemy więc razem czegoś 
nowego – zapowiadał Paweł Am-
broziak.

– Dzieciom odpowiada pia-
sek, jest drobniejszy, milej się po 
nim chodzi. Wcześniejszy był wy-
raźnie bardziej szorstki i gruby – 
dzieli się swoimi spostrzeżeniami 
pani Monika – Słyszałam, że co 
weekend będzie się tu coś działo. 
Na pewno tu przyjdziemy, bo czę-
sto jestem na placu zabaw w parku 
Błonie.  tb

Łowicz | oSiR cały czas zaprasza

Baseny zewnętrzne i pływalnia 
czekają na odwiedzających

Od 28 czerwca baseny ze-
wnętrzne OSiR przy ul. Kaliskiej 
ciągle, nawet przy gorszej pogo-
dzie, pozostają otwarte. W zależ-
ności od pogody, przebywa tam 
od kilku do kilkudziesięciu osób. 

Jak powiedział nam dyrektor 
łowickiego OSiR Zbigniew Ku-
czyński, nic nie stoi na przeszko-
dzie temu, by na zewnętrzne ba-
seny przychodziło więcej osób 
– jeżeli zostanie zachowana od-
powiednia odległość, można bez-
piecznie spędzać czas w więk-
szym gronie.

Całodzienny bilet normalny na 
baseny zewnętrzne kosztuje 8 zł, 
bilet całodzienny ulgowy dla dzie-
ci i młodzieży do 18 roku życia,  
a także dla dorosłych posiada-
jących „Kartę 3+”, posiadaczy 
„Karty Seniora”, emerytów i ren-

cistów – 4 zł. Dzieci do 7 roku ży-
cia wchodzą na teren basenów ze-
wnętrznych bezpłatnie.

Pływalnia jest objęta obostrze-
niami nieco bardziej, niż obiekty 
zewnętrzne. W niecce pływalni 
może przebywać 17 osób, a z jed-
nego toru mogą korzystać równo-
cześnie 4 osoby.

Bilet normalny na pływalnię 
kosztuje 12 zł, a ulgowy (dzie-
ci, młodzież szkolna, studenci do 
25 lat, emeryci i renciści) – 2,40 
zł. Normalny bilet w soboty i nie-
dziele o godz. 13.00 i 14.00 kosz-
tuje 8 zł. Wszystkie ceny to koszt  
1 godziny basenowej.

Zarówno ceny biletów na ba-
seny zewnętrzne, jak i na pływal-
nię, nie zmieniły się w porówna-
niu do zeszłego roku. Mimo to, 
frekwencja jest niższa, niż w po-

przednich latach. Mniejszą ilość 
chętnych dało się zaobserwować 
też na bezpłatnej nauce pływa-
nia organizowanej przez OSiR  
w ramach akcji „Sportowe Waka-
cje 2020”, która zakończyła się 9 
lipca. Jak powiedział nam ratow-
nik i instruktor pływania Mar-
cin Skóra, początkowo lekcje nie 
cieszyły się dużym zaintereso-
waniem. W późniejszym czasie 
liczba dzieci wynosiła około trzy-
dziestu, jednak i tak jest to oko-
ło dwóch razy mniej, niż w latach 
poprzednich.

Do końca sierpnia pływalnia 
jest czynna codziennie od 12.00 
do 20.00, a baseny zewnętrzne – 
od 10.00 do 19.00. OSiR cały czas 
prowadzi gry i zabawy dla dzieci 
w ramach akcji „Sportowe Waka-
cje 2020”.  ks

Plaża nad Bzurą. Dobre miejsce, aby zabrać ze sobą koc i usiąść w cieniu palm.
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z okazji otwarcia plaży bezalkoholowy szampan trafił do rąk dzieci i dorosłych.
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mimo upalnej pogody, na zewnętrznych basenach oSiR-u nie ma tłumów.
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Bełchów | znaleziono niewybuch 

Saperzy w akcji 
W miniony czwartek, 16 lipca, 

policja i patrol saperski interwe-
niowali na terenie dawnego biura 
huty szkła w Bełchowie, gdzie zo-
stał znaleziony niewybuch.

Ustaliliśmy, że około godzi-
ny 10.40 właściciel powiadomił 
policję, że podczas prac porząd-
kowych w niezagospodarowanej 
części budynku, został znalezio-
ny pocisk artyleryjski. Na miejsce 
został skierowany funkcjonariusz  
z grupy minersko-pirotechnicznej. 
Miejsce zostało zabezpieczone 
przez policję do momentu przy-

bycia patrolu saperskiego podle-
głego 25. Brygadzie Kawalerii 
Powietrznej w Tomaszowie Ma-
zowieckim. 

Od jednego z mieszkańców 
Bełchowa dowiedzieliśmy się, że 
w budynku dawnego biura huty 
szkła mieści się obecnie placów-
ka bankowa i kwiaciarnia, zaś 
część jest niezagospodarowana. 
Prawdopodobnie w ostatnim cza-
sie znalazła ona nowego nabyw-
cę, który przystąpił do prac po-
rządkowych na terenie obiektu,  
a wówczas natrafił na niewybuch 

i zawiadomił odpowiednie służ-
by. Zdaniem naszego rozmówcy 
pocisk mógł się tam znajdować 
od dawna. – Walał się po biurze 
na terenie dawnej huty, ktoś go 
parę razy przestawiał z miejsca na 
miejsce – słyszymy. 

Kapitan Katarzyna Dutkiewicz 
z 25. brygady powiedziała nam, 
że zabezpieczony w Bełchowie 
pocisk artyleryjski to pozostałość  
z czasów II wojny światowej. 
Przestrzega, że w takich sytuacja 
pod żadnym pozorem nie wolno 
podnosić, ani tym bardziej prze-
suwać pocisku. Należy o sprawie 
niezwłocznie powiadomić policję, 
która podejmie stosowne działa-
nia.  aa 

Wypadek samochodu ciężarowego z osobowym na DK 14 w jamnie. 
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Dk 14 | jamno 

Groźny wypadek 
Samochód osobowy z ciężaro-

wym zderzyły się 20 lipca, oko-
ło godz. 19.00 na drodze krajowej  
nr 14 w Jamnie. Poszkodowani zo-
stali podróżujący osobowym for-
dem, 43-letni mężczyzna z powia-
tu łowickiego oraz dziewczynki  

w wieku 5 i 13 lat. Cała trójka zo-
stała przewieziona karetkami do 
szpitali w Łodzi. Ustalenia policji 
wskazują na to, że kierowca cięża-
rówki nie dostosował prędkości do 
warunków jazdy, na skutek czego 
zjechał na przeciwny pas ruchu. aa 

Łowicz | Kradzież 
Złodziej złapany 

Ekspedientka i klient udarem-
nili kradzież papierosów ze sklepu 
w rejonie ulicy Stanisławskiego. 

16 lipca przed godz. 19 do skle-
pu wszedł mężczyzna i zatrzymał 
się przy linii kas. Następnie zabrał 
kilkanaście paczek papierosów i 
rzucił się do ucieczki. Pracownica 
sklepu wspólnie z jednym z klien-
tów ujęli mężczyznę. Przyłapany 
na kradzieży 32-latek szarpał się  
i groził ekspedientce, używając 
siły fizycznej. Przybyli na miej-
sce policjanci przejęli mężczy-
znę i przewieźli go do policyjne-
go aresztu. Mieszkaniec Łowicza 
miał 1,5 promila alkoholu. Usły-
szał zarzut kradzieży rozbójniczej. 
Przestępstwa dopuścił się w wa-
runkach recydywy.  oprac. aa 
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dokończenie ze str. 1
Od kilku osób słyszeliśmy, że 

rodziny Eryka i Karoliny, to nor-
malne rodziny, żadna patologia 
– choć potem w sieci pojawią się 
takie hejterskie określenia w ko-
mentarzach pod tekstami o mor-
derstwie. – Wszyscy się tu znamy, 
w obu rodzinach nie było nad-
używania alkoholu, awantur, nie 
przyjeżdżała na interwencję poli-
cja. Życie toczyło się normalnym 
rytmem, była ciężka praca, były 
radości, były smutki – opowiada 
nam jeden z mieszkańców – Tyl-
ko ten Eryk... 

22-letniemu Erykowi udało się 
uciec. Policja dość szybko dotar-

ła na miejsce. – Nie wiedziałem 
co się dzieje, nagle podjeżdża ra-
diowóz na sygnale, wyskakują 
mundurowi, u sąsiadów robi się 
zamieszanie, słyszę pytanie „jak 
wyglądał? „gdzie pobiegł?”, po-
tem odjeżdżają, pojawia się ko-
lejny radiowóz – opowiada jeden 
z sąsiadów.

Eryk zachowywał się irracjo-
nalnie, zamiast się ukryć, szedł 
wzdłuż nowego odcinku Dro-
gi Krajowej nr 70 między Nie-
borowem a Bełchowem. Rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej w 
Łodzi Krzysztof Kopania po-
wiedział nam, że nie miał na so-
bie koszulki, był zakrwawiony, 

zwrócił swym wyglądem uwagę 
funkcjonariusza policji podko-
misarza Krzysztofa Romanow-
skiego, który po służbie jechał 
„siedemdziesiątką”. Minął go, 
ale 17 lat w policji i doświadcze-
nie zdobyte na służbie, ostatnio 
na stanowisku dyżurnego KPP 
w Łowiczu, kazało mu zadzwo-
nić do pełniącego służbę dyżur-
nego. Zapytał czy w okolicy DK 
70 nie było wypadku drogowe-
go. Usłyszał od niego o morder-
stwie i że sprawca zbiegł. Ro-
manowski zawrócił. Zatrzymał 
się przy mężczyźnie i nawiązał  
z nim rozmowę i pod pretekstem 
udzielenia mu wsparcia obez-

władnił i zatrzymał aż do mo-
mentu przybycia policjantów. 

na razie areszt
W poniedziałek, 20 lipca, Sąd 

Rejonowy w Łowiczu zdecydo-
wał o tymczasowym aresztowaniu 
zatrzymanego. 

Posiedzenie miało charakter 
niejawny, przewodniczyła mu sę-
dzia Magdalena Piwowarczyk. 

Uczestniczyli w nim jedynie po-
dejrzany ze swym obrońcą z wy-
boru Tomaszem Murgrabią oraz 
prokurator. Podejrzany został do 
sądu dowieziony konwojem ze 
szpitala psychiatrycznego przy ul. 
Aleksandrowskiej w Łodzi. Poza 
lokalnymi mediami, jego dopro-
wadzenie do sądu śledziły ka-
mery stacji TVN i TVP. Dowie-
dzieliśmy się, że na sali rozpraw 

podejrzany w żaden sposób nie 
odniósł się do sprawy. Składania 
wyjaśnień odmówił także podczas 
przesłuchania z udziałem pro-
kuratora, które odbyło się dzień 
wcześniej, 19 lipca, w szpitalu, w 
którym przebywał. Eryk S. nie od-
niósł się też do zarzutu, odpowia-
dał wyłącznie na pytania obrońcy, 
ale te dotyczyły tylko jego stanu 
zdrowia. 

W toku prowadzonych czynno-
ści prokuratura ustaliła, że męż-
czyzna nie był wcześniej karany. 
W chwili popełnienie zbrodni był 
trzeźwy, jednak nie ma jeszcze 
wyników badań toksykologicz-
nych na obecność w jego orga-
nizmie substancji zabronionych. 
Mężczyzna zostanie też poddany 
badaniom w celu oceny jego po-
czytalności w chwili popełnienia 
zbrodni. 

Śledztwo prowadzi Prokuratura 
Rejonowa w Łowiczu.

Pogrzeb odbędzie się dziś,  
w czwartek, na cmentarzu w Beł-
chowie.  tb, aa

Tragedia w Dzierzgowie
Dzierzgów | Co doprowadziło do tej straszliwej tragedii?

Szesnastolatka zginęła 
od ciosów nożem

On. Wszyscy wiedzieli, że dilował i zażywał
Jaki życie wiódł 22-latek podej-

rzany o zabójstwo Karoliny, znane 
było sąsiadom i znajomym. Nazwi-
sko padło w rozmowach, jakie nasz 
reporter przeprowadził z sąsiadami 
i bezpośrednim świadkiem w dniu 
tragedii w Dzierzgowie.

Interenauci nie zostawili su-
chej nitki na młodym mężczyźnie. 
Rozgorzała dyskusja – jak często 
bywa w takich momentach, gdy 
ludzie są poruszeni zbrodnią – 
że powinna być kara śmierci, bo 
przecież „życie za życie” to przez 
wiele lat obowiązująca zasada. 

Ale o karze zdecyduje sąd, 
wcześniej o poczytalności 22-lat-
ka wypowiedzą się biegli psychia-
trzy. Wśród komentarzy widoczne 
są takie, które pisały osoby zna-
jące Eryka od dłuższego czasu. 
Wszyscy oni napisali, że miał on 
problem z narkotykami, jeszcze  
w czasach gimnazjum. Swoim ro-
dzicom przysparzał problemy.   

– Wszyscy oprócz policji wie-
dzą, że ćpun i brał dopalacze i nikt 
nic z tym nie zrobi – to tylko jeden 
z przykładów. Inne osoby również 

zarzucają policji opieszałość, uzna-
jąc, że policja musiała o tym wie-
dzieć, bo trwało to zbyt długo, aby 
można było ten proceder ukryć. 

Eryk przysparzał problemów 
w czasach podstawówki – był 
uczniem Szkoły Podstawowej w 
Bobrownikach i w czasach gim-
nazjum, które kończył w Dzierz-
gówku. W technikum, a jak ustali-
liśmy chodził do ZSP nr 3, do klasy 
o kierunku organizacja reklamy, 
nie miał ani dobrej, ani złej opinii. 
Był raczej cichy i zamknięty w so-
bie, małomówny. Przychodził, wy-
chodził, nie uczył się zbyt dobrze. 
Szkołę jednak udało mu się skoń-
czyć. Nie przystąpił do matury. 

– Trochę handlował, trochę 
zażywał dopalacze i narkotyki. 

Wszyscy o tym wiedzieli, ale nikt 
go za rękę nie złapał. Nikt nie sły-
szał też o tym, aby wpadł w kon-
flikt z prawem. Jakoś mu się uda-
wało – mówi osoba, która go znała. 

W Bobrownikach nie miał do-
brej opinii. – To gałgan – powie-
dział nam wprost mieszkaniec tej 
miejscowości, który udziela się 
społecznie. Przyznał, że na wsi 
mówiło się o tym, że zażywa środ-
ki odurzające. 

Jednak o rodzinie Eryka ludzie 
mają dobre zdanie. Zwyczajna ro-
dzina, rodzice i dziadkowie są po-
rządni – pracowici i religijni, sporo 
czasu spędzili za granicą, żeby za-
robić pieniądze i potem żyć lepiej. 

– Może to z dobrobytu? – mówi 
nam mieszkanka wsi, znająca ro-
dzinę S. Do pracy za granicą wy-
jeżdżał też tata 22-latka, Piotr. Sta-
rał się. żeby synom niczego nie 
brakowało, zwłaszcza, że star-
szy – właśnie Eryk – chorował na 
cukrzycę. Nauczyciele z byłego 
Gimnazjum w Dzierzgówku, do 
którego chodził mówią, że zdarza-
ło mu się, iż Eryk wykorzystywał 

fakt,  że był chory, aby usprawie-
dliwiać nieprzygotowanie się do 
lekcji, chciał by traktować go ulgo-
wo. Kombinował. 

Jego młodszy brat chodzi jesz-
cze do szkoły podstawowej. Wła-
śnie skończył siódmą klasę.

Ostatniej zimy Eryk swoim 
profilu na Facebooku napisał, że 
zaczyna nową drogę życia, ponie-
waż przeprowadza się do Amster-
damu. W sobotę, 18 lipca był jed-
nak w Dzierzgowie.  mwk 

Eryka S. zdjęcie z jego profilu 
na FB.

W sobotę przed domem rodziny P. dużo się działo, policja musiała 
kierować na wąskiej drodze ruchem, puszczać go wahadłowo.
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Wszyscy o tym wiedzieli, 
ale nikt go za rękę  
nie złapał.

REKLAMA

„Coś strasznego  
w głowie naszego syna”

Rodzice Eryka S., zgodzili się 
porozmawiać z nami o tej sprawie. 
Z ich narracji wynika, że nie wie-
rzą w poczytalność syna, są prze-
konani, że do zbrodni pchnęła go 
choroba psychiczna.

Na początku tego roku Eryk 
S. był bowiem badany psychia-
trycznie po próbie samobójczej – 
pierwszej, bo były kolejne. Lekarz 
przepisał mu silne leki psycho-
tropowe, stwierdziwszy, że jest to 
początkowe stadium schizofrenii. 
Miał mieć kolejne wizyty. 

Na razie trudno stwierdzić jaki 
wpływ na te zaburzenia mia-
ło przyjmowanie przez lata do-
palaczy. Sam ojciec przyznaje, 
że Eryk „od 10 lat dokonywał na 
swoim organizmie niebezpieczne-
go eksperymentu”

– W szkole średniej już wie-
dzieliśmy, że coś bierze, choć 
prawdopodobnie zaczęło się jesz-
cze w gimnazjum – mówi ojciec. 
– Za rękę go nigdy nie złapano 
(kartotekę policyjną miał do tej 
pory czystą – przyp. red.), ale ro-
dzice widzą takie rzeczy, po tym, 
jak zmienia się zachowanie.

Uciekał ze szkoły i z domu. 
Wykorzystywał różne okazje, by 
tylko gdzieś zniknąć, nawet gdyby 
go zamykać pod kluczem. 

Nigdy jednak – przynajmniej 
przy rodzinie – nie okazywał 
żadnych przejawów agresji, nie 
podniósł ręki na młodszego bra-
ta czy kogokolwiek z bliskich.  
– W domu to nawet wulgarnym 
słowem nigdy nie rzucił – mówi 
pan Piotr.

– Bardzo się baliśmy, że zrobi 
krzywdę sobie – mówi pani Rena-
ta. – Nigdy jednak nie przyszłoby 
nam do głowy, że mógłby skrzyw-
dzić inną osobę.

Rodzina S. otwarcie rozmawia-
ła o tych problemach z krewnymi, 
znajomymi, nauczycielkami, w 
szkole średniej miała bardzo dużą 
pomoc ze strony wychowawczyni. 
Pomocy szukała też w poradniach 
psychologiczno-pedagogicznych, 
poradni profilaktyki i terapii uza-

leżnień, przez lata problemami 
Eryka zajmowało się przynaj-
mniej kilku specjalistów w zakre-
sie psychologii i pedagogiki. Raz 
ojciec był także, z własnej inicja-
tywy, na komendzie w Łowiczu.

W zasadzie jedynym oficjal-
nym dowodem na to, że Eryk S. 
przyjmował „substancje nieznane-
go pochodzenia” jest wynik badań 
ze szpitala, do którego trafił po 
tym, jak rodzice znaleźli go zupeł-
nie nieprzytomnego w łazience. 

Stany depresyjne i lękowe na-
silały się w ostatnim roku, Eryk 
słyszał głosy, miał omamy, długie 
momentu amnezji, czasami cały-
mi dniami leżał w łóżku. 

Raz chciał się zagazować w sa-
mochodzie, innym razem otruć 
przygotowaną już dawką leków – 
w porę znalezionych przez matkę. 
Nawet w dniu zabójstwa Karoliny 
jego rodzice znaleźli w jego rze-
czach sznur przygotowany praw-
dopodobnie do powieszenia się. 

Przepisane leki przyjmował, 
choć nie zawsze – to też przyznają 
rodzice. W końcu sam nawet po-
prosił o umieszczenie go w jakimś 
zamkniętym zakładzie (czego 
wcześniej konsekwentnie odma-
wiał). Było to już jednak w cza-
sie pandemii, kiedy okazało się, 
że bezpośrednie wizyty u psychia-
trów nie są możliwe, a by trafić do 
szpitala, musiał mieć skierowanie.

– Staraliśmy się jak mogliśmy, 
dawaliśmy z siebie wszystko, by 
zapewnić mu normalne życie – 
mówi pan Piotr. – Nie potrafię 
wskazać czego zabrakło, gdzie po-
pełniliśmy błąd, choć zadajemy 
sobie to pytanie już od dawna. Nie 
mogę sobie darować, że mnie tam 
nie było, że w porę nie złapałem go 
za rękę.

Matka nawet udała się na miej-
sce zdarzenia i z daleka obserwo-
wała reanimację Karoliny. – Go-
rąco się modliłam, by Bóg ją 
uratował – mówiła nam łamiącym 
się głosem. – Gdybym mogła od-
dać swoje życie za jej życie, zrobi-
łabym to bez wahania.  tm
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Ona. Nie wierzyła, że Eryk 
zrobi jej krzywdę

Była niska – miała około 158 
cm. Jej naturalnym kolorem wło-
sów był ciemny blond, ale na tyle 
często zmieniała go, że można 
było zapomnieć, jakiego koloru 
były kiedyś jej włosy. Na profi-
lowym zdjęciu, które 12 czerw-
ca zamieściła na Facebooku, wy-
gląda poważnie – za poważnie 
jak na 16 lat. Ma delikatny maki-
jaż i ciemne włosy. Jest smutna,  
a może zamyślona?

Karolina mając niespełna 1 
rok trafiła do rodziny zastępczej  
w Dzierzgowie. Na swoich opie-
kunów mówiła mama i tata. Wi-
dać było, że zastępczy rodzice 
bardzo ją kochają. Karolina roz-
poczęła naukę w Szkole Podsta-
wowej w Bobrownikach i stąd po 
drugiej klasie została zabrana do 
domu dziecka w Gostyninie. Sta-
ło się tak po tym, jak tata stracił 
pracę i finansowa sytuacja rodzi-
ny pogorszyła się. 

Wracała do Bobrownik na 
święta, ferie lub wakacje do ro-
dziny, która ją wcześniej wycho-
wywała, jak do domu rodzin-
nego. Innego domu przecież 
nigdy nie miała. – To była drob-
na, bardzo ładna, zawsze pogod-
na i uśmiechnięta dziewczynka. 
Pomimo wszystko – bo przecież 
całe życie miała „pod górkę” – 
wspomina nauczycielka, która 
dobrze ją kojarzy. Przez wiele lat 
utrzymywała z nią kontakt, Karo-
lina łaknęła tych kontaktów, była 
bezpośrednia, zawsze witała się 
z nią serdecznie. W rodzinie za-
stępczej miała rok starszego bra-
ta Patryka. Miała też starsze bio-
logiczne rodzeństwo, z którym 
utrzymywała kontakt. O biolo-
gicznej matce nic nie mówiła.  
O ojcu – że żyje, ale nie miała z 
nim kontaktu. 

W domu dziecka było jej źle. 
Nie odpowiadały jej narzucane 
w każdej dziedzinie życia ogra-
niczenia, również co do godziny 
powrotu do placówki. Czuła się 
tam niezrozumiana przez wycho-
wawców, skarżyła się przyjaciół-
ce, że ze strony kadry nie czuje 
wsparcia i pomocy. 

Po ukończeniu klasy VII  
w Gimnazjum nr 1 w Gostyninie 
została skierowana do Młodzie-
żowego Ośrodka Wychowawcze-
go na warszawskim Remberto-
wie, w którym ukończyła szkołę 
podstawową. Potem do ośrodka 
w Łodzi, w którym rozpoczęła 

naukę w szkole średniej. Ośrod-
ków w ogóle nie mogła bez po-
zwolenia opuszczać, z telefonu 
wolno było korzystać tylko mię-
dzy godz. 20 a 21. Dla młodej 
dziewczyny to był dramat. 

Jej znajomi uważają, że nie 
była dziewczyną, która wycho-
wawcom jakoś wyjątkowo przy-
sparzała problemów. – Karolina 
nie stwarzała problemów. Pro-
blemy stwarzali wszyscy wokół 
niej – powiedziała nam jej przy-
jaciółka. 

Chciała żyć inaczej. Mieć nor-
malną rodzinę i wszystko wskazy-
wało na to, że tak będzie. Zakoń-
czył się czas pobytu w ośrodku. 
W 2019 roku została adoptowana 
przez rodzinę z Dzierzgowa. Już 
nie była Karoliną F., ale Karoli-
ną Pytt. Od II semestru ostatnie-
go roku szkolnego podjęła naukę  
w Technikum Żywienia w Zespo-
le Szkół Ponadpodstawowych nr 
3 w Łowiczu. Niewiele osób zdą-
żyło ją poznać, ponieważ w poło-
wie marca, z powodu pandemii,  
zawieszone zostały zajęcia  
w szkole i rozpoczęła się nauka 
zdalna. 

Nie miała żadnych obaw  
o to, że Eryk S. może zrobić jej 
krzywdę. Nie spotykała się z nim 
już od roku. Raczej wiedziała, że 
coś z nim jest „nie tak”. Jednak 
nawet wtedy, gdy zostawił jej pod 
domem siekierę i wysyłał po-
gróżki, że ją zabije, traktowała to 
jako głupie żarty.

Karolina była dziewczyną 
szczęśliwą, żyjącą jak inne na-
stolatki – chwilą. Cieszyła się, że 
ma rodzinę. Z przyrodnim bra-
tem miała dobry kontakt. Była 
pewna siebie. 

– Jeszcze tego dnia (18 lipca 
– przyp. red.) rano rozmawiałam  

z nią. To była normalna rozmowa 
– mówi jej najlepsza przyjaciół-
ka. Miały spędzić ze sobą 2 tygo-
dnia wakacji, Karolina miała do 
niej przyjechać. – Staram się nie 
myśleć o tym, co się stało, bo to 
jest tam bardzo straszne. Próbuję 
myśleć o niej – że gdzieś jest i jest 
tam szczęśliwa.  tb. mwk

To była drobna, 
bardzo ładna, 
zawsze pogodna 
i uśmiechnięta 
dziewczynka.  
pomimo wszystko –  
bo przecież całe życie 
miała „pod górkę”.

REKLAMA

Prosili policję o pomoc  
– bezskutecznie
Jak ustaliliśmy, rodzina niepokoiła się o Karolinę. Rodzice 
wiedzieli, że otrzymuje pogróżki od Eryka. Niepokój 
wzmógł się po tym, jak mniej więcej tydzień przez tragedią 
na podwórko została podrzucona siekiera. Pod bramą 
umieszczony został list z pogróżkami. 

Dlatego matka dziewczyny 
chciała zgłosić nękanie ze stro-
ny Eryka na policję w Łowiczu,  
z prośbą o interwencję. 

Rzecznik prasowa łowickiej ko-
mendy Urszula Szymczak zapy-
tana przez nas o to, czy zgłosiła,  
odpowiedziała nam, że do 18 lip-
ca 2020 roku, czyli dnia zabójstwa 
16-latki, do Komendy Powiatowej 
w Łowiczu nie wpłynęło żadne 
zawiadomienie dotyczące gróźb 
wobec ofiary, jak i nie zgłaszano 
w tym miejscu interwencji zwią-
zanych z zatrzymanym mężczy-
zną, podejrzanym o popełnienie 
zabójstwa.

Tymczasem zupełnie inna od-
powiedź pada ze strony rodziny. 
Brat ofiary powiedział nam, że 
był z mamą 7 lipca na komen-
dzie. Mieli ze sobą list podrzuco-
ny wraz z siekierą oraz wydru-
kowane rozmowy z messengera,  
w których były pogróżki. Twier-
dzi, że funkcjonariusze nie przy-
jęli zgłoszenia (!), uzasadnia-
jąc, że rodzina może to ścigać 
tylko z powództwa cywilnego. 
Mówi też, że udzielono im infor-
macji, że Karolina powinna głosić 
groźby osobiście. Karolina mia-
ła  przyjść z mamą w poniedzia-
łek, 13 lipca na policję. Karolina 

jednak nie chciała składać zeznań, 
więc drugi raz na komendę jej 
mama nie poszła.  mwk

ta sprawa musi być 
wyjaśniona
Groźby karalne to przestępstwo 

ścigane z urzędu. Jeśli funkcjona-
riusz nie przyjął tak oczywistego 
zgłoszenia, popartego dowodem 
(list i wydruki), to – wydaje się –
nie dopełnił obowiązków. Gdyby 
policja, po otrzymaniu zgłoszenia, 
interweniowała w domu Eryka, 
prawdopodobnie Karolina by żyła. 

Wyjaśnienie tego, czy, a jeśli tak 
to dlaczego doszło do zaniedbań, 
jest teraz zadaniem zwierzchni-
ków dyżurujących tego dnia poli-
cjantów. Być może wymaga zde-
cydowanej reakcji Komendy 
Wojewódzkiej.

 Wojciech Waligórski

Trudny start w nowe życie
Karolina urodziła się w Łodzi. 

Miała 9 miesięcy, gdy z domu 
małego dziecka trafiła do rodzi-
ny zastępczej w Dzierzgowie. Od 
początku była traktowana jak cór-
ka, chociaż nią nie była – nie mo-
gła zostać adoptowana, ponieważ 
biologiczni rodzice zachowali pra-
wa rodzicielskie. Opiekunów trak-
towała jak swoich rodziców, za-
wsze mówiła do nich mama i tata. 

Wielkim szokiem musiało-
by być dla niej to, gdy po II kla-
sie podstawówki zabrano ją, de-
cyzją sądu, wbrew opiekunom 
z Dzierzgowa, do domu dziecka  
w Gostyninie. Dawna rodzina za-
stępcza utrzymywała z nią regu-
larny kontakt, odwiedzała, zabie-
rała do siebie na przepustki, święta 
i wakacje. Karolina się buntowała, 
nie podobało się jej to, jak insty-
tucje organizowały jej życie. Tra-
fiła do jednego ośrodka, potem do 
drugiego. 

Gdy jej sytuacja pozwoliła na 
to, rodzina z Dzierzgowa podjęła 
starania, aby ją adoptować, co się 
udało w ubiegłym roku. Nie od 
razu zamieszkała z nimi w domu, 
ponieważ w trakcie roku szkolne-
go przebywała w ośrodku z in-
ternatem. Rodzice urządzili jej  

w Dzierzgowie pokój, wspoma-
gani przez kurator sądową Ma-
rzenę Królik, wszyscy zaczęli 
nowe życie. Karolina angażowa-
ła się w pomoc rodzicom. Lubiła 
czasami gotować, szczególnie po-
trawy kuchni włoskiej – makarony 
lub risotto. Nie zawsze jej wycho-
dziło, ale jak ogłaszała, że dzisiaj 
jej dzień gotowania, to mama się 
na to zgadzała. Sama też zdecydo-

wała, że chce się uczyć w Techni-
kum Żywienia Człowieka. 

Z nauką miała trochę proble-
mów, zwłaszcza, że w programie 
technikum był niemiecki, które-
go się nigdy wcześniej nie uczy-
ła. Wspierał ją brat, w nauce tego 
i innych przedmiotów pomagali 
znajomi. Jakoś zaliczyła pierwszą 
klasę, pomimo, że do szkoły cho-
dziła w ostatnim semestrze zale-

dwie tydzień – potem zaczęła się 
epidemia.

Również w ubiegłym roku, w 
wakacje, Karolina zaczęła spoty-
kać się z Erykiem. Widywali się 
niemal codziennie. – Tutaj wszy-
scy się znają, chodziliśmy prze-
cież do tej samej szkoły podsta-
wowej. I tutaj wszyscy chodzą 
nad rzekę – mówi Patryk Pytt, brat 
Karoliny. Jego zdaniem siostrze 
nie przeszkadzało, że Eryk był od 
niej aż 6 lat starszy, podobał się jej 
i na swój sposób pewnie impono-
wał siłą fizyczną – widać było po 
nim, że ćwiczył. 

Jednak pod koniec wakacji Ka-
rolina zdecydowała, że nie chce tej 
znajomości kontynuować. Uwa-
żała, że jest zbyt zaborczy i im-
pulsywny. Kolejną jego wadą było 
to, że brał narkotyki, co jej nie od-
powiadało. Ona nie chciała brać, 
wiedziała, że taki jest warunek, 
by była w rodzinie i chodziła do 
szkoły.

Brat Karoliny twierdzi, że Eryk 
nie pogodził się z rozstaniem  
z jego siostrą. Wypisywał do niej 
cały czas, że chce się z nią spoty-
kać. To wyglądało jak toksyczna 
miłość – ale tylko z jego strony. 
Ona nie darzyła go już żadnym 
uczuciem. Uważała,  że coś z nim 
jest nie tak i że nie chce mieć ta-
kiego chłopaka.  mwk

komoda w pokoju karoliny wczoraj wciąż wyglądała tak, jakby 
nastolatka wyszła stąd dosłownie na moment. 
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karolinka – tak o niej mówili 
rodzice i sąsiedzi.
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Szpital | ochrona przed wirusem

Czytnik zmierzy temperaturę 
Przy wejściu do szpitala 9 lipca 

stanęło urządzenie do zdalnego, 
automatycznego pomiaru tempe-
ratury. By mogło zmierzyć tem-
peraturę, należy stanąć w bezru-
chu na wyznaczonej linii i patrzeć 
w czujnik przez 2 sekundy. Jeżeli 
osoba, która chce wejść do szpita-
la, ma podwyższoną temperaturę, 
system wyświetli na dużym ekra-
nie odpowiedni komunikat. 

Jak powiedziała nam dyrektor 
ZOZ w Łowiczu Urszula Kapu-
sta-Tymoshchuk, urządzenie sta-
nowi duże ułatwienie dla perso-
nelu szpitala. Dzięki temu, że nie 
wymaga obsługi, osoba, która 
wcześniej mierzyła temperaturę 
osobom wchodzącym do szpitala, 
teraz będzie mogła zająć się inny-
mi obowiązkami. Przy urządzeniu 
nadal obecny jest pracownik szpi-
tala, jednak jedynie w godzinach 
8-18. Wcześniej te godziny były 
nieregularne, ponieważ w niektó-
rych przypadkach personel przy-
chodzi do szpitala już o godzinie 
6.

Bezdotykowy termometr jest 
jednym z wielu sposobów ochro-
ny przeciwwirusowej. Przed 
wejściem do szpitala każdy  

z pacjentów ma obowiązek zde-
zynfekowania rąk, a także wypeł-
nienia ankiety dotyczącej ewentu-
alnego kontaktu z osobą zarażoną. 
Konieczne jest także zasłonienie 
ust i nosa.

Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
powiedziała nam też, że urządze-
nie do automatycznego pomia-
ru temperatury zostało zakupione 
ze środków własnych szpitala, by 
jak najlepiej zapobiegać ewentu-
alnemu rozprzestrzenianiu się ko-
ronawirusa. Odwiedziny w ZOZ 
dopuszczalne są tylko w wyjąt-
kowych, uzasadnionych przypad-
kach.  ks

REKLAMA

Gmina Nieborów | z myślą o pomocy

Mają swoje serce
Od ubiegłego tygodnia 
mieszkańcy gminy 
Nieborów mają możliwość 
wrzucania zużytych 
nakrętek do wielkiego 
czerwonego serca, które 
stanęło na skwerze przy 
Urzędzie Gminy. 

Jego powstanie to inicjatywa 
mieszkańców, którzy zgłaszali 
taką potrzebę wójtowi Jarosławo-
wi Papudze. Serce wykonał spo-
łecznie w swoim warsztacie były 
radny gminny Władysław Mo-
skalewicz. Gmina poniosła tylko 
koszty materiału i zużytej energii.

Dyrektor Biblioteki Publicznej 
w Nieborowie Andrzej Czapnik 
powiedział nam, że beneficjenta-
mi zbiórki nakrętek będą w pierw-
szej kolejności będą osoby po-
trzebujące wsparcia mieszkające 
na terenie gminy. Obecnie są one 
zbierane na rzecz Natana Szwa-
rockiego, trzyletniego chłopca,  
u którego stwierdzono najcięższą 

postać rdzeniowego zaniku mięśni 
(SMA 1). – Nie zamykamy się na 
pomoc dla innych osób spoza tere-
nu gminy Nieborów – zapowiada 
dyrektor.  tb

Łowicz | Do sklepu nadal w maseczce

Klientów bez maseczki 
nie obsługujemy!?
– Nie obsłużono mnie  
w sklepie z pieczywem  
i wędlinami przy  
ul. Zduńskiej, bo nie miałem 
maseczki – powiedział nam 
oburzony pan Grzegorz  
z Łowicza, dzwoniąc kilka 
dni temu do naszej redakcji. 

Miał w sklepie wyjaśniać, 
że maseczki mieć nie może ze 
względów zdrowotnych – o któ-
rych nam również opowiedział. 
Nie będziemy ich przytaczać, bo 
nie do nas należy ocena, czy lepiej 
byłoby gdyby maseczkę miał, czy 
mógł jej nie mieć. Ekspedientka 
zarządzała od niego zaświadcze-
nia lekarskiego. Chciała go rów-
nież wylegitymować. 

Gdy zapytał się jej, jakim pra-
wem, ta najpierw miała powie-
dzieć, że to taka wewnętrzna po-

lityka firmy, za chwilę podała inne 
wytłumaczenie: „Bo Morawiecki 
tak zarządził”. 

To zirytowało naszego czytel-
nika, który jest przekonany, że te 
działania były bezprawne. Sprze-
dawca w sklepie nie ma prawa ni-
kogo legitymować ani dociekać, 
jakie klient ma problemy zdro-
wotne. – Poruszyło mnie to, bo to 
skandal – relacjonuje mężczyzna. 
I dodaje: – Ekspedientki same 
mają odsłonięte nosy, a wymyśliły 
sobie, że klienci mają mieć zasło-
nięte usta i nosy. 

Faktycznie aktualny stan praw-
ny jest taki, że obwiązuje rozpo-
rządzenie z 30 maja w sprawie 
określonych ograniczeń, naka-
zów i zakazów w związku z wy-
stąpieniem epidemii. Z jednej 
strony zwalania ono z obowiązku 
noszenia maseczek w miejscach 
publicznych, o ile zostanie zacho-

wana odległość co najmniej 2 me-
trów od innych osób. 

Z drugiej strony utrzymuje 
obowiązek zakrywania ust i nosa 
w obiektach handlowych, usłu-
gowych i na targowiskach. Ma-
seczek nie muszą jednak nosić 
osoby, które mają do tego prze-
ciwwskazania medyczne. Ale 

przepis ten jest „dziurawy”, ponie-
waż nikt nie ma obowiązku posia-
dania zaświadczenia, które by te 
zdrowotne przyczyny uzasadnia-
ło. Sprzedawca nie może też wyle-
gitymować klienta z powodu bra-
ku maseczki, choć może to zrobić 
wówczas, gdy ten kupuje alkohol, 
a sprzedający ma wątpliwości, czy 
ma skończone 18 lat. 

Może – teoretycznie – odmó-
wić obsłużenia klienta bez ma-
seczki, ale czy powinien tak ro-
bić? 

Renata Juszkiewicz, prezes za-
rządu Polskiej Organizacji Handlu 
i Dystrybucji, dla portalu Prawo.pl 
wyjaśniła, że nie. Bo handel po-
winien zajmować się swoją dzia-
łalnością, a odpowiednio organy 
państwa (jak łatwo zrozumieć po-
licja i Sanepid) – egzekwowaniem 
obowiązku noszenia maseczek. 
 aw

Nikt nie ma 
obowiązku posiadania 
zaświadczenia, 
które by te 
zdrowotne przyczyny 
uzasadniało.

Starostwo | z myślą o turystyce nad Bzurą

Powstaną pomosty 
dla kajakarzy
Wicestarosta łowicki 
Piotr Malczyk 
powiedział nam,  
że powiat będzie dążył 
do zagospodarowania 
Bzury pod kątem 
turystycznym. 

Mają na niej powstać przysta-
nie kajakowe, które ułatwią wo-
dowanie i wyciąganie kajaków  
z wody.

Pomysł nie jest nowy, kilka lat 
temu był już podjęty, ale nie uda-
ło się go zrealizować. Malczyk 
mówi, że chce, aby w pierw-
szej kolejności powstała doku-
mentacja wraz z uzgodnieniami 
z administratorem rzeki, czyli 
Państwowym Gospodarstwem  
Wodnym Wody Polskie. Tak, aby 
wszystko było gotowe do poszu-

kiwania środków zewnętrznych 
na realizację pomysłu w przy-
szłym roku.

Pomosty, według Malczy-
ka, mają przypominać ten, który 
znajduje się na Błoniach w Ło-
wiczu, czyli będą zakotwiczone 
przy brzegu, a ich położenie bę-
dzie regulowane stanem wody  
w rzece.

Pomostów ma powstać pięć: 
w Sobocie – poniżej progu wod-
nego, w Strugienicach – w są-
siedztwie dawnego młyna, w 
Klewkowie – w sąsiedztwie mo-
stu, zarówno powyżej jak i poni-
żej progu wodnego, w Kompinie  
– w sąsiedztwie mostu. 

Najbardziej cieszyć może za-
miar wybudowania pomostów  
w Klewkowie, gdzie wysoki 
brzeg utrudnia konieczne wyję-
cie kajaków z wody w celu ich 
przeniesienia. tb

ten znak myli 
kierowców
W Łowiczu na ulicy Klickiego 

jest prawidłowo oznakowany jed-
notorowy, niestrzeżony przejazd 
kolejowy przez linię kolejową rela-
cji Łódź Kaliska – Łowicz Główny. 

Problem polega na tym, że ozna-
kowanie jest, ale nie ma toru kole-
jowego, ponieważ został zdemon-
towany. Nie ma więc zagrożenia, 
ponieważ pociąg po drodze grunto-
wej raczej nie pojedzie.

Należy więc uznać, że aktualne 
oznakowanie przejazdu wprowa-
dza rażąco w błąd uczestników ru-
chu drogowego i jest zbędne.

Henryk Łazikowski

liStY  
Do REDAkCJi

Nowoczesne urządzenie służące 
do pomiaru temperatury  
bez konieczności dotykania.
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Łowicz, ul. klickiego. Widok na przejazd kolejowy (bez torów) od centrum 
miasta w kierunku skrzyżowania z ul. Arkadyjską. Stan na 15 lipca 2020 r. 
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Były radny gminny Nieborów 
Władysław moskalewicz  
(na zdjęciu) samodzielnie wykonał 
serce na nakrętki.
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Gmina kocierzew 

Prąd będzie 
ze słońca
Gmina Kocierzew Płd. 
pozyskała dotację  
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej  
w Łodzi ma montaż paneli 
fotowoltaicznych na  
4 budynkach użyteczności 
publicznej na terenie gminy.

Wkrótce zostanie ogłoszony 
przetarg na wykonanie tych insta-
lacji. Zaplanowano, że inwestycja 
zostanie zrealizowana do końca li-
stopada. 

Wartość całego projektu wy-
nosi 446.960,28 zł, a kwota dota-
cji to 80% czyli 357.568 zł. Jak się 
dowiedzieliśmy w Urzędzie Gmi-
ny, instalacje powstaną na dachach 
Urzędu Gminy oraz szkół podsta-
wowych w Kocierzewie Płd., Gą-
golinie Płd. oraz Łaguszewie. 

Łączna moc panel wynosić bę-
dzie 87,43 kW, przy czym naj-
większe zapotrzebowanie na ener-
gię elektryczną z wymienionych 
budynków, ma SP w Kocierzewie 
Płd. i tam też będą zamontowane 
panele o największej mocy. Naj-
mniejszą – Urząd Gminy. 

Projekt przewiduje, że z obec-
nego zużycia energii, które wyno-
si w tych budynkach 91,08 MWh 
rocznie, większość pochodzić bę-
dzie z energii słonecznej, a tylko 
6,275 MWh gmina będzie musia-
ła dokupić.  mwk

Łowicz | Rondo przy ul. Bolimowskiej

Ekrany dźwiękochłonne nie do końca każdego zadowalają
Opinie  
mieszkańców osiedla  
Marii Konopnickiej 
o nowo powstałych 
ekranach 
dźwiękochłonnych są 
podzielone.

Budowa dróg i rond przy ul. 
Bolimowskiej i Warszawskiej do-
biega końca. By zmniejszyć emi-
sję hałasu, wzdłuż osiedla Marii 
Konopnickiej ustawiono ekrany 
dźwiękochłonne. Zapytaliśmy 
mieszkańców, czy odczuwają już 
różnicę i czy według nich ekrany 
są potrzebne.

Pani Urszula przyznała, że wy-
ciszenie hałasu jest bardzo po-
trzebne, ale ekrany nie do końca 
spełniają jej oczekiwania. Powie-
działa nam, że kiedy tiry przejeż-

dżają przez rondo, nie może spać. 
Wynika to z tego, że ekrany nie są 
zamontowane na całej długości 
osiedla – w niektórych miejscach 
– tam, gdzie ich nie ma, hałas jest 
najbardziej uciążliwy. Pani Ur-
szula jest zwolenniczką zupełne-
go zakazu ruchu tirów w tamtym 
rejonie.

Podobnego zdania są panie 
Agnieszka i Małgorzata. Pani 
Agnieszka mieszka z drugiej stro-
ny osiedla, a przy otwartym oknie 
hałas, mimo ekranów, i tak do niej 
dociera. Pani Małgorzata nie od-
czuła różnicy, ponieważ mieszka 
na trzecim piętrze, a więc ponad 
wysokością ekranów dźwięko-
chłonnych.

Pani Teresa powiedziała nam 
natomiast, że już zauważyła różni-
cę – hałas docierający z ulicy jest 
dużo mniejszy i budowa ekranów 
była bardzo dobrą decyzją.

Porozmawialiśmy także z pa-
nem Andrzejem, który uczest-
niczył przy budowie ekranów. 

Uważa on, że ludzie wciąż na-
rzekają na hałas, a najbardziej od-
czuwają go osoby mieszkające 

blisko ronda. Według niego, po-
winny zostać wprowadzone ogra-
niczenia prędkości, wtedy hałas 
byłby mniejszy.

Na ciekawą rzecz zwrócił uwa-
gę pan Edward – odkąd ekrany zo-
stały zamontowane przy osiedlu, 
pojawiły się problemy z zasięgiem 
komórek. Ma on kłopot, by roz-
mawiać przez telefon, bo zakłóce-
nia są zbyt duże.

Jak widać, opinie na ten temat są 
podzielone. Większość mieszkań-
ców, z którymi rozmawialiśmy, 
uważa jednak, że ruch samocho-
dów ciężarowych przy osiedlu jest 
zbyt duży i nawet ekrany dźwię-
kochłonne niewiele zdziałają.  
A na wywalczoną i obiecaną 
(wpisaną na rządową listę 100 ob-
wodnic) obwodnicę wschodnią 
trzeba będzie kilka lat poczekać 
– bo tyle trwa proces przygoto-
wania inwestycji i jej realizacji. ks

Ekrany dźwiękochłonne mają wyciszyć hałas docierający z drogi  
w stronę osiedla. 

Fo
T.

 K
IN

g
A

 S
o

B
C

zA
K

lGD ziemia Łowicka | umowy z 14 beneficjentami

Rozdali 243 tysięcy złotych
Lokalna Grupa Działania Ziemia Łowicka  
podpisała 9 i 10 lipca umowy z czternastoma 
podmiotami z terenu powiatu łowickiego  
na przekazanie grantów w trzech działaniach: 
rozbudowy infrastruktury, zdrowia i ekologii.  
W sumie do beneficjantów trafi 243 tys. zł.

Granty z działania dotyczącego 
infrastruktury trafiły do trzech jed-

nostek OSP: w Sokołowie Kolonii 
(22.430 zł), Karsznicach Dużych 

(22.500 zł) oraz Przemysłowie 
(20 tys) i jednego KGW: Retro-
-Xięźanki w Bąkowie Górnym 
(29 tys. zł). Przekazane pieniądze 
straże przeznaczą na moderniza-
cję i remonty w strażnicach, KGW 
wykorzysta je na zakup sprzętu 
gastronomicznego i namiotu wy-
stawienniczego do świetlicy para-
fialnej w Bąkowie Górnym.

Z działania obejmującego zdro-
wie, pięć podmiotów otrzymało 
po 15 tys. zł, każde z nich na dzia-
łania związane z promocją zdro-
wego stylu życia. Beneficjentami 
zostały: Stowarzyszenie Rozwoju 
i Współpracy w Niedzieliskach, 

Stowarzyszenie KS „ASTRA 
Zduny”, Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Oświaty w Gminie Ko-
cierzew Południowy, OSP w Lip-
nicach, Stowarzyszenie Kultury 
Fizycznej LKS „Viktoria” Biela-
wy.

Granty po 15 tys. zł otrzymało 
także pięć kolejnych organizacji, 
w ramach środków rozdyspono-
wanych na działania ekologiczne. 
LKS ,,Czarni – Bednary” w Bed-
narach i LKS „Pogoń” w Bełcho-
wie wykorzystają je na zainstalo-
wanie energooszczędnych opraw 
LED na boiskach, OSP w Kom-
pinie i OSP w Niedzieliskach na 
ekologiczne inwestycje strażni-
cach (oświetlenie, ogrzewanie), 
a OSP w Łaguszewie na organiza-
cję Dnia Ziemi.  tb
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Gmina Domaniewice | Debata o stanie gminy

Atutem działania inwestycyjne, 
bolączką ochrona środowiska
Nad raportem  
na temat stanu gminy 
Domaniewice pochylili 
się radni podczas sesji 
Rady Gminy, jaka miała 
miejsce 9 lipca.

Przypomnijmy, że raport, do-
kumentujący m.in. najważniejsze 
inwestycje realizowane przez gmi-
nę w zeszłym roku zaprezentował 
wójt Paweł Kwiatkowski miesiąc 
wcześniej – w trakcie sesji czerw-
cowej. Na naszych łamach rów-
nież został on omówiony szcze-
gółowo w jednym z czerwcowych 
numerów (26/2020). Podczas se-
sji lipcowej odniosła się do jego 
treści radna Małgorzata Pawlata, 
która poza formalną oceną jego 
konstrukcji wspomniała o ko-
nieczności zwrócenia większej 
uwagi na promocję gminy.

– Dużo rzeczy robimy, ale nie 
do końca jest to widoczne. My-
ślę, że może być lepiej – zauwa-

żyła, wskazując zarazem na moż-
liwe rozwiązania w tym zakresie, 
a więc wprowadzenie zmian na 
stronie internetowej gminy oraz 
zwrócenie większej uwagi na 
możliwość wykorzystania poten-
cjału gadżetów promocyjnych czy 
folderów turystycznych.

Podobnego zdania był rad-
ny Michał Szafraniec, mówiąc 
o konieczności zainwestowa-
nia w nowe narzędzia promocji 
(m.in. gadżety i stronę interneto-
wą gminy), a także naprawę tych 
już istniejących, m.in. będących 
wizytówką gminy tablic infor-
macyjnych, które wraz z biegiem 
czasu w naturalny sposób podle-
gają zużyciu.

W debacie czynnie uczestni-
czyła także wiceprzewodnicząca 
Rady Gminy – Małgorzata Ogo-
nowska. 

– Bardzo dużo się u nas dzieje, 
a kto przeczyta raport, na pewno 
to zrozumie. Nasza gmina pięk-
nieje, a nie byłoby tego, gdy nie 

praca i zgoda w Radzie Gmi-
ny oraz mądre i odpowiedzial-
ne przywództwo. Jesteśmy małą 
gminą, a mimo to, jedne inwesty-
cje się kończą, a drugie już czeka-
ją w kolejce. Chwała za to! – ko-
mentowała. 

Niepokojące okazało się dla 
radnej zawarte w raporcie stwier-
dzenie, iż realizacja wielu zadań 
z zakresu ochrony środowiska 
znacznie przekracza możliwości 
budżetowe gminy, co oznacza ist-
nienie realnej potrzeby pozyski-
wania środków na finansowanie 
takich zadań ze źródeł zewnętrz-
nych.

– Musimy się zastanowić jak 
sobie z tymi zadaniami radzić  
i skąd wziąć na ich realizację środ-
ki. Ten problem nas nie minie, bo 
jest ważny, trudny do rozwiązania 
oraz kosztowny – postulowała. 

Podobnego zdania był za-
bierający także i w tej kwestii 
głos radny Michał Szafraniec.  
W jego opinii, raport ukazuje brak 

wymiernego wsparcia finanso-
wego gminy dla mieszkańców  
w kwestii modernizacji o charak-
terze proekologicznym. Warto, 
jak przekonywał, w miarę moż-
liwości dążyć do stworzenia pla-
nów wsparcia gospodarstw w tym 
zakresie. Wskazał również na ist-
nienie o wiele mniej kosztownych 
działań, które w dłuższej perspek-
tywie zmierzałyby do upowszech-
nienia tego typu inwestycji. 

– Rolą Urzędu Gminy jest pro-
wadzenie działań wspierających 
takie inwestycje poprzez informo-
wanie mieszkańców, a informacji 
m.in. o wnioskach i sposobie ich 
wypełniania brakuje. Nie ma rów-
nież kadry, która w tym zakresie 
służyłaby wykwalifikowaną po-
mocą. Proces sprawnego informo-
wania wymaga wprawdzie odpo-
wiedniego przygotowania, ale nie 
jest kosztowny. W raporcie nie ma 
też słowa o fotowoltaice, a w niej 
jest przyszłość – zaznaczył. 

W trakcie debaty wyraźnie 
wybrzmiała refleksja o zgod-
nej współpracy pomiędzy Radą 
Gminy a urzędującym wójtem. 
Radni dziękowali m.in. za reali-
zację istotnych inwestycji, a także 
sprawne prowadzenie jednostek 
organizacyjnych i oświatowych. 
 aw

Gmina Bielawy | Droga w Droguszy

Dziura na dziurze na gminnej drodze
– Droga jest w bardzo złym sta-

nie, są dziury, które trzeba wymi-
jać szeroko poboczem, jeżdżąc po 
czyimś terenie. Niejedna osoba 
popsuła sobie w ten sposób opony, 
zapominając się lub z braku moż-
liwości ominięcia – napisała do 
naszej redakcji mieszkanka gmi-
ny Bielawy, prosząc o interwencję  
w sprawie drogi w Droguszy.

Chciała, aby zarządzający dro-
gą zainteresowali się jej stanem 
i ją naprawili. Dodała przy tym, 

że wiodąca przez wieś droga ma 
w połowie nową nawierzchnię, 
o którą zabiegała nowa sołtys tej 
miejscowości. Pozostała część 
drogi jest w stanie opłakanym – co 
widać na zdjęciach. 

Wójt gminy Bielawy sylwester 
Kubiński przyznał, że faktycznie 
w ubiegłym roku gmina wykona-
ła nową nawierzchnię na 1-kilo-
metrowym odcinku gminnej dro-
gi w Droguszy, ponieważ udało 
się pozyskać dotację. Pozostał po-

nad 1 km, ale gmina nie ma pie-
niędzy na to, aby i na nim położyć 
nowy asfalt. – Każdy radny, a jest 
ich piętnastu, zabiega o jakąś dro-
gę w swoim okręgu – mówi wójt. 
Potrzeby inwestycyjne na drogach 
szacuje na około 30 km. Gdyby 
gminę było na taki zakres prac 
stać, dopiero wtedy stan gminnych 
znacznie by się poprawił.

Wójt jednak zapewnia, że dro-
ga w Droguszy będzie wkrótce 
naprawiona, a ramach utrzyma-

nia bieżącego. Mniejsze ubytki 
zostaną uzupełnione kruszywem  
i emulsją z wykorzystaniem patche-
ra, większe – masą asfaltową. mwk

Powiat łowicki | Inwestycje

Na budowach prace idą  
z rozmachem
Sprawdziliśmy, na jakim etapie są prace  
na drogach gminnych i powiatowych, których 
budowę współfinansuje Fundusz Dróg 
Samorządowych. O tym, jak duże dofinansowanie 
na drogi otrzymały samorządy lokalne na naszym 
terenie, pisaliśmy wiosną.

Miasto Łowicz otrzymało do-
finansowanie w wysokości 3 mln 
600 tys. zł na budowę drogi od 
ronda na ul. 1-go Maja do powsta-
jącego wiaduktu i inne drogi no-
wego układu komunikacyjnego 
po południowej stronie wiaduk-
tu. Jak powiedział nam Naczelnik 
Wydziału Inwestycji i Remontów 
Urzędu Miejskiego Grzegorz Peł-
ka, w przyszłym tygodniu ruszą 
prace na tym terenie. Konsorcjum 
firm Trakt i Przedsiębiorstwo Ro-
bót Drogowych z Kutna ma czas 
do końca przyszłego roku, by 
skończyć prace, ich zakres jest bo-
wiem duży.

Dwie inne miejskie inwesty-
cje znajdują się na liście rezerwo-
wej FDS: przebudowa ulicy Mło-
dzieżowej oraz ulic Dziewiarskiej 
i Kaliskiej w Łowiczu.

Do końca września ma być 
zrealizowany remont drogi po-
wiatowej w Goleńsku w gminie 
Chąśno. Przetarg wygrało Przed-
siębiorstwo Robót Inżynieryjno-
-Drogowych z Łowicza. Nie wia-
domo jeszcze, kiedy rozpoczną 
się prace. Na tę inwestycję gmina 
Chąśno otrzymała 70% jej warto-
ści, kwotowo około 113 tysięcy zł. 

Przebudowa drogi powiatowej 
na odcinku Luszyn-Kiernozia 
(gmina Kiernozia) jest już na bar-
dzo zaawansowanym etapie. Pra-

ce potrwają do końca lipca. Wy-
konawcą jest firma DROG-BET  
z Sochaczewa.

Przetarg na remont drogi po-
wiatowej na odcinku Kocierzew 
Południowy-Jeziorko także wy-
grała firma DROG-BET. Prace 
zaczną się w sierpniu i potrwają 
do końca września. Zarówno gmi-
na Kiernozia, jak i Kocierzew Po-
łudniowy, otrzymają dofinanso-
wanie w wysokości 70% wartości 
inwestycji. Dla gminy Kiernozia 
jest to kwotowo ok. 855 tys. zł, dla 
gminy Kocierzew Południowy – 
ok 518 tys. zł. 

Do końca sierpnia zrealizowa-
na ma być przebudowa drogi po-
wiatowej Bąków Górny-Leśni-
czówka. Tę inwestycję w gminie 
Zduny realizuje Przedsiębiorstwo 
Budowy Dróg i Mostów Erbedim 
z Piotrkowa Trybunalskiego. Ten 
sam wykonawca do 15 paździer-
nika zrealizuje przebudowę dro-
gi wewnętrznej i odcinka drogi 
gminnej w Zdunach. Gmina po-
zyskała na te drogi łącznie około 
1 mln 700 tys. zł.

Na drogę gminną dofinanso-
wanie w wysokości około 117 tys. 
zł dostała też gmina Nieborów. 
Remont w miejscowości Dzierz-
gówek ma zakończyć się do 10 
sierpnia, a wykonawcą – ponow-
nie – jest firma DROG-BET.  ks

Gmina Sanniki | Dofinansowanie na usunięcie azbestu

W Sannikach coraz mniej eternitu
Dzięki dofinansowaniu z Wo-

jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej, w gminie Sanniki coraz wię-
cej azbestu jest usuwane i utylizo-
wane.

Polska jest zobowiązana do 
usunięcia azbestu – w prakty-
ce głównie eternitowych po-

kryć dachowych – do 2032 roku.  
W związku z tym, gmina Sanni-
ki otrzymała dotację w wysokości 
50000 zł – na usunięcie i z utylizo-
wanie azbestu.

Jak powiedział nam Artur Ma-
ślankiewicz, specjalista ds. ochro-
ny środowiska w Urzędzie Miasta 
i Gminy Sanniki, wybór miejsc,  

z których będzie odbierany azbest, 
dokonywany jest na podstawie 
obowiązkowych deklaracji, które 
co roku, od 1 do 31 stycznia, skła-
dają mieszkańcy. Pod uwagę bra-
ny jest stan techniczny pokrycia 
dachu. Właściciele obiektów, na 
których znajduje się azbest, muszą 
sami go zdjąć. Gmina zapewnia 

odbiór i utylizację tych materia-
łów. Władzom miasta i gminy za-
leży na tym, by w tym roku mia-
ły odbyły się dwie tury wywozu 
azbestu, jednak aktualnie przewi-
dywana jest tylko jedna – na sier-
pień. Przewidziane jest odebranie 
już zdjętego eternitu z około 20 lo-
kalizacji.

Cały projekt sfinansowany 
jest przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej.  ks

Patoki | po sesji Rady gminy

Most w Patokach do naprawy
Radni gminy Nieborów 
zdecydowali o przekazaniu 
115 tys. zł na prace 
naprawcze na moście  
na Bzurze, który stanowi 
przeprawę łączącą Patoki  
i grunty znajdujące się  
po drugiej stronie rzeki. 

Wójt gminy Jarosław Papuga 
powiedział nam, że chodzi głów-
nie o wymianę zniszczonych ele-

mentów nawierzchni mostu, któ-
re uległy np. przez niewłaściwe 
wykorzystanie mostu przez użyt-
kowników. Zastrzega przy tym, 
że prace nie będą obejmować ele-
mentów konstrukcyjnych budow-
li, gdyż te są w dobrym stanie.

Przypomnijmy, że w 2011 roku 
zakończono, finansowaną przez 
gminę Nieborów budowę obec-
nego mostu w miejsce starego, 
który był w katastrofalnym sta-
nie.  tb

Droga w Droguszy jest jedną  
z wielu dróg, która powinna  
być już remontowana. 
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kompina | zielonoświątkowcy: Chrzest siedmiu osób

Bzura jak biblijny Jordan
– Wychodzimy  
z założenia, że chrzest 
powinien być świadomy, 
czyli poprzedzony 
przygotowaniem: naukami 
i uczestnictwem w życiu 
Kościoła oraz oczywiście 
nawróceniem. To ważna 
decyzja, nie chrzcimy 
osób z ulicy. Dla zborów 
tu obecnych to wielkie 
święto – powiedział 
nam Andrzej Nędzusiak, 
pastor i prezbiter naczelny 
(biskup) Kościoła Bożego 
w Chrystusie. W niedzielę 
19 lipca w Kompinie 
członkowie kościoła 
spotkali się na uroczystości 
chrztu siedmiu osób.

W miejscowej strażnicy OSP 
wierni ze zborów KBwCH (na-
leży do rodziny kościołów zie-
lonoświątkowych) w Łowiczu, 
Sochaczewie i Skierniewicach 
spotkali się na nabożeństwie. Po 
wysłuchaniu świadectw i kazania 
prezbitera, wszyscy przeszli nad 
Bzurę, w nurtach której po wyzna-
niu wiary odbył się chrzest przez 
całkowite zanurzenie. Po chrzcie 
protestanci wrócili do strażnicy  
i wzięli udział w Wieczerzy Pań-

skiej, na której dzielono się chle-
bem i winem – odpowiednik Eu-
charystii w Kościele Katolickim 
– a potem w poczęstunku.

Zbigniew Karczewski, prowa-
dzący zbór w Łowiczu, jest zado-
wolony z przebiegu uroczystości. 
Widać było, że dużą radość spra-
wiła mu decyzja czterech osób, 
które w czasie spotkania w miej-
scowej stanicy, pod wpływem 

świadectw i kazania prezbitera 
Nędzusiaka, zdecydowali, że jako 
osoby dodatkowe przyjmą chrzest 
i wyrażą wolę pójścia śladem Je-
zusa Chrystusa. Osoby te od dłuż-
szego czasu nosiły się z takim za-
miarem.

– Wszystkie ochrzczone osoby 
znamy, to nasi przyjaciele i dzieci, 
z każdą rozmawialiśmy wcześniej, 
czy są już gotowi to zrobić – po-

wiedział nam Karczewski, który 
tego dnia ochrzcił syna.

Pastor ze zboru w Sochacze-
wie, Stanisław Muciek, także 
był zadowolony, w wodach Bzu-
ry ochrzcił dwóch swoich synów. 
Starszy, Michał powiedział nam, 
że czuł ogromne podekscytowa-
nie. – Po wynurzeniu od razu na 
twarzy pojawił mi się uśmiech  
i ogromna radość w sercu, jestem 

szczęśliwy, że to zrobiłem – mó-
wił nam.

Jak mówi prezbiter Andrzej 
Nędzusiak, Kościół Boży w Chry-
stusie jest wierny tradycjom bi-
blijnym, które mówią, że chrzest 
winien odbywać się przez za-
nurzenie całego ciała w wodzie, 
zgodnie z tą tradycją najlepiej 
płynącej (choć nie jest to regułą, 
bo chrzty są udzielane też w ba-
senach i stawach). Chrztu udzie-
lają członkowie Kościoła, którzy 
wprowadzając nowe osoby w po-
czet wiernych, biorą za nie odpo-
wiedzialność. Część osób, które 
były chrzczone, wcześniej pościła, 
także nawiązując w ten sposób do 
tradycji biblijnych.

Chrzest w Kompinie był pierw-
szym jakiego dokonano w Bzu-
rze, ale nie pierwszym na terenie 
Ziemi Łowickiej. W ciągu kilku 
ostatnich lat wspólnota Kościoła 
Bożego w Chrystusie dokonywała 
chrztów w stawie u jednego z jej 
członków, mieszkającego w Karo-
lewie.  tb

taki spływ odbywał się dotychczas tylko dla członków Klubu Turystki 
Kajakowej „Tratwa”, zaś w tym roku będzie otwarty dla wszystkich. 

Łowicz 

Kino Fenix 
powraca! 
Po kilkumiesięcznej 
przerwie spowodowanej 
pandemią koronawirusa, 
w przyszły piątek  
31 lipca kino Fenix  
wznowi działalność 
filmową na dużej sali.  

Pierwszymi tytułami, jakie 
pojawią się w ramówce, są film 
animowany „Wiking i magicz-
ny miecz” (2019, reż. Éric Ca-
zes) dla dzieci oraz propozycja 
dla dorosłych widzów, którą bę-
dzie romans pt. „Coś się kończy, 
coś zaczyna” (2019, reż. Dra-
ke Doremus). W seansach bę-
dzie mogła uczestniczyć połowa 
widowni, co w przypadku kina 
Fenix oznacza 70 osób. Przepi-
sy te mają jednak ulec zmianie 
już 3 sierpnia, na skutek luzowa-
nia obostrzeń, a wówczas limity  
w kinach mają zostać zniesione. 

Aktualnie duża sala kina Fe-
nix jest malowana i sprzątaną 
przed powrotem widzów. – Wi-
dzowie lubiący kino ambitne  
i artystyczne poczekają na regu-
larne uruchomienie sali studyj-
nej do 4 września. Wtedy ruszą 
pokazy premierowe jesiennej 
ramówki, która jest przygoto-
wywana w oparciu o zapowie-
dzi dystrybutorów – informuje 
dyrektor Łowickiego Ośrodka 
Kultury Maciej Malangiewicz. 
Dodaje jednak, że pojedyncze 
pokazy będą w małej sali orga-
nizowane, gdy na dziedzińcu 
ŁOK będą się odbywać sierp-
niowe koncerty.

Do końca wakacji będzie też 
funkcjonować kino plenerowe 
na dziedzińcu ŁOK. Seanse od-
bywają się w piątki o godzinie 
21.30. Uczestnictwo w nich jest 
zawsze darmowe. Już w najbliż-
szy piątek, 24 lipca, obejrzymy 
francuską komedię pt. „I znowu 
zgrzeszyliśmy dobry Boże!”.

Działa również platforma kin 
studyjnych mojeekino.pl, w ra-
mach której kino Fenix dzia-
ła wirtualnie. Widzowie mogą 
oglądać w domu, wykupując bi-
lety w cenie od 10 do 15 zł. – Jest 
tam baza filmów artystycznych, 
dla dzieci oraz regularne pre-
miery – zachęca dyrektor Ma-
langiewicz.  aa 

Łowicz | Wakacyjne atrakcje na Bzurze

Szykuje się nocna przygoda
Dla osób lubiących aktywnie spędzać czas, Polskie 
Towarzystwo Turystyczno– Krajoznawcze zorganizowało 
specjalną atrakcję. Już 1 sierpnia rusza I Nocny Spływ 
Kajakowy rzeką Bzurą, na trasie Urzecze – Łowicz. 

Można powiedzieć, że wyda-
rzenie jest idealne dla nocnych 
marków, ponieważ rozpoczyna się 
o godzinie 21, a czas zakończenia 
przewidywany jest na godzinę 2  
w nocy. Do tej pory w spływach 
kajakowych organizowanych 
przez PTTK, mogły brać udział 
wszystkie osoby pragnące aktyw-
nie spędzić czas. Tym razem, siłą 
rzeczy adrenaliny będzie więcej,  
dlatego spływ jest przeznaczony 

dla osób doświadczonych w pły-
waniu kajakiem, oraz potrafiących 
pływać wpław. 

Organizatorzy są odpowie-
dzialni za dostarczenie sprzę-
tu, ubezpieczenie i transport. Ze 
względu na późną porę, aby po-
lepszyć widoczność i zapewnić 
bezpieczeństwo, uczestnicy będą 
zaopatrzeni w latarki czołowe, 
oraz ubranie z elementami odbla-
skowymi. Zapisy miały potrwać 

do 28 lipca, jednak już w ciągu 
pierwszego dnia od ich ogłosze-
nia (20 lipca), zapełniło się 10  
na 20 możliwych miejsc, więc 
pomysłodawcy twierdzą, że  
w ciągu dwóch następnych dni 
nie będzie możliwości dopisania 
się do listy. 

– Do tej pory braliśmy udział 
w spływach nocnych tylko w ra-
mach naszego klubu i odnieśliśmy 
bardzo pozytywne wrażenia. Lu-
dzie myślą, że nocą przyroda śpi, 
a tak na prawdę dolina przeżywa 
wtedy drugie życie. Chcieliśmy 
podzielić się tymi doświadczenia-
mi z ludźmi spoza klubu. – mówi 

Tomasz Caban, jeden z organiza-
torów spływu. Wydarzenie jest 
planowane w okolicach pełni księ-

życa, która w połączeniu z rzecz-
ną mgłą może dostarczyć niesa-
mowitych wrażeń. ma
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Chrzest w Bzurze, z wody wynurza się Michał Muciek z Sochaczewa, chrzczącymi go są: zbigniew Karczewski 
z Łowicza i jego tata Stanisław Muciek.
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Część osób, 
które były 
chrzczone, 
wcześniej 
pościła, także 
nawiązując  
w ten sposób 
do tradycji 
biblijnych.
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Łowicz | Sprawa budowy kościoła na górkach

Nadal konflikt czy próba rozwiązania?
Przewodniczący Rady Miejskiej w Łowiczu 
Jacek Wiśniewski powiedział Nowemu 
Łowiczaninowi, że będzie się starał zakończyć 
konflikt wokół ewentualnej budowy nowego 
kościoła na placu w rejonie ulic Miodowej  
i Łęczyckiej w dzielnicy Górki.

To nowe podejście do sprawy. 
W ostatnich latach bowiem bur-
mistrz miasta Krzysztof Kaliński, 
jak i poprzedni przewodniczący 
Rady Miejskiej Henryk Zasępa 
po prostu nie odpowiadali na pi-
sma ze strony diecezji łowickiej, 
w których proszono o przekaza-
nie Kościołowi działki na budo-
wę ośrodka duszpasterskiego – tej 
działki, która decyzją Rady Miej-
skiej przed wieloma już laty zosta-
ła na ten cel przeznaczona.

Diecezja kierowała do burmi-
strza i przewodniczącego pisma  
w tej sprawie ostatnio we wrześniu 
2018, wrześniu 2019 roku i ostat-

nio, najnowsze, 24 czerwca tego 
roku.

Podpisany pod nim wikariusz 
generalny diecezji ks. Wiesław 
Wronka, proboszcz parafii Chry-
stusa Dobrego Pasterza w Łowi-
czu, po raz kolejny potwierdza 
zainteresowanie diecezji wspo-
mnianą działką (nosi ona numer 
geodezyjny 6703/20). Chce tam 
utworzyć prafię p.w. św. Jana 
Pawła II. Potwierdza też, że diece-
zja jest otwarta na różne sposoby 
rozwiązania sporu.

Piętnasty rok  
od narodzin pomysłu
Sprawa jest głośna, pisaliśmy 

o niej wielokrotnie. Przypomina-
jąc najważniejsze: biskup łowicki 
wystąpił o przeznaczenie działki 
na cele kultu religijnego w marcu 
roku 2005, a dwa lata później, 25 
października 2007 Rada Miejska 
odpowiednią uchwałą tego doko-
nała. 

Gdy jednak w listopadzie 2011 
diecezja wystąpiła do burmistrza 
o realizację tej uchwały, ten ogło-
sił w tej sprawie przeprowadzenie 
konsultacji społecznych – a w tych 
większość mieszkańców głosują-
cych (choć była to nawet nie 1/3 

uprawnionych) wypowiedziała się 
przeciwko przekazywaniu działki 
na ten cel. W konsekwencji tego 
Rada, już w innym składzie oso-
bowym, odrzuciła prośbę diecezji.

Kościół poszukiwał drogi kom-
promisu. Zaproponował inne 
działki, które chciał oddać mia-
stu w zamian, wyraził chęć zaku-
pu działki, jeśli nie doszłoby do 
zamiany. Wreszcie, o czym też 
wspominał już w ubiegłym roku 
ks. Wronka, diecezja zapropo-
nowała, że zagospodaruje tylko 
część działki, część zostawiając 

miastu na cele, o których często 
mówili mieszkańcy.

Na żadne z trzech ostatnich 
pism diecezja nie otrzymała z ra-
tusza żadnej odpowiedzi. Wcze-
śniej jednak miasto też wysuwało 
kompromisową propozycję, ofe-
rując pod kościół grunt przy ulicy 
Młyńskiej – ale tej propozycji nie 
podchwyciła z kolei diecezja.

nie można chować 
głowy w piasek
Dlaczego więc teraz Jacek Wi-

śniewski chce zająć się tematem? 

Pewne jest, że musi mieć świa-
domość, iż sytuacja, w której ra-
tusz nie odpowiada po prostu na 
– formułowane zresztą w grzecz-
nym tonie – pisma z diecezji, nie 
wystawia ratuszowi dobrej opinii. 
Ks. Wronka pisze do burmistrza: 
„Wiemy, że sprawa jest trudna,  
a brak reakcji ze strony Szanow-
nego Pana jest dla nas znakiem 
chęci wygaszenia całego proce-
su i zaprzestania jakichkolwiek 
działań. Dlatego powstają nasze 
obawy, że sprawa działki może 
zniknąć pośród wielu, pewnie 

ważniejszych, urzędowych spraw 
(...)”.

Przede wszystkim jednak prze-
wodniczący ma świadomość, że 
w myśl ustawy o stosunku pań-
stwa do Kościoła, ten ostatni ma 
prawo do realizacji inwestycji sa-
kralnych, tyle, że podlegają one 
przepisom o planowaniu prze-
strzennnym, a przeznaczenie tere-
nu na te cele ustala się w planach 
zagospodarowania przestrzenne-
go na wniosek biskupa. W przy-
padku Łowicza wniosek był, prze-
znaczenie w planie uchwalono. 

Punkt zapalny

REKLAMA

Myślę, że rozwiązanie 
leży w zasięgu 
ręki, tylko trzeba ją 
wyciągnąć i zacząć 
rozmawiać.

Przewodniczący  
Rady miejskiej  

Jacek Wiśniewski
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Zmieniono je nieco wpraw-
dzie w roku 2015, rozszerzając 
dopuszczalne przeznaczenie tak-
że na inne usługi, nie tylko kultu 
religijnego, co umożliwia także 
budowę tam np. przedszkola (np. 
w razie kompromisu, by mogło 
powstać i to i to), ale kult religij-
ny jako możliwe przeznaczenie 
pozostał. Teraz więc stan praw-
ny jest jasny, konsultacje społecz-
ne go nie zmieniły, diecezja ma 
prawo tam budować, musi tylko 
tę działkę lub jej część przejąć  
w posiadanie. 

To jednak wydaje się najtrud-
niejsze. 

z naiwnością dziecka? 
Czy z wiarą  
w kompromis?
– Chcę podjąć próbę rozwią-

zania problemu zagospodarowa-
nia terenu przy ul. Miodowej na 
os. Górki – mówi przewodniczący 
Rady Miejskiej Jacek Wiśniewski 
– Zamierzam w sierpniu spotkać 
się z przedstawicielami strony ko-
ścielnej, aby na ten temat rozma-
wiać i poznać obecne stanowiska 
i ewentualne propozycje.

Przewodniczący kilkakrotnie 
podkreślił w rozmowie z nami, 
że wie jakie ten temat rozbudza 
emocje u zainteresowanych stron, 
szczególnie mieszkańców osie-
dla, ale ma nadzieję, że uda mu 
się doprowadzić do kompromisu. 
– Idealnym rozwiązaniem byłoby 
wypracowanie stanowiska, które 
będzie w stanie pogodzić interesy 
obu stron – mówi. 

Stron – czyli Kościoła (dopro-
wadzając do powstania na tym 
gruncie świątyni) oraz tej części 
mieszkańców, która wypowiada-
ła się w konsultacjach (doprowa-
dzając do powstania przedszkola 
wraz ze świetlicą dla mieszkań-
ców). Dodaje przy tym, że ratusz 
mogłoby porozumieć się co do 
sposobu funkcjonowania przed-
szkola jak i tego. kto byłby jego or-
ganem prowadzącym, miasto czy 
Kościół. – Myślę, że rozwiązanie 
leży w zasięgu ręki, tylko trzeba 
ją wyciągnąć i zacząć rozmawiać. 
Przewodniczący Rady jednak do-

daje, że ma poczucie, iż wchodzi 
w ten temat z naiwnością dziecka.

– Obserwując wieloletnie za-
mieszanie wokół sprawy gruntu 
przy ul. Miodowej, oceniam że 
wszystko zaszło stanowczo zbyt 
daleko rozpalając emocje i spra-
wiając, że strony: mieszkańcy, 
Rada i Kościół okopali się na swo-
ich pozycjach – stanowiskach nie 
ustępując ani kroku w tył. Tu, tak 
naprawdę powinien interwenio-
wać doświadczony mediator.

Do sądu?  
to byłoby gorzej  
niż źle
Przewodniczący podkreśla to,  

o czym wspomnieliśmy wcze-
śniej, że to strona kościelna stoi 
na wygranej pozycji, gdyby pa-
trzeć na to od strony prawnej. 
Podjęta uchwała o zagospodaro-
waniu terenu przy ul. Miodowej 
przekazująca go na cele sakralne 
i wynikające z tego zobowiąza-
nia samorządu wynikające z za-
pisów konkordatu dają jej nawet 
możliwość dochodzenia prawa do 
gruntu na drodze sądowej. – Mam 
nadzieję, że to rozwiązanie nie 
jest przez Kościół brane pod uwa-
gę, byłoby to najgorsze co moż-
na w tej sytuacji zrobić, biorąc 
pod uwagę emocje mieszkańców. 
A Kościół to przede wszystkim 
wspólnota, w ten sposób nie da się 
jej zbudować – stwierdza. 

Biskup zresztą, jak pokazu-
ją ostatnie lata, z drogi sądowej 
nie korzystał – bo od 2015 roku, 
gdy ostatni raz temat wzbudzał 
dyskusje w radzie, do sądu nie 
poszedł. To też jest, samo w so-
bie, znakiem jakiejś gotowości do 
kompromisu. Czy Wiśniewskie-
mu uda się go wypracować? Bę-
dzie się starał. 

Ale zaznacza, że bez wypraco-
wania kompromisu nie poprze za-
stosowania sprzedaży tego terenu 
diecezji z wysoką bonifikatą wy-
noszącą np. 90%. – W takiej sy-
tuacji będzie należało rozważać 
sprzedaż gruntu, ale tylko po ce-
nach rynkowych, po wcześniejszej 
wycenie biegłego rzeczoznawcy – 
mówi.  tb, ww

Łowicz | osiedle Starzyńskiego

Ruchomy znak zakazu zatrzymywania
„Ja sobie tu zaparkuję. Ładne miejsce, na samym osiedlu.  
Tu jest zakaz zatrzymywania? To go odwrócę  
i w razie czego powiem, że go nie widziałem.  
Przecież mi nie udowodnią.” – taki jest z pewnością tok 
myślenia niektórych kierowców, którzy nie mogąc znaleźć 
miejsca na osiedlowych lub miejskich parkingach decydują 
się zaparkować tam, gdzie jest to zabronione. 

Jednym z takich miejsc jest 
osiedle Starzyńskiego, na które 
prowadzi chodnik od strony ul. Si-
korskiego, tuż obok sklepu Okrę-
gowej Spółdzielni Mleczarskiej. 

Uważny mieszkaniec osiedla 
powiedział nam, że mniej więcej 
od roku obok bloku nr 1 powstał 
„prywatny parking”. Osoby, któ-
re tu zostawiają samochody, a jest 
ich kilka, wpadły na pomysł, aby 
odwracać znak zakazu zatrzymy-
wania, który normalnie ustawiony 
jest tak, aby był widoczny od stro-
ny ul. Sikorskiego. Praktykowane 
jest to zwłaszcza popołudniami 
oraz w weekendy. 

Takie zachowanie, aspołeczne 
i lekceważące prawo, może iryto-
wać. Na osiedla nieraz nie może 

wjechać śmieciarka czy zaopa-
trzenie do sklepu. Zdarzało się na-
wet, że pracownice sklepu nie mo-
gły go rano otworzyć, ponieważ 
drzwi były zastawione. 

Dlatego nieczytelny znak ktoś  
z mieszkańców każdego dnia  
ustawia prawidłowo. Nasz roz-
mówca żartuje, że może to dzia-
łanie sił nadprzyrodzonych, które 
stanie się nową atrakcją turystycz-
ną w Łowiczu. – Od roku znak, mo-
cowany na obejmach, kręci się na 
słupku o cały obrót w ciągu doby. 
Aż dziwne, że jeszcze się trzy-
ma – mówi mieszkaniec osiedla. 

Takie obrócenie znaku trakto-
wane jest w prawie tak samo jak 
zniszczenie go. Jest to wykrocze-
nie zagrożone karą aresztu, ogra-

niczenia wolności do 30 dni lub 
grzywną nawet do 5.000 zł. Gdy-
by jednak znak został także fak-
tycznie zniszczony, a wartość stra-
ty przekroczy 250 zł, to mamy do 
czynienia z przestępstwem okre-
ślonym w art. 288 kodeksu kar-
nego, który mówi o karze pozba-
wienia wolności od 3 miesięcy do 
lat 5. 

Joanna Mika, dyrektor ZGM  
w Łowiczu, który jest administra-
torem bloku, powiedziała nam, że 
problem z lekceważeniem znaków 
zakazu zatrzymywania lub obra-

cania ich tak, aby były nieczytelne 
jest powszechny i nie ma sposobu 
na mieszkańców, aby nauczyć ich 
przestrzegania zasad. Zamocowa-
ny znak zawsze mogą obluzować 
i go przekręcić, nie boją się też 
mandatów. niektórzy mówią buń-
czucznie, że jak przyjedzie poli-
cja, to zapłacą. 

Na pewno? W miejscu tym 
wprawdzie nie ma monitorin-
gu, ale przy odrobienie dobrych  
chęci mieszkańcy lub policja 
mogą ustalić, kto przekręca znak. 
 mwk

znak zakazu zatrzymywania widoczny i nie.
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Łowicz | zamiary polkomtelu – budowa masztu przy ul. płockiej

Spółka nie zgadza się ze stanowiskiem starostwa
Pisaliśmy już w NŁ o tym, że 

postanowieniem z 3 czerwca sta-
rostwo w Łowiczu nakazało spół-
ce Polkomtel Infrastruktura uzu-
pełnienie wniosku o wydanie 
pozwolenia na budowę masz-
tu telefonii komórkowej przy ul. 
Płockiej, (na działce za dawnym 
salonem Renault) o decyzję o śro-
dowiskowych uwarunkowaniach 
zgody na realizację tego przedsię-
wzięcia. 

Inwestor ma dosłać uzupełnio-
ny projekt do 1 września. Staro-
stwo uważa, że przedsięwzięcie 
objęte wnioskiem może znaczą-
co oddziaływać na środowisko, 
przede wszystkim na zdrowie lu-

dzi. Skumulowana moc zainstalo-
wanych anten jest taka, że decyzja 
o środowiskowych uwarunkowa-
niach jest konieczna.

Jak się dowiadujemy w staro-
stwie, w ciągu minionych tygodni 
zmieniło się w sprawie tyle, że in-
westor przysłał swoje wyjaśnie-
nia, w których nie zgadza się ze 
stanowiskiem starostwa. Oznacza 
to, że chciałby uzyskać pozwole-
nie na budowę bez przeprowadza-
nia analizy oddziaływania masztu  
i nadajników na środowisko.

Dyrektor Wydziału Architek-
toniczno-Budowlanego w sta-
rostwie Kamil Malejka powie-
dział nam, że starostwo poczeka 

jednak do wyznaczonego termi-
nu na żądane uzupełnienia. Jeśli 
nie nadejdą, będzie to podstawa 
do wydania decyzji o odmowie 
udzielenia pozwolenia na bu-
dowę. Tę z kolei Polkomtel bę-
dzie mógł zaskarżyć do wojewo-
dy, a gdyby ten utrzymał decyzję  
w mocy – do sądu.

Jednocześnie, w odpowiedzi 
na protesty mieszkańców (w zbie-
ranie podpisów angażowali się 
m.in. radni Henryk Zasępa i Ma-
rek Boroski oraz przewodnicząca 
zarządu osiedla Katarzyna Tadeu-
siak), starosta Marcin Kosiorek 
odpowiedział na piśmie Marko-
wi Boroskiemu, że urząd docho-

wa wszelkiej staranności rozpatru-
jąc przedłożony do zatwierdzenia 
projekt budowlany. Gdyby jednak 
inwestor spełnił wszystkie wyma-
gania wynikające z przepisów pra-
wa, wydanie decyzji odmawiają-
cej pozwolenia na budowę będzie 
niemożliwe.

Polkomtel to pierwsza w Polsce 
sieć, która oferować będzie usługi 
w technologii 5G. Rozpoczyna-
ją się prace przy udostępnianiu jej 
z ok. 100 stacji bazowych, w wy-
branych siedmiu dużych miastach  
w kraju. W przyszłości techno-
logia ta będzie z pewnością wy-
korzystywana na całym obszarze 
Polski.  wal



 www.lowiczanin.info12 23 lipca 2020      nr 30   

kolej | jest umowa na przebudowę Warszawy zachodniej – miejsca, z którego korzystają setki Łowiczan

Jeden nasz dworzec się zmienia,  
drugi zacznie się zmieniać niedługo
Jeśli w tym tytule jest przesada, to niewielka. Dla setek 
łowiczan dworzec Warszawa Zachodnia jest też „ich” 
dworcem. Bardzo wielu dojeżdżających do stolicy  
tu wysiada w drodze do pracy, a ci, którzy jadą dalej, 
codziennie przez niego przejeżdżają. Jest niemal tak 
samo „nasz” jak Łowicz Główny. Na tym ostatnim prace 
trwają, ten pierwszy przez lata nie mógł się ich doczekać.

Dlatego informacja, jaka uj-
rzała światło dzienne 7 lipca jest 
tak dobra. Tego dnia przedstawi-
ciele Ministerstwa Infrastruktury, 
PKP Polskich Linii Kolejowych  
i firmy Budimex podpisali umowę  
o wartości aż 2,4 miliarda złotych 
na przebudowę Dworca Zachod-
niego. 

Obecnie na pewno nie jest on 
wizytówką Warszawy – a tam sta-
ją dalekobieżne pociągi z zachodu 

i południa Polski, tam zatrzymu-
je się SKM-ka z Okęcia. Nie jest 
przyjazny dla pasażerów: niemal 
pozbawiony poczekalni, z pero-
nami nie chroniącymi przed wia-
trem, a tylko ledwo, ledwo przed 
deszczem, z wąskim przejściem 
podziemnym, w którym kulimy 
się czasem pod ścianami czeka-
jąc na nasz pociąg, gdy jest zimno.

Nowy Dworzec Zachodni 
zmieni się całkowicie. Nowe bę-

dzie aż 30 km torów i 130 rozjaz-
dów, nowa sieć trakcyjna. Przybę-
dzie nowy peron, będzie dojście 
do peronu linii obwodowej, która 
zostanie przedłużona do linii ra-
domskiej, dając SKM-kom moż-
liwość kursowania na linii pół-
noc-południe, z Legionowa do 
Piaseczna.

 Istniejący tunel pieszy zosta-
nie bardzo poszerzony (ma mieć 
aż 62 m szerokości – obecnie ma 
8!) i doprowadzony do peronu 
wspomnianej linii obwodowej – 
jego długość sięgnie 200 metrów. 
Zmieszczą się w nim sklepy, ka-
wiarnie, punkty usługowe i kasy 
biletowe. Od strony północnej po-

wstanie nowy budynek dworca 
z halą dworcową. Nie będzie on 
wielki , bowiem jej funkcję przej-
mie częściowo właśnie wspo-
mniany szeroki tunel podziemny. 
Wszystkie perony przykryje jeden 
dach wielkiej, wspólnej hali pe-
ronowej. Będzie on wyposażony  
w świetliki, na nim zostaną zain-
stalowane panele fotowoltaiczne. 

Perony będą skomunikowane  
z tunelem także za pomocą scho-
dów ruchomych i wind przystoso-
wanych do przewozu wózków i ro-
werów. Pod peronami, w poprzek 
linii kolejowych, powstanie tunel 
dla nowej linii tramwajowej z Woli 
na Mokotów i do Wilanowa. Moż-

liwość przesiadki na ten tramwaj  
i na linię obwodową uczyni z War-
szawy Zachodniej jeszcze więk-
szy niż dotąd węzeł komunikacji 
zbiorowej. A już teraz Zachodnia 
jest największą pod względem 
wielkości ruchu pasażerskiego 
stacją kolejową w Polsce: w ciągu 
doby obsługuje około 1000 pocią-
gów dalekobieżnych i aglomera-
cyjnych.

Budowa nowej Zachodniej to 
pierwszy etap rozłożonej na oko-
ło 10 lat modernizacji trasy śred-
nicowej z jej tunelem, budową no-
wego przystanku w rejonie ronda 
de Gaullea i przebudową Warsza-
wy Wschodniej. Po przebudowie 
przepustowość linii średnicowej 
ma się zwiększyć o połowę. 

Pierwsze prace na Zachodniej 
mają ruszyć już w sierpniu, zasad-
nicze prace torowe w przyszłym 
roku, szybko ma powstawać kład-
ka nad torami, która tymczasowo 
zastąpi tunel, gdy ten będzie po-
szerzany. Dworzec ma być goto-
wy w drugiej połowie 2023 roku. 
W czasie prac ma być utrzyma-
ny ruch pociągów i obsługa po-
dróżnych. Po modernizacji, zwa-
żywszy, że wtedy będzie już 
zakończona modernizacja dworca  
w Łowiczu i całej trasy do stolicy, 
dojazd na Zachodnią w ciągu 45 
minut pociągiem pospiesznym po-
winien być standardem. Później, 
jeśli powstanie Kolej Dużych Pręd-
kości, powinno być jeszcze krócej.

Ale wcześniej czekają pasaże-
rów trzy lata gehenny związanej 
z przebudową. – Budowa nie bę-
dzie prosta, pod ruchem. Będzie 
dużo zamknięć – przyznał w dniu 
podpisywania umowy Dariusz 
Blocher, prezes Budimexu. Będą 
problemy, ale szybki proces po-
dejmowania decyzji sprawia, że 
będziemy w stanie dotrzymać ter-
minu – deklarował jednak.  wal

Aktualności

REKLAMA

BruDno, ziMo i... GołęBie
Setki ludzi pracujących  
i studiujących, codziennie 
dojeżdża z Łowicza do 
Warszawy koleją. Nasi 
rozmówcy są zgodni, że stan 
dworca pozostawia wiele do 
życzenia. – Swoje najlepsze 
lata miał w pRL-u. jest brudno, 
zimno i wszędzie latają 
gołębie. – mówi pani patrycja 
pawlikowska, mieszkanka 
Łowicza. – Wszędzie się 
stamtąd dojedzie, ale co  
z tego, jak miejsce nie zachęca 
do podróżowania. Wszystko 

stare, tylko jeden budynek 
odnowiono – dodaje pani 
patrycja.  
Łowiczanie martwią się także 
o kwestie bezpieczeństwa na 
tym dworcu. Wiele osób, które 
zapytaliśmy, odpowiadało, 
że na dworcu jest dużo 
bezdomnych i nietrzeźwych 
ludzi. pani Marzena, która 
codziennie korzysta z 
pociągów, wyznaje: – Do 
wyglądu nie mam żadnych 
uwag, ale w poczekalni dworca 
nie jest bezpiecznie. Można 

spotkać się z nieprzyjemnymi 
ludźmi, którzy okradają 
podróżnych, oczekujących 
na pociąg. Wolę czekać na 
peronie niż tam.  
Na pytanie, czy podpisanie 
umowy o generalnej 
przebudowie dworca, jest 
pozytywną informacją, każdy 
z zapytanych odpowiedział 
twierdząco.  
– W końcu będzie to 
wyglądało, jak na Warszawę 
przystało – twierdzi pani Agata, 
fryzjerka w warszawskim 
salonie. ma
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tak będzie wyglądała zachodnia po przebudowie.
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Łódź | zmarł pasjonat naszej historii

Żegnamy Edwarda Miziołka
15 lipca w Łodzi zmarł pocho-

dzący z Jackowic w gm. Zduny 
Edward Miziołek. Osoba, którą 
zapamiętamy z wystaw starych 
pocztówek, które kolekcjonował  
i snucia niezwykłych opowieści 
na ich temat. Karty pocztowe były 
dla niego wehikułem czasu, a gdy 
były zapisane, także świadectwem 
życia ludzi, którzy już odeszli.

Był autorem pierwszej mono-
grafi łowickiej pocztówki „Łowic-

ka pocztówka 1899-1999” nagro-
dzonej Złotym Ekslibrisem przez 
Bibliotekę Wojewódzką. Za swo-
ją pasję historyczną został odzna-
czony m.in. Odznaką Honorową 
„Zasłużony Dla Kultury Polskiej”.  
W ostatnich latach podupadł na 
zdrowiu, miał już 85 lat. Starał się 
jednak nadal być aktywny, uczest-
niczył w spotkaniach z młodzie-
żą np. w 2017 roku w II LO. Uro-
czystości pogrzebowe odbędą się  

w piątek, 24 lipca, o godzinie 
11.30 na cmentarzu przy ul. Ogro-
dowej 43 w Łodzi.   tb

Historia | ofiarni gimnazjaliści z Łowicza

100 lat temu ochotnicy
ruszyli na front

W ubiegłym tygodniu minę-
ło 100 lat od wstąpienia uczniów 
Gimnazjum Męskiego im. Ks. J. 
Poniatowskiego w Łowiczu do 
kompani ochotniczej 10 Pułku 
Piechoty. Uczniowie jak i nauczy-
ciele szkoły, a także wielu miesz-
kańców Łowicza i okolic – około 
tysiąca mężczyzn – zgłosiło się 
by ratować odradzającą się Polskę 
przed bolszewicką nawałą.

Publikowane zdjęcie przed-
stawia jedną z klas gimnazjum. 
Przekazał nam je Leon Masztano-
wicz, którego ojciec, także Leon, 
widoczny jest pierwszy z prawej  

w drugim rzędzie liczonym od 
dołu. Cała ta klasa zgłosiła się la-
tem w 1920 roku ochotniczo do 
wojska. Pan Leon zrobił to 15 lip-
ca. O godz. 10.00 zameldował się 
w komisji zaciągowej i jeszcze 
tego samego dnia o godz. 17. zło-
żył przysięgę w kolegiacie łowic-
kiej. Po szybkim przygotowaniu 
teoretycznym i praktycznym zo-
stał wspólnie z kolegami wysłany 
na front, gdzie przebywał do koń-
ca października, gdy zakończone 
zostały działania wojenne.

O jego losie świadczy od-
naleziony po śmierci dziennik, 

16-kartkowy zeszyt, w którym za-
pisywał dzień po dniu co robił, co 
jadł, czy zdążył się wykąpać, jaką 
trasę przeszedł jego oddział, jakie 
przydzielono mu posterunki. 

Z tego ochotniczego zaciągu 
nie wszyscy uczniowie gimna-
zjum wrócili do domów, nazwiska 
poległych znajdują się na tabli-
cy wmurowanej w mury dawnej 
szkoły, dziś muzeum. 

Do historii pana Leona Masz-
tanowicza niebawem wrócimy. A 
raczej o wojnie 1920, w kolejnej 
odsłonie naszego cotygodniowe-
go cyklu – na stronie 28.  tb

Edward miziołek

klasa do której uczęszczał w łowickim gimnazjum leon masztanowicz, pierwszy z prawej w środkowym rzędzie.
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Gmina Łowicz | Album o gminie

Na starych fotografiach 
Już w drugiej  
połowie sierpnia 
premiera albumu 
fotograficznego  
o gminie Łowicz. 

Urząd Gminy Łowicz, któ-
ry jest wydawcą albumu, w li-
stopadzie ubiegłego roku zwró-
cił się do mieszkańców z prośbą 

o udostępnienie zdjęć przedsta-
wiających życie codziennie Księ-
żaków, a także architekturę ło-
wickich wsi, uroczystości gminne  
i sołeckie, z okresu 1900-2000.

Od tamtej pory zebrano około 
tysiąca fotografii, które mają war-
tość historyczną i sentymentalną. 
Oprócz zdjęć, mieszkańcy przy-
nosili też listy i dokumenty archi-
walne. Pozyskane materiały pod-
dane zostały obróbce cyfrowej  

i opisane, a potem zwrócone wła-
ścicielom. Nie wszystkie zdjęcia 
mogły zostać jednak wykorzysta-
ne przez słabą jakość. 

Album będzie miał charakter 
typowo fotograficzny. Niemożli-
wy będzie jego zakup, bo stano-
wi materiał promocyjny. Będzie 
go można za to zdobyć na różne-
go rodzaju konkursach, ważnych 
wydarzeniach i uroczystościach 
związanych z gminą Łowicz.

Wydanych zostanie 2400 eg-
zemplarzy, a znajdziemy w nim 
materiały dotyczące większości 
miejscowości z terenu gminy.  ks
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zSP nr 1 | Koniec remontu już widać

Historyczne mury szkoły prezentują się już pięknie
Remont Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych  
nr 1 w Łowiczu jest  
na ostatniej prostej.

Budynek szkoły na ulicy Po-
drzecznej to dawny klasztor do-
minikanów, który swoją historią 
sięga XV wieku. Dzięki dofinan-
sowaniu z europejskiego funduszu 
„Poprawa jakości powietrza po-
przez przeprowadzenie prac ter-
momodernizacyjnych w budyn-
kach użyteczności publicznej na 
terenie Powiatu Łowickiego” re-
mont obiektu rozpoczął się w po-
łowie lutego tego roku i już wkrót-
ce się skończy.

Dofinansowanie, które otrzy-
mał powiat łowicki, nie dotyczy 

jedynie ZSP nr 1, ale też Domu 
Pomocy Społecznej w Borówku, 
ZSP nr 4 i ZSP nr 2 na Blichu,  
a także Młodzieżowego Ośrodka 
Socjoterapii w Kiernozi. Całkowi-
ta wartość projektu to ponad 8 mln 
zł. Prace termomodernizacyjne 
wykonuje firma ADMAR.

W budynku dawnego klasz-
toru i kościoła docieplone zosta-
ją stropodachy, wymieniana jest 
elewacja oraz stolarka okienna 
i drzwiowa. W budynku szko-
ły wykonywane są m.in. remont 
schodów oraz krat okiennych, do-
cieplenie stropodachu, wymiana 
jego pokrycia, a także remont bal-
konów i zadaszeń. Oprócz tego, 
wymieniana jest także cała insta-
lacja elektryczna oraz instalacja 
centralnego ogrzewania i wody. 

Według dyrektora szkoły Da-
riusza Żywickiego remont był ko-
nieczny – zwłaszcza, jeżeli cho-
dzi o dach i elewację budynku,  
a także o docieplenie szkoły.  
To, co najbardziej go cieszy, to 
kwestie estetyczne – dzięki re-
montowi poprawi się wizerunek 
szkoły.

Podczas początkowych prac 
termomodernizacji budynku, na 
jego wschodniej ścianie, po sku-
ciu starego tynku odsłonięto frag-
menty średniowiecznego ceglane-
go muru zakrystii, powiązanego  
z murem prezbiterium. – o czym 
pisaliśmy w Nowym Łowiczani-
nie 16/20. Odkucie starego tynku 
pozwoliło przekonać się, z jak sta-
rymi, jak cennymi murami mamy 
to do czynienia. 

Jak powiedział nam dyrektor 
Zespołu Szkół Dariusz Żywicki, 
na południowej ścianie budyn-
ku zostanie odsłonięty – właśnie 
po to, by tę historię gmachu jesz-
cze bardziej zobrazować – frag-
ment starego muru o wielkości 
metra kwadratowego, z dobrze 
widoczną, wykorzystywaną kie-
dyś do budowy, rudą. Dyrektoro-
wi zależy na tym, by w niedalekiej 
przyszłości oznaczyć to wyjątko-
we miejsce specjalnymi tablicami 
oraz oświetlić.

Dariusz Żywicki powiedział 
nam też, że w wewnętrzny dzie-
dziniec, który niegdyś był istotną 
częścią klasztoru, wkrótce zosta-
nie tchnięte nowe życie – będzie to 
zielone miejsce, w którym ucznio-
wie i pracownicy szkoły będą mo-

gli zaczerpnąć świeżego powie-
trza. Aktualnie, z powodu prac 
remontowych dziedziniec jest wy-
łączony z użytku, jednak po roz-
poczęciu roku szkolnego ucznio-

wie tak, jak wcześniej, znów będą 
mogli spędzać tam czas.

Koniec prac termomoderniza-
cyjnych zaplanowany jest na 15 
sierpnia.  ks

Łowicz | urocze zwierzęta 

Alpaki z sąsiedztwa 
Uroczy i niecodzienny widok 

może nam się przytrafić przy ul. 
Armii Krajowej w Łowiczu. Na 
prywatnej posesji Marianny Sie-
roty, w sąsiedztwie należącego do 
niej Dworku Wiedeń, beztrosko 
spacerują i całymi dniami skubią 
trawę dwie alpaki. 

– Ja lubię zwierzęta – powie-
działa nam Marianna Sierota jako 
wstęp do opowiedzenia historii 
o tym, jak doszło do tego, że po-
stanowiła hodować alpaki. Dużo 
wcześniej miała już na tej dział-
ce dwa kucyki, które postanowiła 
przekazać nieodpłatnie na licyta-

cję podczas imprezy charytatyw-
nej w remizie OSP w Osieku, 
z której dochód wsparł leczenie 
Kasi Stańczyk. 

Przyznała, że kuce były trud-
ne do hodowania w mieście, gdyż  
z natury lubią biegać, a pani Ma-
rianna zaczęła się obawiać, że 
mogą wybiec na drogę. Sama po-
chodzi z Osieka, dlatego, gdy tyl-
ko dowiedziała się, że może prze-
kazać konie i w ten sposób pomóc, 
zrobiła to bez zawahania. 

Już jakiś czas wcześniej jej za-
interesowania skupiły się wokół 
cichszych i spokojniejszych zwie-

rząt. Pewnego dnia obejrzała pro-
gram o hodowli alpak, które ze 
względu na swoje usposobienie 
są wykorzystywane w celach te-

rapeutycznych. 5 lat temu kupi-
ła z tej hodowli dwie alpaki. Aby 
były szczęśliwe i żyło im się do-
brze, wybrała parę, samca w kolo-

rze białym i brązowo-rudą samicę. 
Nadała im imiona Białas i Agava. 

Alpaki są bardzo łatwe w utrzy-
maniu. Jedzą niedużo, najczęściej 
marchew, buraki lub siano, a ca-
łymi dniami mogą skubać trawę.  
I właśnie w takich okoliczno-
ściach są najczęściej widywane 
przez osoby spacerującej w okoli-
cach budynku po siostrach zakon-
nych, który pani Marianna kupiła 
przed 13 laty. 

Alpaki są dużą atrakcją podczas 
imprez okolicznościowych odby-
wających się w sąsiednim Dwor-
ku Wiedeń. Największe wraże-
nie robią oczywiście na dzieciach, 
dlatego jeśli pani Marianna jest 
akurat w pobliżu, to wpuszcza je 
z rodzicami na teren swojej pose-

sji, aby mogły zobaczyć zwierzę-
ta z bliska.

– Co roku mają jedno młode 
– opowiada nam pani Marianna. 
Ciąża u alpak trwa wyjątkowo 
długo, bo aż 11 miesięcy i samica 
rodzi tylko jedno młode. Dowia-
dujemy się, że może się ono po-
jawić na świecie już w paździer-
niku. 

Co więcej, alpaki muszą być 
raz w roku poddawane strzyżeniu 
– najbliższe czeka je w sierpniu. 

Pani Marianna przyznaje, że 
bardzo często spotyka się z tym, 
że alpaki są mylone z lamami. 
Jedne i drugie zwierzęta są w na-
szych okolicach rzadkością, dlate-
go też stanowią taką dużą atrakcję. 
 aa

Nieotynkowany – na razie – mur na wewnętrznym dziedzińcu szkoły.
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Agava i Białas – urocze alpaki spacerują na prywatnej posesji  
przy ul. Armii Krajowej w Łowiczu. 

Fo
T.

 A
g

N
IE

S
zK

A
 A

N
To

S
IE

W
IC

z



 www.lowiczanin.info16 23 lipca 2020      nr 30   

REKLAMA

Łowicz | 116 uczniów otrzymało stypendia burmistrza

Prymusi i „Perełki” docenieni za naukę 
54.600 zł wyniosła pula pieniędzy przeznaczona 
na stypendia dla najlepszych uczniów szkół 
podstawowych w Łowiczu przyznawana przez 
władze miasta. W tym roku przyznano je 116 
uczniom, w tym 102 z Łowicza i 14 spoza miasta, 
ale dojeżdżających do miejskich szkół.

W tym roku zrezygnowano  
z wręczania stypendiów w sali ra-
dzieckiej ratusza. Tym razem to 
burmistrz Krzysztof Kaliński od-
wiedza szkoły i wręcza uczniom 
stypendia. 

20 lipca odwiedził szkoły pod-
stawowe nr 1 i 2, 21 lipca – nr 4 
i nr 7. W przyszłym tygodniu bę-
dzie jeszcze w szkole pijarskiej, 

– Macie piękne wyniki w nauce 
i wzorowe zachowanie, sukcesy  
w konkursach. Jesteście prymusa-
mi, to jest piękne słowo podcho-
dzące z łaciny, bo primus ozna-
cza pierwszy. Zawsze lepiej być 
pierwszym – mówił burmistrz 
Krzysztof Kaliński do uczniów 
„Jedynki”. Z tej placówki aż 37 
uczniów „Jedynki” otrzymało sty-
pendia. SP nr 2 było 18 stypendy-
stów, w SP 3 – 15, SP 4 – 21, SP 7 
– 18 w pijarskiej SP – 7.

Stypendia są wypłacane przez 
2 wakacyjne miesiące w wyso-
kości 200, 220, 250 lub 380 zł – 
w zależności od uzyskanych suk-
cesów w nauce. Wydział Spraw 
Społecznych, który rozpatrywał 
wnioski złożone przez szkoły, po-

grupował je na cztery kategorie. 
W pierwszej byli laureaci i fina-
liści konkursów kuratoryjnych – 
wniosków takich było 5, w drugiej 
„Perełki” – tak nazwano uczniów 
z najwyższą średnią ocen, było 
ich łącznie 10, w trzeciej – ucznio-
wie z wysoką średnią i sukcesami  
w konkursach na poziomie ogól-

nopolskim – 6 oraz pozostali speł-
niający kryteria (średnia ocen  
w klasach IV-VI – co najmniej 5,5, 
w klasach VII-VIII – 5,5) – 81. 

Stypendyści ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1: Zuzanna Le-
wandowska, Aleksandra Muras, 
Małgorzata Karolak, Szymon Ko-
bierecki, Olga Aftewicz, Bartosz 
Lesiak, Nadia Mamcarz, Stani-
sław Szczubełek, Zuzanna Budza-
łek, Franciszek Uczciwek, Julia 
Koza, Szymon Wróblewski, Olga 
Renata, Bieguszewska, Oskar 

Muras, Julia Bast, Alicja Lesiak, 
Zuzanna Uczciwek, Anita Jabłoń-
ska, Aleksandra Lus, Dominika 
Matyjas, Jakub Tarkowski, Oli-
wier Tokarz, Kalina Petelewicz, 
Małgorzata Łysio, Aleksandra 
Koczywąs, Maksymilian Front-
czak, Jan Anyszewski, Franciszek 
Wojciechowski, Patrycja Ewelina 
Jabłońska, Anna Cichy, Bartosz 
Dębiński, Mateusz Sierota Alek-
sandra Staszewska, Miłosz Sko-
nieczny, Maciej Owczuk i Zuzan-
na Więcek

Szkoła Podstawowa nr 2: 
Łucja Kurczak, Antoni Szczę-
śniak, Liliana Dziedziela, Ka-
tarzyna Więcek, Klaudia Bury, 
Maja Smolczewska, Anna Bier-
nacka, Antonina Hymka, Paweł 
Kozanecki, Patrycja Szkup, Nata-
lia Mrowiec, Alicja Rybus, Wik-
tor Szcześniak, Aleksandra Wię-
cek, Aleksandra Wojciechowska, 
Róża Tomaszewicz, Martyna Fir-
mowska i Lena Wróbel.  

Szkoła Podstawowa nr 3: 
Zuzanna Kamińska, Mateusz Sta-

szewski, Jakub Kutkowski, Julia 
Gładka, Natalia Graszka, Antoni-
na Chojnacka, Piotr Pieńkowski, 
Bartosz Grzegorek, Emilia Ar-
ciszewska, Amelia Flis, Amelia 
Gładka, Hanna Wróblewska, Julia 
Katarzyna Janicka, Seweryn Ko-
walski i Nicola Wysocka.

Szkoła Podstawowa nr 4: 
Maksymilian Kaczmarek, Piotr 
Morawski, Patrycja Pierzchała, 
Zofia Fabijańska, Julia Tomczak, 
Natalia Rucińska, Helena Czer-
necka, Oliwia Bończak, Zuzan-
na Sulikowska, Agata Walentyna 
Milczarek, Natasza Kraszewska, 
Wiktoria Pskit, Monika Pskit, Da-
ria Wawrzyńczyk, Nikola Dura-
nowska, Natalia Boczek, Wiktor 
Pieta, Martyna Drzewiecka

Natalia Wielemborek, Mikołaj 
Prus-Miterka i Wojciech Reske. 

Szkoła Podstawowa nr 
7: Wiktoria Białas, Przemysław 
Ugarenko, Marcin Szczęsny, Ra-
fał Ugarenko, Konstanty Bogu-
szewski, Wiktoria Motyl, Dawid 
Lelewski, Adrian Tomaszkiewicz, 

Oliwia Dańczak, Katarzyna 
Marta Litwin, Patrycja Tomasz-
kiewicz, Agata Kłosińska, Julia 
Gajda, Agata Kafarska, Kinga Ol-
czyk, Patrycja Kruszyńska, Fran-
ciszek Hans i Wiktoria Jabłońska.

Pijarska SP: Łucja Kaczma-
rek, Miłosz Grzywacz, Maciej 
Kucharek, Alicja Siewiera, Jagoda 
Znyk, Maja Czerwińska i Amelia 
Siejka.  mwk

Burmistrz Łowicza krzysztof kaliński wręcza dyplomy uczniom SP nr 1. Będą one pamiątką po przyznanym 
stypendium nawet wtedy, gdy dawno zostanie ono wydane. 
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Macie piękne wyniki 
w nauce i wzorowe 
zachowanie, sukcesy 
w konkursach. 
jesteście prymusami, 
to jest piękne słowo 
podchodzące z łaciny, 
bo primus oznacza 
pierwszy. zawsze lepiej 
być pierwszym.

burmistrz  
krzysztof kaliński
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Gmina Bolimów | oświadczenia majątkowe – część II 

Zarobki i zasoby urzędników i radnych
Publikujemy ciąg dalszy oświadczeń majątkowych 
samorządowców z terenu powiatu łowickiego. 
Tym razem oświadczenia najważniejszych 
urzędników i radnych gminy Bolimów. Poniższe 
dane przedstawiają stan na 31 grudnia 2019 roku.

 Stanisław linart, wójt 
gminy Bolimów. Na koncie zgro-
madził 145 tys. zł oszczędności 
na zasadach współwłasności mał-
żeńskiej. Współwłasność obej-
muje także dom o powierzchni 
220 mkw. i wartości 700 tys. zł 
oraz gospodarstwo indywidualne  
o pow. 24,26 ha wraz z zabudo-
wą o wartości 1,6 mln zł; z ujętej  
w oświadczeniu powierzchni 
21,76 ha to współwłasność mał-
żeńska, a 2,50 ha stanowi dzier-
żawa.

Wójt wykazał, że w 2019 roku 
gospodarstwo przyniosło przy-
chód 66.000 zł, a dochód wyniósł 
32.000 zł, w tym dopłaty ARiMR: 
20.022,09 zł. 

Za pracę w gminie wójt otrzy-
mał 128.175,60 zł brutto, oprócz 
tego otrzymał 1.260 zł dofinanso-
wanie wypoczynku oraz 1.906,42 
ryczałtu.

Wśród mienia ruchomego  
o wartości przekraczającej 10 tys. 
zł wykazał: Ursus 3-330 z 1984 
roku, Zetor 72-11 z 1989 roku 
i deszczownię z 2007 roku, sa-
mochody osobowe: Fiata Panda  
z 2007 roku oraz Hyundai Tucson 
z 2010 roku.

Wójt wykazał zobowiązanie fi-
nansowe w kwocie 58 tys. zł – kre-
dyt obrotowy w Banku Spółdziel-
czym Skierniewice o. Bolimów 
zaciągnięty na remonty ciągni-
ków, budynków oraz zakupy środ-
ków do produkcji rolnej.

 Patryk kołosowski, za-
stępca wójta gminy Bolimów, 
wykazał 4.000 zł i 400 dola-
rów oszczędności, dom o pow. 
180 mkw. i wartości 650 tys. zł. 
Oszczędności, jak i dom, stanowią 
współwłasność. 

Z tytułu prowadzonej działal-
ności gospodarczej (zakończonej 
31 marca 2018) uzyskał przychód 
w wysokości 7047,77 zł, a dochód 
3112,79 zł. Oprócz tego wykazał 
dochód w wysokości 30.569,98 zł 
z tytułu umowy o pracę, 40.175,24 
zł z tytułu emerytury oraz 18 tys. 
zł – świadczenia 500+.

Wykazał także posiadanie sa-
mochodu Volkswagen T5 z 2005 
roku na zasadach współwłasno-
ści oraz zobowiązań finansowych 
w wysokości 268.800 zł – kredyt 
hipoteczny w BS Skierniewice za-
ciągnięty wspólnie z żoną i rodzi-
cami oraz w Banku Milenium – 
31.000 zł.

 Andrzej Czarnota, sekre-
tarz gminy. Wykazał posiadanie 
oszczędności około 2 tys. zł na 
zasadzie majątku odrębnego. Po-
siada także dom o pow. 80 mkw. 
o wartości 80 tys. zł, a także go-
spodarstwo rolne o pow. 2,29 ha, 
w skład którego wchodzi nie tyl-
ko grunt, ale także zabudowania 
o wartości 20 tys. zł. W oświad-
czeniu nie wykazał, aby osiągnął 
z niego dochód. 

Z tytułu zatrudnienia w urzę-
dzie otrzymał 119.619,61 zł, a tak-
że 17.859,20 zł w ramach nagrody 
jubileuszowej, a z tytułu umowy-
-zlecenia – 960 zł. Wykazał też 
wynagrodzenie żony: umowa  

o pracę 30.419,24 zł oraz inne na-
leżności 16.734,63 zł.

Wśród mienia ruchomego wy-
kazał samochód osobowy Volks-
wagen Tiguan 2.0 TSI z 2012 roku 
o wartości 42 tys. zł. Nie wykazał 
zobowiązań pieniężnych na kwotę 
przekraczającą 10 tys. zł.

 krystyna Pilaszek, skarb-
nik gminy Bolimów, wykazała 
posiadanie oszczędności w kwo-
cie 11.777,64 zł, współwłasność 
domu o pow. 120 mkw. i wartości 
300 tys. zł oraz posiadanie działki 
o pow. 644 mkw. i wartości 10 tys. 
zł na zasadach wspólności mająt-
kowej z mężem.

W UG zarobiła 124.533,39 zł, 
wykazała również dochód w po-
staci emerytury męża – 47.927,38 
zł. Nie wykazała majątku rucho-
mego. Wykazała zobowiązanie 
finansowe w kwocie 16.500 zł – 
kredyt w BS Bolimów na remont 
domu.

 Wiktor tarmanowski, 
przewodniczący Rady Gminy Bo-
limów, nie wykazał oszczędności. 
Na zasadach małżeńskiej wspól-
noty majątkowej posiada dom  
o pow. 60 mkw. i wartości 80 tys. 
zł, ponadto gospodarstwo rolne  
o wartości 40 tys. zł, w oświadcze-
niu nie zawarł informacji o jego 
powierzchni (w ubiegłym roku 
też nie, natomiast 2 lata temu było 
to 8,2 ha). W tym roku osiągnął  
z niego przychód w wysokości 8,9 
tys. zł i, niezmiennie od kilku lat, 
zerowy dochód.

Radny wykazał dochody z ty-
tułu renty chorobowej 21.099,98 
zł oraz z tytułu diet radnego – 
7.965,33 zł. Nie wykazał posia-
dania majątku ruchomego ani 
zobowiązań finansowych przekra-
czających 10 tys. zł.

 tadeusz Ambroziak, 
radny, nie wykazał posiadanych 
oszczędności, mieszkania czy 
domu mieszkalnego, wykazał na-
tomiast dzierżawę gospodarstwa 
rolnego o pow. 2,48 ha, z którego 
osiągnął 5,5 tys. zł przychodu, nie 
osiągając dochodu. Jedyny wyka-
zany w oświadczeniu dochód to 
4.500 zł z tytułu diet radnego.

Radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego ani zobowią-
zań finansowych o wartości po-
wyżej 10 tys. zł. 

 Wojciech Ciszewski, rad-
ny, wykazał oszczędności w kwo-
cie 40 tys. zł jako majątek odrębny, 
dom o pow. 100 mkw. o warto-
ści 200 tys. zł oraz nieruchomość  
o pow. 0,65 ha o wartości 30.000 
zł (obydwa jako majątek odrębny). 
Z tytułu świadczeń emerytalnych 
radny osiągnął dochód w wyso-
kości 39.669,52 zł, z diet radnego  
i sołtysa – 7175 zł, natomiast z ty-
tułu zlecenia 494,40 zł.

Radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego i zobowiązań  
o wartości powyżej 10 tys. zł.

 Stanisław Czarnota, rad-
ny, nie wykazał oszczędności ani 
nieruchomości. Wykazał dochód 

39924,40 zł – w oświadczeniu nie 
zawarł informacji, z jakiego ty-
tułu. Wykazał posiadanie samo-
chodu osobowego: Toyota Yaris  
z 2007 roku. 

Radny nie wykazał posiadania 
zobowiązań finansowych przekra-
czających 10 tys. zł.

 krzysztof Gala, radny, 
zgromadził oszczędności w wyso-
kości 25 tys. zł, posiadanie domu 
mieszkalnego o pow. 180 mkw.  
i wartości 200 tys. zł na zasadach 
własności oraz innej nieruchomo-
ści, o pow. 40 mkw. i wartości 15 
tys. zł. – także na zasadach wła-
sności. 

Z tytułu diet radnego otrzymał 
6.950,00 zł. Wykazał też dochód 
33.400,01 zł, jednak nie zawarł  
w oświadczeniu informacji, z ja-
kiego tytułu.

Radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego, jak i zobowią-
zań finansowych o wartości powy-
żej 10 tys. zł.

 michał Grefkowicz, radny, 
wykazał oszczędności w wysoko-
ści 90 tys. zł stanowiące majątek 
odrębny. Nie wykazał posiada-
nia domu, wykazał natomiast po-
siadanie jako majątku odrębnego 
gospodarstwa rolnego z zabudo-
waniami, o pow. 11,33 ha i warto-
ści 220.900 zł, z którego osiągnął 
przychód w wysokości 26.572,89 
zł i dochód 13.645,89 zł. 

Wykazał dochody: 5598,38 zł 
z tytułu diet radnego oraz 520 zł 
z tytułu wykonanego odstrzału sa-
nitarnego.

Wśród mienia ruchomego rad-
ny wymienił w oświadczeniu: 
motocykl marki Suzuki z 2003 
roku o wartości 12 tys. zł, łuskarkę 
o wartości 12 tys. zł, deszczownię 
o wartości 14 tys. zł oraz opryski-
wacz o wartości 8 tys. zł. Wyka-
zał także kredyt na zakup gruntów 
rolnych w wysokości 150 tys. zł.

 michał konopczyński, 
radny, wykazał w oświadczeniu 
oszczędności w kwocie 12,5 tys. 
zł. Nie wykazał posiadania nie-
ruchomości. Jego dochód w ubie-

głym roku wyniósł: 4.687,50 zł 
z tytułu PIT-R, wypłacone przez 
UG w Bolimowie z racji pełnie-
nia funkcji radnego, 25.517,23 
zł z tytułu zatrudnienia w firmie 
Bolimów.net oraz 2 tys. zł z tytu-
łu zatrudnienia w firmie Timplus  
w Skierniewicach.

Radny nie wykazał mienia ru-
chomego ani zobowiązań finan-
sowych przekraczających kwotę 
10 tys. zł. 

 Agnieszka kurczak, rad-
na, nie wykazała w oświadcze-
niu oszczędności. Wykazała na-
tomiast posiadanie na zasadach 
małżeńskiej wspólnoty majątko-
wej domu mieszkalnego o pow. 
180 mkw. i wartości 350 tys. zł. 
Wykazała dochody: 33.698,16 zł 
z tytułu zatrudnienia oraz 900 zł  
z tytułu diet radnego gminy.

Wykazała posiadanie samo-
chodów osobowych: Toyota Au-
ris z 2009 roku oraz Toyota Corol-
la z 2004 roku, a także pożyczek  
w wysokości: 15 tys. zł i 20 tys. 
zł. (w kwietniu tego roku do spła-
ty pozostało radnej 24.546,78 zł).

 Jadwiga marusiak, radna, 
wykazała posiadanie na zasadach 
małżeńskiej wspólnoty majątko-
wej oszczędności w wysokości 
30 tys. zł, domu o pow. 105 mkw.  
i wartości 300 tys. złotych, a tak-
że budynku gospodarczego o pow. 
18 mkw. i wartości 50 tys. zł. Wy-
kazała dochody: 17.611,08 z tytu-
łu świadczeń emerytalnych oraz 
3.201,60 zł z tytułu pełnienia funk-
cji sołtysa.

Wykazała posiadanie samo-
chodu osobowego Renault Twin-
go z roku 2014. Nie wykazała zo-
bowiązań finansowych o wartości 
powyżej 10 tys. zł. 

 Dariusz miśta, radny, wy-
kazał zgromadzone oszczędności 
– 65,5 tysięcy zł oraz posiadanie 
domu o pow. 162 mkw. i wartości 
270 tys. zł, na zasadach małżeń-
skiej wspólnoty mieszkaniowej.

Radny wykazał dochody: z ty-
tułu świadczeń emerytalnych 
48.896,68 zł, z tytułu umowy-zle-

cenia 19.533,39 zł, z tytułu pełnie-
nia funkcji radnego 5.375 zł oraz 
dochody określone w oświadcze-
niu jako „inne” – 2.607,08 zł.

Radny ujął w oświadczeniu po-
siadanie samochodu osobowego 
Audi A4 z roku 2003, o wartości 
11 tys. zł., na zasadach majątku 
odrębnego. Nie wykazał zobowią-
zań finansowych przekraczają-
cych 10 tys. zł.

 Jarosław mońko, rad-
ny, wykazał posiadanie na zasa-
dach małżeńskiej wspólnoty ma-
jątkowej 4 tys. zł oszczędności, 
domu o pow. 132 mkw. i wartości 
300 tys. zł, gospodarstwa rolnego  
o pow. 6,58 ha i wartości 150 tys. 
zł, z którego nie wykazał przycho-
du ani dochodu.

Radny wykazał dochód w wy-
sokości 8.588 zł z tytułu pełnie-
nia funkcji prezesa Spółki Wodnej 
oraz 4.400 zł z tytułu diet radnego.

W oświadczeniu wykazał po-
siadanie samochodu osobowego 
Skoda Fabia z 2009 roku. Nie wy-
kazał posiadanych zobowiązań fi-
nansowych przekraczających 10 
tys. zł.

 Jan muszyński, radny, 
wykazał posiadanie na prawach 
majątku odrębnego: oszczędno-
ści w wysokości 35 tys. zł, papie-
rów wartościowych FWP-PKP na 
kwotę 4.570 zł. Nie wykazał po-
siadania nieruchomości.

Wykazał dochód: z tytułu eme-
rytury – 40.440,64 zł, umowy zle-
cenia – 5.188 zł oraz sumę diet 
radnego i sołtysa 8 tys. zł. Po-
dobnie jak w poprzedniej kaden-
cji, radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego ani zobowią-
zań finansowych przekraczają-
cych 10 tys. złotych.

 Sławomir Skrzypowski, 
radny, nie wykazał zgromadzo-
nych oszczędności, wykazał za to 
posiadanie na zasadach małżeń-
skiej wspólnoty majątkowej domu 
o pow. 117,5 mkw. i wartości 
350 tys. zł, oprócz tego – gospo-
darstwa rolnego o pow. 2,550 ha  
i wartości 600 tys. zł, z zabudową 

mieszkalną o pow. 220 mkw. i bu-
dynkami gospodarczymi, stano-
wiącą ósmą część spadku po ojcu. 

Radny wykazał osiągnięte do-
chody: z tytułu pełnienia funkcji 
radnego – 4.300 zł, umowy zle-
cenia – 2303,07 zł oraz przychód  
z tytułu świadczenia ZUS – 
1104,12 zł.

Nie wykazał posiadania mienia 
ruchomego o wartości powyżej 10 
tys. zł, wykazał natomiast kredyt 
konsumpcyjny, do spłaty w termi-
nie do 15 lutego 2022 pozostało 
mu 17209 zł.

 marianna Strożek, radna, 
wykazała posiadanie: oszczędno-
ści w kwocie ok 2 tys. zł, domu 
o pow. 220 mkw. i wartości ok. 
130 tys. zł, gospodarstwa rolnego 
z zabudowaniami, o pow. 14,15 ha  
i wartości 300 tys. zł. Oszczędno-
ści i nieruchomości stanowią ma-
jątek odrębny. 

Radna osiągnęła dochód: z ty-
tułu emerytury – 25.878,24 zł oraz 
z tytułu diety radnej – 5425 zł. 

Radna w oświadczeniu wy-
kazała posiadanie mienia rucho-
mego: ciągnika URSUS-C330  
z 1983 roku, samochodu osobo-
wego Ford Focus z 2002 roku  
o wartości ok. 10 tys. zł. Nie wy-
kazała zobowiązań finansowych 
powyżej kwoty 10 tys. zł.

 Arkadiusz Żukowski, rad-
ny, wykazał posiadanie oszczęd-
ności w wysokości 79.312,64 zł 
na zasadach małżeńskiej wspólno-
ty majątkowej. Wykazał także po-
siadanie domu o pow. 230 mkw. 
i wartości 500 tys. zł, gospodar-
stwa rolnego z zabudowaniami,  
o pow. 9,83 ha i wartości 600 tys. zł,  
z którego osiągnął przychód 74.024 
zł i dochód w wysokości 31.919 zł. 
Oprócz tego, radny wykazał do-
chód w wysokości 19.409,06 zł  
z tytułu umowy-zlecenia oraz 
4.800 zł – dieta radnego.

Radny wykazał mienie rucho-
me: samochód osobowy BMW 
525 z 2001 roku i ciągnik Ursus 
C360 z 1986 roku. Nie wykazał 
zobowiązań finansowych powyżej 
kwoty 10 tys. zł. 

Łowicz | Dąb Wolności przy szkole na podrzecznej 

Pamiątka wolnej Polski usycha
Czy Dąb Wolności – już 
trzeci, odkąd ówczesny 
prezydent Bronisław 
Komorowski zasadził 
drzewo po raz pierwszy 
w 2014 roku – ma szansę 
przetrwać trudne  
warunki pogodowe?

19 czerwca 2014 roku przy Ze-
spole Szkół Ponadpodstawowych 
nr 1 w Łowiczu posadzony został 
dąb, który miał uczcić 25 lat wol-
nej Polski po okresie komunizmu 
– 4 czerwca 1989 roku. Z okazji 
rocznicy pierwszych niemal wol-
nych wyborów w powojennej Pol-
sce, do Łowicza przyjechał pre-
zydent Bronisław Komorowski 
i wraz z pracownikami Lasów 
Państwowych oraz Ochotniczych 
Straży Pożarnych posadził dąb, 
nazwany Dębem Wolności. Ten 
pierwszy dąb jednak usechł, ten 
sam los spotkał drugi.

Pogoda towarzysząca nam od 
kilku miesięcy nie dała także trze-
ciemu już drzewu idealnych wa-
runków na wzrost. Jak powiedział 
nam dyrektor ZSP nr 1 Dariusz 
Żywicki, w okresie wiosenno-let-
nim, kiedy panowała susza, drze-
wo było regularnie podlewane. 
W ostatnim czasie deszcze były 
ulewne, jednak mimo to dąb za-
czął usychać.

Jak powiedziała nam Adriana 
Drzewiecka, Dyrektor Wydziału 
Ochrony Środowiska, Rolnictwa i 
Leśnictwa w starostwie, teren, na 
którym znajduje się dąb należy do 
powiatu, ale opiekę nad nim spra-
wuje szkoła. Dyrektor Żywicki 
ma nadzieję, że dąb uda się uchro-
nić przed zupełnym obumarciem. 
Od dołu drzewo zaczęło wypusz-
czać młodą gałązkę, która daje na-
dzieję na jego uratowanie. 

Jeżeli nie da się odratować, dy-
rekcja ZS nr 1 w porozumieniu  
z władzami powiatu podejmie de-
cyzję o ponownym zasadzeniu 
dębu. O takich działaniach można 
mówić jednak dopiero w okresie 
jesiennym, by drzewo miało jak 
najlepsze warunki do wzrostu.  ksPrzed Dębem Wolności znajduje się głaz z okolicznościową tablicą, 
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Dh Marian Śniecikowski (1957–2018) 
– Marian mieszkał w Żychlinie, 

stamtąd pochodził i tam się wy-
chował, ale życie zawodowe, ale 
również towarzyskie i działalność 
społeczną – a udzielał się przy róż-
nych okazjach – prowadził u nas  
w Kiernozi. Zaczęło się od tego, 
że został skierowany do pracy,  
a w zasadzie do służby, na poste-
runku policji w Kiernozi. To był 
wyjątkowy człowiek – wspomina 
śp. Mariana Śniecikowskiego wie-
loletni sekretarz zarządu oddziału 
gminnego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP druh Miro-
sław Pawlina z Kiernozi. 

Śp. druh Marian Śniecikow-
ski zmarł 20 września 2018 roku. 
W ostatniej drodze zmarłemu to-
warzyszyła nie tylko rodzina, ale 
również wielu strażaków z terenu 
gminy Kiernozia wraz z pocztami 
sztandarowymi. Byli też przed-
stawiciele lokalnej władzy samo-
rządowej, w tym też i były wójt 
gminy Kiernozia Zenon Kaźmier-
czak, za czasów którego działal-
ność społeczna druha Mariana 
była szczególnie widoczna. 

W pogrzebie uczestniczy-
ło również i wielu mieszkańców 
gminy Kiernozia, bowiem Ma-
riana Śniecikowskiego po prostu 
– jak wspominało kilku naszych 
rozmówców – „dało się lubić”. 
Niektórzy dodawali do tego, że 
dało się go lubić „mimo tego, że 
był policjantem i bardzo nie lubił 
bałaganiarzy”. 

– Nie znaliśmy się szczególnie 
dobrze, ale zapamiętałem, że śp. 
Marian, będąc policjantem, zwra-
cał szczególną uwagę na to by rol-
nicy nie pozostawiali pozostało-
ści na drogach, np. po orce i żeby 
na lokalnych drogach nie biegały 
bezpańskie psy albo takie spusz-
czone z łańcuchów – wspomina 
Stefan Jędrzejczak – działacz lo-
kalny w gminie Kiernozia (m.in. 
aktywnie działający w kiernoz-
kim klubie seniora). 

We wspomnieniach osób, któ-
re znały śp. Mariana kilka razy 
słyszymy, że jego działania jako 
policjanta bywały niekonwencjo-
nalne. Mirosław Pawlina wspo-
mina, że przed kilkunastoma laty 
był świadkiem, jak zamiast ka-
rania mandatem kierowcy, któ-
ry na Rynku Kopernika nie za-
trzymał się przed znakiem STOP 
śp. Marian Śniecikowski ina-
czej „rozprawił się” z nieostroż-
nym kierowcą. – Trzy albo czte-
ry razy musiał objechać rynek  
w Kiernozi, odpowiednio sygna-
lizując i zatrzymując się, gdzie 
było trzeba. Marian poczekał aż 
skończy, ukłonił się kierowcy i 
pozwolił jechać dalej – wspomi-
na pan Mirosław. Kierowca mógł 
nie zgodzić się na objechanie ryn-
ku, ale wtedy musiał liczyć się z 
tym, że skończy się na pouczeniu, 
ale otrzyma mandat karny. 

Podobnych historii było wię-
cej. Marian Śniecikowski oceniał 

czy jego zdaniem lepszy skutek 
przyniesie wystawienie kierow-
cy mandatu, czy też innego ro-
dzaju nietypowa „kara”. Wiele 
osób podkreślało, że „za czasów 
Śniecikowskiego” na posterunku 
w Kiernozi najpierw przeważnie 
było pouczenie, dopiero za dru-
gim razem wręczał mandat. 

– Doceniałem u niego również 
to, że nie był obojętny na to co wi-
dział i chętnie angażował się spo-
łecznie, choć nie zawsze oficjal-
nie. Był też praktyczny życiowo  
i umiał planować – wspomina 
Stefan Jędrzejczak. Na przykład 
gdy zasłyszał informację o tym, 
że o kimś na terenie gminy mówi 
się, że „żyje ponad stan” i „nie 
wiadomo skąd ma pieniądze” 
dyskretnie starał się sprawdzać – 
jako policjant i kierownik gmin-
nego posterunku policji – czy jest 
coś na rzeczy, czy czasem pie-
niądze nie pochodzą z przestęp-
stwa. Czasami więc odwiedzał 
jakieś domostwo np. pod pretek-
stem sprawdzenia meldunku –  
w czasach kiedy jeszcze istniał 
obowiązek meldunkowy. Dlatego 
też pewnie i nie wszyscy wypo-
wiadaliby się o nim w samych su-
perlatywach. 

– Według mnie to był po pro-
stu fajny gość i porządny policjant. 
Oby więcej takich było. Nadawa-
liśmy na tych samych falach. On 
chętnie działał społecznie i ja też. 
Szkoda, że tak szybko raczysko 
go zabrało – wspomina Stefan Ję-
drzejczak. Druh Marian zmarł po 
około roku od zdiagnozowania 
choroby nowotworowej jelita gru-
bego. Niestety kuracja nie przy-
niosła oczekiwanych efektów i do-
szło do przerzutów na inne organy 
wewnętrzne. Zmarł 20 września 
2018 roku pozostawiając w żało-

WSPomNiENiA | pozoSTANą W NASzEj pAMIęCI

Był nie tylko policjantem 
i strażakiem – prezesem 
ochotniczej Straży pożarnej  
w Kiernozi, ale też 
społecznikiem, który związał 
dużą część swojego życia 
gminą Kiernozia. Miał tam 
wielu przyjaciół i znajomych 
i jest bardzo dobrze 
wspominany. To był bardzo 
dobry człowiek – mówią  
o nim do dzisiaj w Kiernozi.

   Dh marian Śniecikowski 
(1957–2018) 

Okruchy życia

oDESzli oD NAS
5–18.07.2020

  5 lipca: józef Naros, l.87; 
Irena jaworska jędrachowicz, 
l.78.

  9 lipca: Adam Buczek, l.11; 
grażyna Kosiorek, l.66;  
zofia janicka, l.78.

  10 lipca: Marcin 
Leszczyński, l.43; Małgorzata 
Anyszko, l.73; Kazimierz 
jańczyk, l.67; Stanisław 
jędrzejczak, l.66.

  14 lipca: Marianna jaros, l.82
  15 lipca: Kazimierz 

Sawicki, l.73; Marek guz, 
l.67; Michalina Krystyna 
Kunikowska, l.53; 

  16 lipca: Kazimierz Kozioł, 
l.71.

  17 lipca: halina pawłowska, 
l.75; Eugenisz Dutkowski, l.82; 
przemysław Słoma, l.35.

  18 lipca: Karolina pytt, l.16.
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bie żonę Teresę i dwoje dorosłych 
dzieci: syna Marcina, który pracu-
je i mieszka obecnie w Warsza-
wie oraz córkę Magdalenę, która 
mieszka w Żychlinie. 

– Poznaliśmy się jak ja byłem 
przewodniczącym Rady Gminy, 
a on został komendantem nasze-
go posterunku. To był bardzo do-
bry człowiek. Dojeżdżał do nas 
z Żychlina, z Tereską mieszkali  
w bloku przy Narutowicza, ale 
mieli też działkę letniskową  
z domkiem przy drodze do Do-
brzelina. Cale lato tam mieszkali, 
a na zimę przenosili się do bloków. 
Bardzo polubił Kiernozię, a my 
jego – wspomina Jan Kowalski. 

– To był policjant, jakich mało. 
Cieszył się szacunkiem również 
wśród tych nieco mniej grzecz-
nych mieszkańców gminy. Umiał 
do nich przemówić. Nie zawsze 
formalnie, jak policjant, tylko 
po prostu jak człowiek. Miał ży-
ciowe podejście do wielu spraw 
– wspomina sekretarz gminy 
Kiernozia Jarosław Bogucki. 
Wspomina, że na stopie kole-
żeńskiej ś.p. Marian Śniecikow-
ski był osobą wyjątkowo otwartą, 
uczciwą, szczerą. – Można było 
na niego liczyć – wspomina Bo-
gucki. 

O tym, że ś.p. druh Marian 
wrósł w gminę Kiernozia i był 
przez mieszkańców traktowany 
jak „swój” świadczy też to, że już 
po przejściu na policyjną eme-
ryturę nie zerwał kontaktów ze 
znajomymi w Kiernozi. – Był u 
nas w Kiernozi przynajmniej raz  

w tygodniu – wspomina sekre-
tarz Bogucki. – Przecież preze-
sem straży został, jak już przestał 
być kierownikiem posterunku – 
dodaje. 

I faktycznie, Marian Śnie-
cikowski pełnił funkcję preze-
sa Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Kiernozi w latach 2011 – 2016. 
Zastąpił na tym stanowisku pre-
zesa Jana Kozłowskiego, któ-
ry też zresztą był policjantem. 
Był również członkiem zarządu 
gminnego OSP w gminie Kier-
nozia oraz po zakończeniu pre-
zesowania członkiem komisji 
rewizyjnej tegoż zarządu gmin-
nego OSP. Aktywnie też uczest-
niczył – nie tylko jako policjant, 
ale również będąc na emerytu-
rze – w pracach Gminnej Komi-
sji Profilaktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. 

Nie był radnym, ale chętnie 
przychodził na sesje Rady Gmi-
ny Kiernozia. Gdy był kierowni-
kiem posterunku policji uważał to 
za swój obowiązek, zaś na eme-
ryturze po prostu chciał wiedzieć 
co ciekawego dzieje się w kier-
nozkim samorządzie. Zdarzało się 
też, że uczestniczył w zebraniach 
wiejskich organizowanych przez 
sołtysów. 

Za swoją działalność wyróżnio-
ny został kilkoma odznaczeniami: 
srebrnym Krzyżem Zasługi, zło-
tym, srebrnym i brązowym meda-
lami „Za zasługi dla pożarnictwa” 
oraz odznaczeniami resortowymi 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji.  mak

Wybory sołtysa w kiernozi w 2003 roku, wśród gości był też  
i marian Śniecikowski – komendant miejscowego posterunku 
policji. ponadto od lewej oprócz niego: Krzysztof Trojanowski – sołtys 
Kiernozi, Mirosław pawlina – pracownik urzędu gminy i wójt zenon 
Kaźmierczak. 
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WitAmY 
WŚRóD NAS 
uRoDzILI SIę

Antonina Stefaniak,  
ur. 12.07.2020 r., godz. 17.15,  
dł. 53cm cm, waga 2.900 g,  
córka Aleksandry i Dawida,  
zam. janowice

Bolimów | porządkowanie cmentarza żydowskiego

Liczy się każda para rąk
Stowarzyszenie Inicjatyw 
Społecznych „Zróbmy 
To” wspólnie z Fundacją 
Dziedzictwa Kulturowego 
w najbliższą sobotę 25 lipca 
zaprasza wolontariuszy 
do wspólnej pracy przy 
porządkowaniu cmentarza 
żydowskiego w Bolimowie. 
Prace ruszą o godz. 10.

Prezes Stowarzyszenia Zbi-
gniew Skroński powiedział nam, 
że rozpoczęcie prac na cmentarzu 
to ukoronowanie trwających rok 
przygotowań, które zaczął osobi-
ście, gdy jeszcze nie istniało sto-
warzyszenie. Jego powstanie jest 
pośrednio związane z konieczno-
ścią formalnego przypisania tej 
akcji do konkretnej organizacji. 
Jak sam mówi, uzyskanie wszyst-
kich zgód i uzgodnień w sprawie 
tych prac było bardzo czasochłon-
ne, często było tak, że gdy wyda-
wało się, że wszystko jest na do-

brej drodze, pojawiały się kolejne 
przeszkody.

– Na cmentarzu tym spoczy-
wają mieszkańcy Bolimowa, 
przez wieki tworzyli oni historię 
miejscowości. Smutne jest to, że 
dziś to miejsce, świadectwo ich 

obecności, pozostaje zaniedba-
ne. Chciałem to zmienić, to jeden  
z moich głównym celów aktyw-
ności społecznej – mówi. Jak pod-
kreśla, duże wsparcie uzyskał od 
Fundacji Dziedzictwa Kulturowe-
go, organizacji, która zajmuje się 

ratowaniem zniszczonych obiek-
tów zabytkowych, w tym także 
cmentarzy w Polsce oraz na Ukra-
inie i Białorusi. 

Cmentarz w żydowski w Bo-
limowie ma pow. ok. 3 tys m². 
Jego granice wytycza wał ziemny,  
w obrębie którego czas niemal 
całkowicie zatarł ślad po grobach 
– obecnie z wysokiej trawy wysta-
je tam tylko jedna niepozorna ma-
cewa, wykonana z obrobionego  
z jednej strony polnego kamienia. 
Większość cmentarza od lat pora-
stają gęste krzewy i do końca nie 
wiadomo, czy w ich cieniu, przy-
kryte trawą, nie ukrywają się inne 
macewy.

W akcji porządkowania cmen-
tarza mogą wziąć udział wszyscy 
zainteresowani, pracy jest bar-
dzo dużo, trzeba uprzątnąć śmie-
ci i wyciąć porastające go krzewy. 
Zbigniew Skroński przypomina, 
że mężczyźni zgodnie z zasada-
mi judaizmu muszą mieć na tere-
nie cmentarza nakrycie głowy. Or-
ganizatorzy zapewnią rękawiczki 
i narzędzia do prowadzenia prac, 
na miejscu będzie m.in. rębak. Nie 
mniej o ubrania robocze należy 
zadbać indywidualnie.  tb

Gmina kocierzew Płd. | KgW

Nie żyje Sofia Stańczyk
9 lipca w Kocierzewie 
Płd. odbył się pogrzeb 
Zofii Stańczyk, znanej 
działaczki Kół Gospodyń 
Wiejskich, która zmarła 
w nocy 6/7 lipca.  
Miała 60 lat. 

Zofia Stańczyk przez kilka-
naście lat była szefową Gminnej 
Rady Kobiet w Kocierzewie Pld. 
– która zrzeszała aż 14 kół dzia-
łających na terenie gminy. Wcze-
śniej była przewodniczącą KGW 
w Różycach. Z inicjatywy tej rady 
w gminie organizowane były kur-
sy, szkolenia, konkursy i impre-

zy okolicznościowe z okazji Dnia 
Kobiet czy Dnia Matki. Kilka lat 
temu, z powodu poważnych pro-
blemów ze zdrowiem, Zofia Stań-
czyk wycofała się z tej działalno-
ści. 

– Zosia zawsze bardzo aktyw-
nie działała, a prężnie działające 
koła z gminy Kocierzew były dla 
wielu kobiet wzorem do naślado-
wania – powiedziała nam Maria 
Pietrzak, przewodnicząca Rejo-
nowej Rady Związków Kół Go-
spodyń Wiejskich w Łowiczu, 
która poznała ją jeszcze w latach 
80. Pani Maria podkreśla, że gmi-
na Kocierzew już przed laty za-
słynęła z działalności twórców lu-
dowych i KGW – i tak jest nadal. 

Każdego, kto ją pytał o to, gdzie 
na Ziemi Łowickiej można kupić 
rękodzieło, wysyła do Kocierze-
wa. 

– Dla Zosi nigdy nie było pro-
blemu, gdy trzeba było zorgani-
zować ludzi na wyjazd do War-
szawy, Łodzi czy Wrocławia. 
Czasami nawet trzeba był ja ha-
mować w tym działaniu. Kilka 
razy byłam na Dniu Matki organi-
zowanym przez koła w Kocierze-
wie, to były bardzo duże imprezy, 
w której uczestniczyło około 300 
osób. 

Maria Pietrzak powiedziała 
nam również, że będąc na pogrze-
bie Zofii Stańczyk zwróciła uwa-
gę na dużą liczbę strażaków z Ró-
życ, którzy przyszli ją pożegnać. 
Byli ubrani w mundury. – To się 
rzadko zdarza, aby tylu strażaków 
przyszło żegnać kobietę. To naj-
lepszy dowód na to, że chcieli jej 
podziękować za to, że koło wzo-
rowo współpracowało ze strażaka-
mi.  mwk

Gmina kocierzew Płd. | pożegnanie zasłużonego strażaka

Zmarł prezes OSP w Płaskocinie
7 lipca w wieku  
55 lat zmarł wieloletni 
prezes jednostki OSP  
w Płaskocinie – Waldemar 
Woliński. Pochowany  
został na cmentarzu 
parafialnym w Kompinie.

Waldemar Woliński był rów-
nież radnym gminy Kocierzew 
Płd. w kilku poprzednich kaden-
cjach. W wyborach samorządo-
wych w 2018 roku nie uzyskał 
mandatu. 

Zawodowo zajmował się pro-
wadzeniem ponad 20-hektarowe-
go gospodarstwa. Prywatnie był 
ojcem siedmiorga dzieci. 

– Był radnym spokojnym, 
umiał się z wszystkimi dogadać. 
Ceniliśmy go za to, że zawsze był 
pozytywnie nastawiony do życia  
i wszelkich inicjatyw. Nigdy nie 
był niczemu przeciwny, zawsze 
był na „tak”. Obce mu były rów-
nież ówczesne podziały w gminie 
na północ i południe – powiedział 
nam Roman Kwasek, ówczesny 
przewodniczący Rady Gminy Ko-
cierzew Płd. 

Inny kolega z rady dodaje: – 
Bardzo interesował się sportem, 
więc często spotykaliśmy się na 
meczach. W piłkę grają też jego 
synowie. Ale nie tylko o sporcie 
można było z nim porozmawiać. 
 mwk

Burmistrz Łowicza, z zawodu historyk krzysztof kaliński w czasie 
oprowadzania młodzieży na cmentarzu żydowskim w Bolimowie 
przed kilku laty. Wskazuje on jedyną, ocalałą na nim macewę.
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zofia Stańczyk podczas 
gminnego Dnia Kobiet  
w Różycach w 2016 roku. 
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Waldemar Woliński w czasie 
jubileuszu 100-lecia oSp 
płaskocin w 2018 roku. 
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Śniecikowski podczas dorocznego zjazdu oddziału gminnego 
związku ochotniczych Straży pożarnych Rzeczypospolitej polskiej  
w Kiernozi w dniu 17.04.2016 r.
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WYDAWCA i REDAkCJA NiE PoNoSzą oDPoWiEDziAlNoŚCi zA tREŚć oGŁoSzEń i REklAm oPuBlikoWANYCH zGoDNiE z ARt. 36 uStAWY  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWE”

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AuDI A3, 1,9 TDI, tel. 516-543-061.

 AuDI A3, 1997 rok, tel. 603-643-624.

 AuDI A4 B5, 1.9 TDI, 1996 r.,  
90 KM, stan dobry, cena 3300,  
tel. 514-325-338.

 AuDI A4, 2.0 TDI, 2007 rok, grafit, tel. 
506-336-944.

 BMW 318D, 2004 rok, 6.900 zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
604-706-309.

 ChEVRoLET Aveo, 1.2 benzyna/
gaz, 2005 rok, cena promocyjna, tel. 
604-706-309.

 ChEVRoLET Spark, 0,8, 2007 rok, 
90.000 km, metalik, klimatyzacja, 
atrakcyjna cena, tel. 604-706-309.

 CITRoËN C3, 2012 rok, automat, tel. 
668-026-851.

 CITRoËN jumper bus, 2007 rok, 
6-biegowy, 3-osobowy lub peugeot 
Boxer 2.5 Diesel, 3-osobowy, tel. 
502-037-679.

 FIAT 126p elegant, 1999 rok, 
dwukółkę ciągnikową, silnik 11 kW, tel. 
668-003-008.

 FIAT Bravo, 2007 rok, tel. 666-870-173.

 FIAT punto, 1,2, 2010 rok, 18000km, 
tel. 661-066-850.

 FIAT punto, 1.2 benzyna/gaz, 
1997 rok, stan dobry, 1.000 zł, tel. 
784-801-827.

 FIAT Seicento, 1.1, 1999 rok,  
oC, przegląd do 06.2021, tel. 
660-921-618.

 FoRD Mondeo, 2,0 TDCI, 2010 rok, 
kombi, tel. 608-641-402.

 hoNDA Civic, 1.4 16V, 2005 rok, 
klimatyzacja, 7.800 zł, tel. 513-375-786.

 hyuNDAI I10, 1.2B, 2009 rok, tel. 
606-348-077.

 KIA Ceed, CRDI 1.6, 2012 rok, srebrny 
metalik, tel. 664-049-694.

 MAzDA Demio, 1.3 16V, 2001 rok,  
I właściciel, 90.000 km, stan 
rewelacyjny, tel. 513-375-786.

 MERCEDES E220, diesel, 2001 
rok, 230 tys. km, automat, czarny, tel. 
518-545-588.

 MERCEDES SMART, Bardzo mały 
przebieg Bednary, tel. 795-348-334.

 opEL Astra h, 1.4, 2004 rok, stan 
bdb., tel. 609-500-982.

 opEL Corsa, 1.2, 2003 rok, tel. 
606-348-077.

 opEL Corsa D, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
tel. 782-668-009.

 opEL Corsa D, 1,3 CDTI Diesel 
Ecoflex, 2012 rok, opony zimowe i 
letnie, stan bdb., bezwypadkowy, tel. 
798-826-712.

 opEL Vectra C gTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 513-375-786.

 opEL zafira, 1.8b, 2003 rok, tel. 
606-348-077.

 pEugEoT 206, 1.4b, 2007 rok, tel. 
606-348-077.

 RENAuLT Clio, 1.4B, 2001 rok, tel. 
606-348-077.

 RENAuLT CLIo II benzyna, 2003, 3 
drzwiowy, tel. 608-171-821.

 RENAuLT Espace 3 gaz, 2000 rok, 
tel. 663-329-397.

 RENAuLT grand Scenic, 1.9 CDI, 
2007, tel. 667-498-268.

 RENAuLT Laguna, 1.8 benzyna, 2004 
rok, 152000, cena do negocjacji, silnik 
po remoncie, tel. 696-385-646.

 SAAB, 9.3, samochód osobowy, tel. 
609-945-715.

 SEAT Arosa, 0,9, 1997 rok, tel. 
533-148-444.

 SEAT Ibiza, 1,4, 2012 rok, 50000 km, 
tel. 693-975-404.

 SKoDA Citigo, 2014 rok, 70.000, 
czarna, tel. 726-843-466.

 SKoDA Superb To, 2004 rok, tel. 
697-049-593.

 Skoda SupERB, 2.0 TDI 170 KM, 
2013, Kombi, automat, tel. 505-926-212.

 ToyoTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 rok, 
wersja D-Cat, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 604-706-309.

 ToyoTA CoRoLLA VERSo, 2.2 
DISEL, 2007, II właściciel, 7-mio 
osobowy, hak, komplet kół, tel. 
513-606-013.

 ToyoTA yaris, 1.4D4D, 2003 
rok, klimatyzacja, cena atrakcyjna 
oraz ToyoTA yaris 1,0 2004r, tel. 
513-375-786.

 VoLVo S40 II, 2007 rok, tel. 
721-108-957.

 VoLVo S40, 2.0D, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, 11.200 zł, 
tel. 513-375-786.

 VW Bora, 1.9TDI, 2002 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny oraz golf 
IV 1.4. 2004 rok, tel. 604-706-309.

 VW Fox, 1.2b, 2006 rok, tel. 
606-348-077.

 VW golf IV benzyna, 1999, tel. 
504-378-008.

 VW golf IV, 1.4 16V, 2004 rok, czarny 
metalik, klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. 513-375-786.

 VW golf IV, 1,9 TDI 101 KM, 2002 
rok, oryginalny przebieg 244000, 
garażowany, zadbany, tel. 724-438-377.

 VW passat kombi, 1.9 TDI, 2001 rok, 
280000 km, 5900 zł do negocjacji, tel. 
692-421-718, 600-652-852, po 17.00.

 VW polo Classic, 1,6, 1997 rok,  
I właściciel, stan dobry,  
tel. 604-931-778.

 VW polo, 1.4, 2009 rok, klimatyzacja, 
tel. 513-375-786.

 VW poLo, 1.4 TDI, 2002, 
Klimatyzacja, komplet kół zimowych, 
stan bdb., tel. 696-730-280.

 VW polo, 2006 rok, stan bdb, tel. 
727-354-029.

 VW T5 Lift, 2.0 TDI, 2010 rok, 140 KM, 
klimatyzacja, tel. 505-926-212.

inne
 Sprzedaż przyczepek 

samochodowych, różne typy i rozmiary, 
696-287-385.

motorowe

kupno
 Kupię stare części i motocykle 

ShL, WFM, WSK, Mz, junak, tel. 
603-444-431.

sprzedaż
 Kawasaki zX9R, tel. 667-118-084.

garaże

wynajem
 Wynajmę garaż (blaszak), os. 

Noakowskiego, tel. 602-103-739.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. 502-602-463.

 Kupię mieszkanie, dom, działkę. 
Również zadłużone, z lokatorem, 
z problemami oraz udziały w 
nieruchomości., tel. 503-005-990.

 Kupię ziemię rolną powyżej 2ha w 
miejscowości Wrzeczko przy drodze 
704, tel. 888-431-443.

 Kupię kawalerkę lub mieszkanie do 
30 mkw, tel. 669-198-050.

sprzedaż
 polesie, 9.400 mkw., tel.  

603-878-783.

 Sprzedam dom 155m2 na działce 
1218 m2 w Bełchowie, tel. 696-344-196.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. 666-337-808.

 Sprzedam mieszkanie 60 m2 + garaż 
częściowo umeblowane ulica Długa 16, 
tel. 889-465-682.

 Mieszkanie 60 m2, 3 pokoje osiedle 
Konopnickiej, II piętro, tel. 602-176-370.

 Działka 1,22 ha, zielkowice I tel 
609-106-174.

 Sprzedam działkę budowlaną 
k./Łowicza 88 arów z lasem, tel. 
606-818-288.

 Mieszkanie 4-pok. 58 mkw. IIIp., 
Starzyńskiego 2, tel. 601-575-188.

 Działka rolno-budowlana 6000mkw. 
Niedźwiada Łowicka centrum. Szkoła, 
sklep, przystanek 55 zł/1mkw., tel. 
601-249-523.

 Sprzedam działki budowlane o 
łącznej powierzchni 10.000 mkw. przy 
ul.płockiej/Małszyckiej w Łowiczu, tel. 
514-876-245.

 Działka rolna 8,73 ha, 80tys/ha, 
kl.3a-6,57 ha Łazniki, tel. 538-438-398.

 Sprzedam działkę 1.700 mkw., Stary 
Waliszew, tel. 503-998-339.

 Sprzedam działkę budowlaną 2.000 
mkw. janowice, tel. 502-768-210.

 głowno, działka 600m, dom 120 
mkw. w lesie, tel. 513-314-717.

 Sprzedam mieszkanie w Strykowie 48 
mkw., 2 pokoje, tel. 517-637-643.

 Sprzedam 12-letni duży 
podpiwniczony dom z garażem 
2-stanowiskowym. głowno-zabrzeźnia 
601-084-905, tel. 668-079-153.

 Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe 
w centrum Łowicza, tel. po 17.00, tel. 
669-169-258.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w bloku, 84m2, parter, Bolimowska 
14/18B Łowicz, tel. 784-990-307.

 Sprzedam gospodarstwo rolne 10,90 
ha wraz z budynkami gm. zduny, tel. 
667-257-470.

 Działka rolno-budowlana z lasem 
5.100 mkw., Dąbkowice Górne, 
55 zł/mkw., autobus miejski, sklep 
300m od działki, tel. 692-148-987.

 Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, tel. 721-075-171.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: 1300 mkw. oraz dwie 
po ok. 900 mkw., tel. 501-213-061, 
501-213-062.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 48m2, 
osiedle Bratkowice, tel. 501-248-347.

 Sprzedam ziemię w miejscowości 
świące, tel. 694-612-055.

 Mieszkanie, 73 mkw., I piętro, tel. 
661-669-130.

 Sprzedam ziemię rolną osiny jerzewo 
7,30 ha., tel. 724-066-109.

 Działki budowlane, otolice, tel. 
668-049-706.

 Sprzedam dom w Łowiczu 145m2, tel. 
600-979-264.

 Działka leśna popów-Strzelcew, tel. 
538-442-452.

 Działka rolno-budowlana, 6.500 m2, 
tel. 669-034-195.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
48 mkw., głowno, ul. Sikorskiego, tel. 
668-405-227.

 Sprzedam działkę rolno-budowlaną 2 
ha, tel. 608-815-516.

 Sprzedam lat 1,05 ha, 1,11 ha, tel. 
608-815-516.

wynajem
 Wynajmę mieszkanie na 

os. Starzyńskiego, 2 pokoje, 
umeblowane, tel. 725-786-178, po 
16.00.

 Wynajmę 2 pokojowe mieszkanie w 
Łowiczu, tel. 510-177-041.

 Wynajmę mieszkanie na osiedlu 
Naokowskiego, tel. 579-830-055.

 Wynajmę lokal 50 m2, ul. powstańców 
2 w Łowiczu, tel. 698-550-750.

 Wynajmę kawalerkę 25 mkw, 
I piętro, Łowicz, Bratkowice 3c, 
tel. (46) 837-46-11.

 Kawalerka 20 m2 Warszawa 
Saska Kępa po remoncie 1800 zł, tel. 
880-651-700.

 Wynajmę dom trzy sypialnie, 
Walewice, tel. 575-899-886.

 Łowicz kawalerka do wynajęcia, tel. 
781-487-802.

 przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. 
606-569-727.

 Szukam mieszkania, domu lub części 
domu do wynajęcia, Łowicz i okolice, tel. 
516-858-862.

 Łowicz, wynajmę dwupokojowe, 
umeblowane mieszkanie, tel. 
575-003-121.

 Wynajmę m-3 w Dmosinie, tel. 
692-749-175.

 przyjmę ziemię w dzierżawę, złaków 
Borowy i okolice, tel. 727-472-512.

kupno różne
 Bagnety, monety, starocie, tel. 

606-941-752.

 Kasety VhS, tel. 793-311-660.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. 669-325-029.

 Kręgi, pokrywy, przepusty,  
płytki chodnikowe w kolorze, tel. 
531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. producent, tel. 
501-658-261.

 Drewno opałowe, tel. 798-877-090.

 Panele słoneczne, tel. 
727-534-450.

 Topole sprzeda tartak, tel. 
506-202-161.

 perkusja elektroniczna hayman 
DDz03+, używana, tel. 661-221-935.

 Betoniarka: naprawa, wyprzedaż, 
części, tel. 510-124-700.

 Stół bilardowy, domek letniskowy, 
akordeon Weltmeister, tel. 791-776-110.

 opony używane letnie175/70 
R13, opony do ciągnika 14.9-28, tel. 
509-355-058.

 Sprzedam tanio dużą zamrażarkę 
skrzyniową, tel. 512-471-556.

 Słoiki, tel. 516-347-960.

 Tuja Szmaragd 90 cm, tel. 
600-858-370.

 ule Dadanta zamienię na rodzinę 
pszczelą, tel. 532-468-909.

 Sprzedam tanio dwa wózki inwalidzkie 
w dobrym stanie, tel. 608-740-866.

 Sprzedam drzwi używane wejściowe 
osiemdziesiątki i setki, balustradę, tel. 
692-101-991.

 Drzewo opałowe śliwa oddam za 
darmo za usunięcie z pola, Dmosin, tel. 
601-286-499.

 Krzesła 5 szt, kolor ciemny mahoń, 
tapicerowane, tel. 660-201-016.

 Sprzedam używane łubianki 
drewniane 1zł szt, tel. 509-065-711.

 piec żeliwny na ekogroszek 25KW, tel. 
516-543-061.

 Sprzedam piec Stalmark do 
centralnego ogrzewania na ekogroszek, 
tel. 739-591-616.

 Akumulator trakcyjny 48V/500A, 
2017, 5.200zł, tel. 602-584-266.

 Wózek widłowy Stihl 5015, 2002 rok, 
8.500zł, tel. 602-584-266.

 Sprzedam krajzegę, tel. 506-814-632.

 Banery reklamowe różne wymiary 
do przykrycia pryzmy kieszonki 
lub innego zastosowania kontakt: 
andrzejboczek363@gmail.com.

 Krzesła, stół, tel. 500-519-872.

 Chemia niemiecka. Tanio, tel. 
500-519-872.

 hydrofor 600 litrów, kompletny, tel. 
782-072-806.

 piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, transport, tel. 600-895-026.

  Imadła, nożyce do blachy i nóż 
metalowy, tel. 785-266-409.

 zamrażarka nieduża, tel. 501-969-868.

 Sprzedam kompresor 180l, 2-tłokowy, 
polskiej firmy, tel. 608-171-821.

 Betoniarka, silnik 1,5 KW, nowa 
lodówka Samsung czarna, atlas do 
ćwiczeń, tel. 530-370-088.

 palety 1.200x1.000, tel. 502-919-192.

 opony letnie do samochodu 
175/70/ r.13, 14.9-28 do ciągnika, tel. 
509-355-058.

praca
dam pracę

 przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, tel. 
504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. 609-846-316.
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 zatrudnię pracowników do rozbioru 
półtusz i produkcji wędlin, tel. 
662-296-699.

 przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz weekendowo, tel. 
504-859-387, 885-353-500.

 Chałupniczkę zatrudnię (szycie), tel. 
601-306-165.

 zatrudnię murarzy z doświadczeniem 
oraz do przyuczenia, tel. 573-084-666.

 zatrudnię pracowników do bobu, tel. 
790-575-493.

 zatrudnię kierowcę C+E (kontenery 
-stałe trasy), tel. 693-441-700.

 zatrudnię solidnego kierowcę do 
piekarni, tel. 504-573-701.

 przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, tel. 
501-735-885.

 Przyjmę pracownika na stanowisko 
traktorzysta z doświadczeniem - 
zatrudnienie stałe, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. 512-095-
884, dzwonić 14.00-16.00.

 Przyjmę pracownika na stanowisko 
palacz kotłowni, z doświadczeniem 
bądź przyuczeniem, piece parowe, 
Bratoszewice, tel. (42) 719-89-
76, tel. 512-095-884, dzwonić w 
godz.14.00-16.00.

 zatrudnię dziewiarza do maszyn 
SToLL, uNIVERSAL, tel. 607-818-142.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, tel. 
603-653-020.

 zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. 721-136-023.

 zatrudnię na docieplanie i pomoc, tel. 
600-575-945.

 zatrudnię przy zbiorze wiśni, 
Głowno, tel. 733-811-076.

 pilnie zatrudnię mechanika 
samochodowego do drobnych napraw 
samochodów, ewentualnie przyuczenie, 
tel. 883-970-776.

 Do ochrony Stryków, tel. 665-115-344.

 zatrudnię do rwania wiśni, Dmosin 
120, tel. 509-354-524.

 zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych z doświadczeniem, tel. 
505-926-212.

 Przyjmę do pracy szwaczki 
chałupniczki (dwuigłówka, 
overlock, stępnówka) proste szycie 
dzianina, tel. 504-549-404.

 Dam pracę: elewacje, 
wykończenia wnętrz, tel. 
500-005-095.

 zatrudnię brygadzistę lub 
kierownika do kierowania robotami 
remontowo -budowlanymi, tel. 
500-005-095.

 zatrudnię murarzy, pomocników, tel. 
604-505-441.

 Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę 
+ premia, tel. 530-378-426.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. 530-378-426.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, tel. 
501-735-885.

 zatrudnię do zbioru bobu,  
Bocheń, tel. 691-671-340, 
725-875-589, po 20.

 zatrudnię tynkarzy, tel. 692-157-417.

 zatrudnię szwaczki Szwalnia 
głowno, praca na stałe, 1 zmiana, tel. 
518-203-421.

 zatrudnię kierowcę kat. C, kraj, 
nie kurierka, załadunki Stryków, tel. 
693-531-568.

 zatrudnię do zbioru wiśni, okolice 
Rybna, tel. 508-533-306.

 zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. 601-385-525.

 zatrudnię pracownika do ślusarni, 
Stryków, tel. 606-439-498.

 Przyjmę do zbioru wiśni, tel. 
698-068-388.

 Poszukuję kombajnisty wraz z 
mechaniką, okolice Sannik, tel. 
603-246-694.

 zatrudnię pracownika na cały etat 
do 50 lat, tel. 603-061-839.

 zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży gazowej (butle 11 
kg), tel. 600-237-175.

 zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
gazu po Łowiczu, tel. 600-237-175.

 zatrudnię kierowcę kategorii C+E 
chłodnia, tel. 605-094-165; 605-094-166.

 Do zbioru wiśni, Głowno, tel. 
694-163-595.

 zatrudnię do zbioru wiśni, gągolin, tel. 
604-154-630.

 zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
669-106-566.

 przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
511-735-802.

 opieka nad osobą starszą sprawną 
fizycznie, Łowicz os. Lotników, 
tel. (46) 837-42-46, tel. 605-578-502.

 zatrudnię kierowcę C+E w ruch 
międzynarodowym, tel. 501-038-542.

 zatrudnię w Łowiczu operatora 
na wózek widłowy wysokiego 
składowania z uprawnieniami, tel. 
537-313-915.

 zatrudnię w Łowiczu: mechanik 
utrzymania ruchu/prace ślusarskie, 
tel. 795-760-605.

 zatrudnię do koszenia trawy, tel. 
668-391-722, dzwonić 9-13.

 zatrudnię mechanika do naprawy 
ciągników, maszyn rolniczych, tel. 
883-760-108.

 zatrudnię pracowników 
gospodarczych, Stryków, tel. 
661-966-722.

 przyjmę do zbioru wiśni, tel. 
782-685-981.

 przyjmę do pracy na maszyny okrągłe 
dziewiarskie dziewiarza i pomoc 
dziewiarza, głowno, tel. 602-119-445.

 zatrudnię kierowcę C+E, na terenie 
kraju, tel. 506-140-681.

 zatrudnię do układania kostki, tel. 
692-789-266.

 zatrudnię kierowcę C+E chłodnia, 
plandeka, tel. 507-477-120.

 zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
600-357-428.

 zatrudnię kierowcę kat C+E z 
uprawnieniami do przewozu zwierząt 
(warchlaków). praca kraj,  
tel. 602-331-130, 506-068-400.

 zatrudnię kierowcę kat. C z 
możliwością przyuczenia, tel. 
600-357-428.

 zatrudnię do pomocy przy 
montażu mebli, tel. 660-424-578.

 zatrudnimy kierowców kat. C+E 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki 
pracy, tel. 506-836-200.

 przyjmę do zbioru wiśni, tel. 
693-566-232.

szukam pracy
 Emeryt anglista, tel. 515-459-141.

 podejmę pracę opieki nad osobą 
starszą w niepełnym wymiarze godzin, 
tel. 883-468-413.

 zaopiekuję się dzieckiem, tel. 
880-036-940.

usługi wideo
 NAK Studio Films: firma  

z długoletnią tradycją, z nowymi 
technologiami hD, ujęcia dronem, 
tel. 889-910-129.

 Wideofilmowanie. Fotografia, tel. 
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

 usługi minikoparką,  
przeciski kretem, tel. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, tel.  
796-954-454.

 układanie kostki brukowej,  
tel. 667-837-817.

 Cyklinowanie, polerowanie, tel. 
501-249-461.

 układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
693-565-564.

 układanie kostki brukowej, tel. 
605-565-647.

 ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. 
798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 usługi budowlane, docieplenia, tel. 
572-947-448.

 ogrodzenia - montaż, tel. 606-303-471.

 Wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
przeróbki hydrauliczne i elektryczne, itp. 
Wolne terminy, tel. 663-801-457.

 Wylewki maszynowy mixokret, tel. 
517-032-915.

 Remonty wykończenia od A-z, tel. 
739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. 739-021-981.

 Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. 
693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. 607-090-260.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 Remonty, wykończenia, tel. 
511-568-525.

 Tartak objazdowy, tel. 506-202-161.

 Tartak sprzeda topole, tel. 
506-202-161.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. przystępne 
ceny, tel. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, tel. 
695-263-945.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. 608-632-134.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, odwodnienia budynków, 
wykonywanie dróg dojazdowych, tel. 
782-452-548.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, tel. 
735-300-550.

 Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
515-830-969.

 Malowanie, gipsy, sufity podwieszane, 
ścianki działowe, montaż drzwi,okien, 
ocieplanie poddaszy, panele, tel. 
887-555-801.

 usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, 15 ton, tel. 784-464-959.
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 okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 Remonty. Kompleksowe wykończenia, 
dekoracje ścienne, tel. 535-201-707.

 Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. 511-735-802.

 Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
ocieplania budynków i budownictwo - 
solidnie, tel. 505-960-316.

 Tynki, remonty, docieplenia, tel. 
510-300-753.

 Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo  
z dachem, tel. 667-324-294.

 Wypożyczę wiertnicę, tel. 728-329-771.

 gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
796-689-987.

 Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
malowanie, tel. 721-108-965.

 układanie glazury, terakoty, tel. 
795-569-233.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. 790-294-337.

 usługi minikoparką, wykopy 
kanalizacyjne, przyłącza wodne, 
oczyszczalnie, tel. 609-386-630.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
664-712-854.

 Serwis klimatyzacyjny - atrakcyjne 
ceny, Bełchów Sosnowa 6, tel. 
508-868-498.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. 609-227-348.

sprzedaż
 Extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. 
601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, 
 tel. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, tel. 
513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, tel. 
601-818-310.

 Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. 
791-210-176.

 Tanio kamery, ekspres, tel. 728-188-127.

 usługi elektryczne, tel. 509-838-364.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
535-466-501.

 przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, tel. 
668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. 504-070-837.

 Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
782-718-483.

 posprzątam strychy, komórki, garaże, 
tel. 606-941-752.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. 602-471-796.

 Kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. 784-464-959.

 okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 Cięcie zboża, tel. 721-737-343.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
728-227-030.

 Spływ Dunajcem w zakopanem, tel. 
888-075-367.

 Dekorowanie sal na wesela, komunie, 
chrzciny i inne imprezy okolicznościowe, 
tel. 889-320-547, 787-575-801.

 odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 ośrodek Wypoczynkowy jantar 
w Krynicy Morskiej zaprasza do 
skorzystania z oferty wczasów nad 
morzem. pobyty tygodniowe od 699 
zł. Więcej informacji pod numerem, 
tel. (55)247-60-30.

matrymonialne
 poznam miłą zadbaną dziewczynę do 

związku, tel. 782-140-763.

 poznam atrakcyjną kobietę, tel. 
781-196-232.

 Rozwodnik 52 lata, nie palący, bez 
nałogów szuka pani do 48 lat miłej 
i zadbanej do stałego związku, tel. 
880-454-989.

 poznam panią z Łowicza z własnym 
mieszkaniem w wieku 55-65 lat, stały 
związek, tel. 882-839-095.

 Kawaler lat 34 pozna panią po 
przejściach może być z dzieckiem, tel. 
574-149-663.

nauka
 Matematyka, tel. 791-802-482.

 język angielski, niemiecki, tel. 
782-613-909.

 Matematyka, możliwość udzielania 
lekcji przez messengera, tel. 
660-781-884.

 Matematyka, Angielski, tel. 
515-459-141.

 Matematyka, tel. 607-440-582.

 Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboża, tel. 508-471-814.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 zboże, tel. 603-945-983.

 Słoma ze stodoły balatony, dojarka 
dwustanowiskowa Bąków górny, tel. 
793-518-633.

maszyny
 Kupię każdego bizona oraz inne 

maszyny, mogą być do remontu, tel. 
602-522-478.

 Kupię chwytak do balotów do Tura, 
tel. 502-616-392.

 Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTz, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. 502-939-200.

 kupię zetora 25 oraz części, tel. 
509-219-636.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam słomę, tel. 664-837-390.

 Sprzedam owies, żyto, pszenżyto, tel. 
502-764-966.

 Słoma baloty, tel. 661-221-935.

 Sprzedam owies prosto z kombajnu, 
tel. 883-760-108.

 Sprzedam pszenicę i jęczmień, tel. 
512-179-465.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 603-240-
034, zielkowice 104.

 Sprzedam słomę prosto z pola, tel. 
889-951-089.

 Wydzierżawię 3 ha łąki, tel. 
570-980-770.

 Mieszanka, tel. 601-785-433.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. 798-906-448.

 Sprzedam słomę 130 baloty, 
około 100 sztuk, gmina pacyna, tel. 
604-459-386.

 pszenica, pszenżyto, tel. 601-962-832.

 Słoma żytnia, tegoroczna, tel. 
504-313-408.

 Sprzedam żyto i mieszankę, tel. 
609-525-149.

 pszenżyto, pszenica, tel. 669-419-342.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, owies, 
słomę w belach, tel. 509-355-058.

 ziemniaki młode, tel. 696-604-979.

 Sprzedam pszenżyto 10 ton, tel. 
668-165-646.

 Sprzedam pszenżyto, żyto, owies, tel. 
880-214-141.

 Sprzedam pszenżyto, okolice Rybna, 
tel. 694-227-489.

 Słoma po kombajnie z 8 ha, Rogóźno, 
tel. 692-199-767.

 Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
509-217-640.

 Sprzedam żyto, mieszankę, łubin, tel. 
699-932-087.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
Czatolin 41, tel. (46) 838-89-04.

 Sprzedam słomę, okolice Łyszkowic, 
tel. 728-245-985.

 Sprzedam słomę z pod kombajnu, tel. 
698-179-395, po 14.00.

 pszenżyto, owies + jęczmień, tel. 
510-084-555.

 pszenżyto, słoma z kombajnu, tel. 
668-162-199.

 Sprzedam słomę, tel. 692-916-507.

 Sprzedam mieszankę zbożową po 
kombajnie prosto z pola z 2 ha, tel. 
603-492-991.

 Sprzedam słomę 5 ha, tel. 
692-834-647.

 Słoma ze stodoły i 10ha z pola 
ostrów, tel. 730-523-191.

 Sprzedam słomę po kombajnie z 10 
ha gm. zduny, tel. 667-257-470.

 Słoma z pola, tel. 503-347-214.

 żyto, słoma otolice, tel. 502-026-691.

 Sprzedam owies, żyto z pszenżytem 
tanio, tel. 725-919-624.

 Sprzedam zboże, owies, owies i żyto, 
tel. 721-502-526.

 Sprzedam słomę z pola z 5 ha, 
okolice głowna, tel. (42) 719-48-39.

 Sprzedam słomę 10 zł, tel. 
516-477-037.

 Sprzedam pszenżyto 10 ton, tel. 
608-209-685.

 Sprzedam słomę żytnią po kombajnie 
7ha, owies 2t, tel. 500-839-393.

 Mieszanka, jęczmień, tel. 
609-353-426.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 690-159-971.

 pszenżyto i owies + pszenżyto, tel. 
512-544-156.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 667-539-954.

 Sprzedam sianokiszonkę, tel. 
606-569-727.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 600-822-089.

 zboże zbiór 2020, tel. 604-871-975.

 Sprzedam zboże, mieszanka zbożowa 
ok 10 ton, jęczmień około 3 ton, 
pszenżyto około 2 ton, tel. 664-724-850.

 Sprzedam słomę po kombajnie 7 ha, 
Karnków, tel. 669-452-029.

 Sprzedam jęczmień ozimy z 
tegorocznych zbiorów ok 5 ton, 
tel. (46) 838-98-66.

 Sprzedam trawę łąkową sianą, słomę, 
tel. 662-585-814.

 pszenica 0,5 t., tel. 883-806-661.

 Sprzedam pszenicę ok. 7 ton, tel. 
724-871-114.

 Sprzedam słomę i siano w okrągłych 
belach i sianokiszonkę w okrągłych 
belach , tel. 663-074-485.

 pszenżyto, tel. 538-455-989.

 Sprzedam 3 tony pszenicy ozimej i 0,5 
tony owsa, tel. 663-875-635.

 Sprzedam mieszankę zbożową osiek 
38, tel. 669-560-392.

 Sprzedam pszenżyto i pszenicę, tel. 
731-498-811.

 Sprzedam jęczmień, pszenżyto po 
żniwach, tel. 789-319-421.

 Słoma po kombajnie, Sromów, tel. 
667-882-172.

 Sprzedam słomę po kombajnie i 
pszenżyto z żytem, tel. 888-095-793.

 otręby sojowe, jęczmienne, „młóto 
suszone”, workowane, dowóz, tel. 
669-886-188.

 owies, mieszanka, jęczmień, słoma 
po kombajnie, tel. 516-554-451.

 Słoma belowana ze stodoły, tel. 
697-693-625.

 Sprzedam mieszankę jare z owsem 
po kombajnie, tel. (46) 838-85-05, tel. 
694-805-333.

 pszenżyto 10 ton, tel. 695-066-195.

 Sprzedam słomę, tel. 664-135-758.

 pszenżyto z pola, tel. 723-030-883.

 Sprzedam pszenicę, tel. 665-518-217.

 Słoma ze stodoły (baloty 120x120), 
tel. 606-607-566, Bąków górny.

 Sprzedam pszenżyto z owsem około 
5 ton Chąśno, tel. 694-898-511.

 Sprzedam żyto, tel. 502-585-456.

 Sprzedam słomę, pszenną zdrową, 
do 35 ha, Czerniew-Kiernozia, cena do 
uzgodnienia, tel. 667-978-951.

 Sprzedam jęczmień, tel. 602-387-024.

 zboże, słoma od kombajnu, tel. 
515-236-142.

 jęczmień, tel. 886-488-950.

 Sprzedam owies, pszenżyto, tel. 
509-355-058.

hodowlane
 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 

termin wycielenia 30.VII, tel. 
607-889-775.

 jałówki hF wycielenie 21.07 i 06.08, 
tel. 692-665-650.

 Sprzedam młodą krowę z pierwszym 
cielakiem. Likwidacja stada , tel. 
721-408-801.

 Sprzedam cielaki, byczki, tel. 
607-717-324.

 Sprzedam prosiaki, tel. 732-797-792.

 Sprzedam dwa byczka po 320 kg, tel. 
693-088-990.

 Sprzedam 2 byczki i 2 jałoszki żarłoki, 
tel. 572-594-009.

 Sprzedam króle, tel. 697-659-064.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
721-347-722.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin koniec lipca, początek sierpnia, 
tel. 601-443-087.

 Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
880-855-085.

 prosiaki 24 sztuki, tel. 575-429-669.

 jałówka, wycielenie 15 lipca, tel. 
667-118-084.

 Sprzedam byczka, tel. 693-299-439.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne 
rasy hF termin wycieleń około 8 i 15 
września, tel. 668-409-727.

 Sprzedam 11 prosiaków, tel. 
694-680-317.

 Sprzedam jałówkę.  
Termin wycielenia 5 sierpień, tel. 
508-341-021.

 Sprzedam prosiaki, tel. 664-196-280.

 Sprzedam żarłoki, tel. 667-117-696.

 Sprzedam krowę wycielenie 
20.08.2020 r., tel. 513-473-662.

 Sprzedam 10 szt. prosiąt, tel. 
601-533-397.

 Sprzedam prosiaki, tel. 570-912-224.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 
600-743-136.

 jałoszki, tel. 508-678-404.

 Krowy likwidacja, tel. 723-958-499.

 jałówka, wycielenie 11 sierpień, tel. 
782-072-806.

 Krowy, jałówki wysokocielne. 
Likwidacja stada, tel. 506-421-980.
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Kontakt:
608-469-265 lub 510-811-885

Kto mnie przygarnie?
Bardzo miły, średniej wielkości psiak, wiek około 7 lat, ufny i przyjazny, widać, 
że ma dobry kontakt z człowiekiem, na szyi miał czerwoną obróżkę. Nie sądzimy, 
żeby ktoś porzucił to przyjazne stworzenie ufamy, że komuś zaginął, oddalił się, 
stąd nasz apel o pomoc do ludzi, którzy rozpoznają go i mogą doprowadzić do 
odnalezienia jego domu. 
PAMIETAJ, że większość zwierząt umieszczonych w schroniskach to efekt 
niefrasobliwości ich opiekunów i braku starań na ich poszukiwanie. 

Proszę odbierz mnie!

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
664-763-381.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
białoczerwona, tel. 600-914-951.

 Sprzedam cielaczki byczki, jałówkę na 
wycieleniu, tel. 509-231-745.

 Sprzedam byczki, tel. 511-611-296.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 837-15-69.

 Sprzedam 20 prosiaków 250 zł/
sztuka, tel. 665-493-071.

 Sprzedam cielaki i prosiaki, tel. 
727-472-512.

 Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
790-687-425, po 16.00.

 Krowa na wycieleniu, parma, tel. 
733-805-066.

maszyny
 Części używane do bizona i innych, 

silosy lejowe, tel. 602-522-478.

 Sprzedam wentylator o dużej 
wydajności do przedmuchu zboża w 
silosach, 692-292-969.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. 
511-713-596.

 Sprzedam tylne koła do C-360, tel. 
508-448-858.

 Sprzedam talerzówki nowe, grubera 
2,6 m, 3 m, beczki asenizacyjne, tel. 
883-760-108.

 Bizon z-56, cyklop, ursus u-902, 
prasa z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, tel. 512-179-465.

 Sprzedam prasę małą kostkę, 
wentylatory duży z silnikiem, tel. 
729-304-322.

 Sprzedam mieszalnik do pasz 
suchych, śrutownik walcowy 500 zł, tel. 
662-752-205.

 Sprzedam pług 5 skibowy zagonowy 
i 5 skibowy podorywkowy, tel. 
661-848-494.

 Sprzedam ciągnik C360 - 3 p z 
turem dwusekcyjnym i przyczepę 
dwutłokową likwidacja gospodarstwa, 
tel. 669-346-302.

 Sprzedam prasę kostka z-224  
i orkan, tel. 693-532-739.

 Sprzedam prasę Class mała kostka, 
Słoneczko 4, słoma mała kostka,  
tel. 797-385-959.

 Bizon 87, 20.000: 80, 10.000,  
tel. 697-892-925.

 Cyklop, tel. 692-370-686.

 przyczepa do balotów,  
tel. 795-583-677.

 Sprzedam rozrzutnik 3,5 tony,  
tel. 888-385-100.

 Kombajn Bizon z056 cena do 
ustalenia, tel. 791-461-556.

 Ładowacz do obornika i silnik 
elektryczny 30 KW, wolnoobrotowy, 
tel. (46) 838-98-12.

 Sprzedam przyczepę pod baloty, 
radło ciągnikowe Łowicz, tel. 
730-523-191.

 Sprzedam dwukółkę ciągnikową, 
zgrabiarkę do siana, tel. 667-373-504.

 Sprzedam talerzówkę hydrauliczną 
FAMARoL szerokość 3,20 m. (nowe 
talerze), tel. 505-929-983.

 Kombajn New holladn TX66, 
sprowadzony, w bd stanie, tel. 
721-737-343.

 Kombajn Kosa 3 metry, przyczepa 
zbierająca, basen, tel. 575-429-669.

 Sprzedam C-360, 1985 rok, zadbany, 
tel. 607-330-538.

 Sprzedam przyczepę samozbierającą, 
tel. 884-820-819.

 ursus 10014h, 2012 rok. kombajn 
Bizon, maszyny rolnicze, tel. 
664-954-170.

 prasa Claas wariant 180, stan bdb, tel. 
664-173-486.

 Sprzedam ursus C-385, tel. 
516-477-037.

 Sprzedam prasę rolującą, tel. 
728-152-636.

 Kosiarka sadownicza Lisicki 1,80, 
2012 rok, stan bdb, śrutownik Bąk 5,5 
kW, tel. 507-894-715.

 Rozsiewacz nawozów „Siew XL” 
800 L. 2014r. Akpil, owijarka bel 
samozaładowcza oS 7510 Klara Sipma 
2014r., tel. 506-552-043.

 Sprzedam 2 zbiorniki na zboże, tel. 
533-667-939.

 Rozrzutnik, opryskiwacz 400 litrów, 
siewnik do zboża, tel. 695-556-308.

 Sprzedam silosy na zboże, betoniarka 
320 litrów, młynek do czyszczenia 
zboża, siewka do nawozów i beczka 100 
litrów plastik, tel. 665-560-113.

 Rozrzutnik obornika, tel. 605-725-688.

 przetrząsarka, zgrabiarka Deutz Fahr, 
tel. 600-822-089.

 Sprzedam przyczepę 4,5 tony, 
dłużyce do bel, opryskiwacz, tel. 
607-570-070.

 Stoły do rzepaku szer. 3m, 4,5m, 
5,10m, 6m, tel. 509-282-300.

 Wąskie koła do ciągnika, kompletne, 
48, 46, 42, 38, 36 cali, więcej informacji 
pod telefonem, tel. 509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw, 3, 4,5; 5, 6, 
7, 8, 10 metrów, duży wybór, import 
Niemcy, tel. 509-282-300.

 Kombajn do zboża Class, heder 
3 m, sprowadzony z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 Kojce przegrodowe do tuczników z 
tworzywa sztucznego, sprowadzone z 
Niemiec, tel. 509-282-300.

 obsypniki do kopców, kukurydzy 
Wulkan, tel. 509-282-300.

 pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, Frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia  
resorowe, sprężynowe, kołkowe,  
duży wybór import Niemcy,  
tel. 509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone D7, 
D8,2,5, 3, 4 m; Izaria lobster Super, duży 
wybór, tel. 509-282-300.

 przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, przyczepa 
tandem 16 ton, 3-stronny wywrot, tel. 
509-282-300.

 paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. 509-282-300.

 Karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, tel. 509-282-300.

 Ciągnik rolniczy Same Tiger  
100zE 4x4 100pS, 25.800 zł, tel. 
509-282-300.

 Ciągnik rolniczy Case 956 XL, 95pS, 
4x4, 28.500 zł, tel. 509-282-300.

 Wycinaki do kiszonek Fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
Niemiec, tel. 509-282-300.

 Rozrzutniki obornika Fortschritt T088, 
Welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., 
duży wybór, tel. 509-282-300.

 orkan do trawy Tarup, szerokość 1,4-
1,6 m, tel. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś 
skrętna, sprowadzone z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. 509-282-300.

 zgrabiarka do siana, 2,8 m; 3,40, 
3,80, 4,20; 4,80; 8m, 1-2gwiazdowa, 
Kuhn, pottinger, Fella,duży wybór, tel. 
509-282-300.

 Rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy do 
warzyw, tel. 509-282-300.

 Rozisewacze do nawozu Amazone, 
Raw; ładowność 600-2.000 kg, duży 
wybór, import Niemcy, tel. 509-282-300.

 pług zagonowy Rabenwerk, 5-skibowy, 
tel. 509-282-300.

 prasa rolująca john Deere 950 m na 
pasach, tel. 509-282-300.

 Dmuchawy do zboża 2,5 -10 kW z 
rurami, kompletne, tel. 509-282-300.

 Sprzedam kombajn BIzoN Record 
1990 r., prasa Sipma 224, 2 silosy 
zbożowe 12 ton i 2 mieszalniki , tel. 
664-724-850.

 Trząsałka Claas, opony 16.9/14-24, 
opony 750/20, rozdzielacz, linka, dżoistik 
do prasy Warfamy, tel. 502-764-235.

 Sprzedam wielorak-pielnik do 
truskawek warzyw cena 600 zł, tel. 
509-065-711.

 opryskiwacz pILMET 400 litrów, tel. 
883-806-661.

 Rozrzutnik obornika Krone optimat 
4-tonowy, tel. 508-194-191.

 zetor 5211, 1990 rok, prasa rolująca 
Warfama 2003 rok, tel. 500-222-737.

 Sprzedam Bizon 1989 rok  
z sieczkarnią, prasę z224 1989 rok  
z drabinką, silnik po kapitalnym remoncie 
do Bizona 56, tel. 793-853-739.

 Kosiarki, gałęziarki, kompresory, tel. 
513-666-808.

 C-360, 1983rok, bez prawa rejestracji, 
7800zł, tel. 602-584-266.

 przyczepa, tel. 538-455-989.

 pług zagonowy 3-skibowy na wysokiej 
słupicy, unia Tur. Agregat z podwójnym 
wałkiem, tel. 609-562-159.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. 600-523-438.

 Siewnik, glebogryzarka, talerzówka, 
C360, C330, mieszanka, tel. 509-853-384.

 prasa kostka z224/1, 2006 rok, 
czerwona, sprawna, I właściciel, 9.000, 
tel. 502-037-679.

 Sprzedam lemiesz do kopaczki, tel. 
696-312-242.

 przyczepa 6 ton z nadstawkami, 
kopaczka elewatorowa, tel. 664-058-208.

 Sprzedam maszynę do bobu, 
tel. (46) 838-44-48, tel. 783-027-114.

 Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. 512-520-546.

 Rozrzutnik 2-osiowy, tel. 692-199-767.

 Sprzedam agregat podorywkowy 
szer. 3 m, 7 łap, na sprężynach, mało 
używany, tel. 608-022-269.

 glebogryzarka 1,80 m, tel. 731-669-357.

 Sprzedam prasę kostkująca Sipma, 
tel. 664-660-038.

 śrutownik walcowy, mieszalnik, tel. 
668-472-081.

 Sprzedam zgrabiarkę do siana 4 
Słoneczko, tanio, tel. 501-969-868.

 prasa z224 SIMpA, zgrabiarka 7 i 
lejek, tel. 669-034-195.

 Sprzedam rozrzutnik obornika Tytan 8 
plus, 2009 r. mało używany Faktura VAT 
cena 26000 zł, tel. 516-813-503.

 przyczepa do bel na 26 sztuk, tel. 
788-273-689.

 Sprzedam prasę z224/1, stan bdb, tel. 
784-950-660.

 Ciągnik C360, rozrzutnik 3,5 tony, 
opryskiwacz 600 litrów, ładowacz czeski, 
kultywator, siewka do nawozu, tel. 
792-560-113.

 Sprzedam pług ażurowy, rozrzutnik 
obornika jednoosiowy i wyciąg obornika 
Krotoszyny, tel. 691-881-726.

 platforma do balot - skrzyniopalet, tel. 
886-753-869.

 przyczepa drewnianka zarejestrowana, 
tel. 726-331-787.

 przyczepa samozbierająca, lance 
hydrauliczne do opryskiwacza hardi 
i rozsiewacz Amazone zAu 1500, tel. 
727-472-512.

 ursus 360, 1983 rok, tel. 603-643-624.

 Waga szalkowa rolnicza, tel. 693-652-261.

inne
 W sprzedaży folie rolnicze (pryzmowe, 

do owijania), tunelowe, siatki, 
ekogroszek workowany. Dostawa - 
wysyłka, hurt - detal, janinów 13, 99-423 
Bielawy, tel. 504-504-783.

 obornik, tel. 603-243-414.

 Tunele foliowe z nawadnianiem 32x8, 
tel. 725-368-799.

 Kompletny wyciąg obornika linowy, tel. 
605-283-913.

 Dojarka do mleka, tel. 663-074-485.

 Silosy zbożowe, dmuchawa i żmijka, 
tel. 538-455-989.

 Nowe stanowiska do krów, tel. 
664-196-280.

 Basen na mleko 250 litrów, tel. 
724-190-262.

 Sprzedam obornik, tel. 510-420-824.

 Łubianki, tel. 693-652-261.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New holland, 
Massey Ferguson, tel. 697-778-780.

 okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 Łąka z hektara do ścięcia 1,5 ha, 
Dąbkowice Dolne, tel. 696-273-987.

 prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową Claas Variant. 
Wystawiam FVAT, tel. 787-606-080.

 Cięcie zbóż i rzepaku nowymi 
kombajnami New holland, tel. 
695-052-735.

zwierzęta

sprzedaż
 oddam małe kotki, tel. 532-365-546.

 pawie niebieskie, tel. 723-500-144.

 Sprzedam pszczoły, tel. 601-850-805.
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ważne telefony
   infolinia PkP: intercity 703 200 200,  
koleje mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  informacja PkS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 
46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  infolinia NFz w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  infolinia Państwowej inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, pl. zawiszy, tel. 46-838-22-81
 zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje).
 kościół o.o. Pijarów:   
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 
 kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział organizacyjny 46 837 59 02
 urząd miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Rzecznik konsumentów 46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 zGm tel. 837 60 63
 zuk tel. 837 36 62
 zum tel. 46 830 91 82
 zakład obsługi Przedszkoli miejskich 
tel. 46 837 49 76
 moPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki ośrodek kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05;  
obsługa Interesanta 46 830-43-10
 Pttk o/Łowicz, Stary Rynek3 
tel. 513 767 511;
 zAz „Ja-ty-my” Łowicz tel. 511 917 282
 urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 uG Bielawy 46 838 26 95
 uG Chąśno 46 838 14 23
 uG Domaniewice 46 830 17 60
 uGkiernozia 24 277 90 80, 
 uG kocierzew Pd. 46 838 48 25
 uG Łowicz 46 830 26 30;
 uG Łyszkowice 46 838 87 78
 uG Nieborów 46 838 56 13, 
 uG Sanniki 24 277 78 10
 uG zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 orlik, ul. Grunwaldzka 9 tel. 735-048-951
 orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion ul. jana pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3, 

tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 
 Hala oSiR nr 2 ul. topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551, 

czynne: pon.-pt. 12-20.00, sob.-ndz. 12-20;
 SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 lo im. Chełmońskiego 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 Baseny zewnętrzne oSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 10-19
 Pływalnia kryta oSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 
do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety do 
muzeum: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł, na wystawy czasowe 3 zł, wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek
Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia księstwa Łowickiego
•izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
• „kamienie mówią. Skamieniałości  
z kolekcji Edwarda Noniewicza”  
– czynna do 30 sierpnia.
• „Natura i abstrakcja w twórczości 
zenony klepaczki – Joanny Grabow-
skiej – Alicji Wolskiej” – czynna do 
30 sierpnia
 Skansen przy muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).Bi-
lety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek
 Skansen w maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). Bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.
• „Plakat w skansenie polskim” – wy-
stawa ponad 40 plakatów historycznych 
oraz fiszek, przygotowana przez Edwina 
Wilbika z Muzeum Rolnictwa im. ks. 
Krzysztofa Kluka w Ciechanowcu pod 
patronatem Stowarzyszenia Muzeów 
na Wolnym powietrzu; czynna do 30 
września.
 Galerii Browarna w Łowiczu, ul. pod-
-rzeczna 17, tel. 691 979 262, 46 838 56 
53; wystawa malarstwa: Robert Bubel 
„Real i[n]sta[nt]” 
  ilustracje i grafiki katarzyny Słomia-
nej – wystawa prac łowiczanki, studentki 
grafiki na uniwersytecie M. Kopernika w 
Toruniu; czynna w każdą sobotę do 29 
sierpnia, Nowa pracownia w Łowiczu, ul. 
podrzeczna 20.
 muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob.w godz. 10.00–14.00.
 muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  izba Pamięci Stanisława klickiego –  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 
65 roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 
 Pałac w Nieborowie do 30 września 
czynny we wtorki, środy, czwartki w godz. 
10.00–16.00, w piątki, soboty i niedziele 
w godz. 12.00–18.00; Do zwiedzania 
udostępnione wnętrze pałacu w 
Nieborowie z wyłączeniem gabinetu 

żółtego, Sypialni Wojewody i gabinetu 
zielonego na piętrze pałacu. Wyłączone 
do odwołania: stała ekspozycja Majoliki 
Nieborowskiej w budynku Manufaktury, 
Stara oranżeria w Nieborowie, świątynia 
Diany w Arkadii (z zachowaniem wglądu 
do wnętrza Sali panteonu). Bilety: do 
pałacu w Nieborowie 20 zł – normalny, 
15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).
 ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł 
– normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.
 ogrody w Arkadii czynne codziennie 
w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł – 
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i 
młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii i 
w Nieborowie: 28 zł – normalny, 16 zł – 
ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież (ucząca 
się od 7 do 26 lat).
 Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00.  
Bilety do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł 
(ulgowy). Na teren parku – wstęp wolny. 
„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
„Sztuka bez maski” – wystawa malar-
stwa, czynna do 30 lipca.
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00:
„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii jana Drzewieckiego
 Sromów: muzeum ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12–17.
 Pałac i Stadnina koni w Walewicach:   
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 
693 422 684; bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł; bilety do 
stadniny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół ponad-
gimnazjalnych nr 1, podrzeczna 30.

koncerty
 Sobota, 25 lipca:
godz. 20.00 – ohayo – koncert zespołu 
rockowego w składzie: Artur „Arson” 
Czuba (gitara rytmiczna/solowa), 
Sebastian Sękalski (bass i wokal), Robert 
”żaku” zaczkowski (perkusja), Arek jaku-
bowski (gitara rytmiczna/solowa); Nowa 
pracownia w Łowiczu, ul. podrzeczna 20; 
wstęp bezpłatny.
 Niedziela, 26 lipca:
godz. 16.30–17.30 – „znane i lubiane 
pod strzechą zagrane”: Weronika 
mońka i przyjaciele – cykl niedzielnych 
spotkań muzycznych w skansenie w 
Maurzycach; 
godz. 17.00 – koncert letni: Szymon 
mońka z zespołem w składzie: We-
ronika Mońka (skrzypce), Emilia pacek 
(skrzypce), Szymon Mońka (akordeon), 
Witold Igielski (bębenek) i Michał Czap-
nik (klarnet); śpiew: Kinga Foks i paweł 
Tomala; miniscena przy  baszcie im. gen. 
Klickiego w Łowiczu; wstęp wolny, liczba 
widzów ograniczona do 150 osób.
 Wtorek, 28 lipca:
godz. 19.30 – XXXii międzynarodowy 
Festiwal organowy J.S. Bach – 
wystąpią: Krzysztof jakowicz – skrzypce, 

Krzysztof Marosek – organy; Bazylika 
Katedralna w Łowiczu, Stary Rynek. 
Bilety: 10 zł normalny, 5 zł ulgowy – do 
nabycia bezpośrednio przed  koncertem 
przy wejściu do bazyliki.

kino
 Piątek, 24 lipca:
godz. 21.30 – kino plenerowe:  
„i znowu zgrzeszyliśmy, dobry 
Boże!”– komedia, prod. Francja, 2019 r.,  
reżyseria philippe de Chauveron, czas: 
1 godz. 39 min.; dziedziniec Łowickiego 
ośrodka Kultury, ul. podrzeczna 20; 
wstęp wolny.
 Sobota, 25 lipca:
godz. 21.30 – letnie kino samocho-
dowe: „Body. Ciało” – parking STop 
Shop Łowicz, ul. W. Broniewskiego 5-9. 
Wstęp wolny.
 Sobota, 1 sierpnia:
godz. 21.30 – letnie kino samochodo-
we: „teraz albo nigdy” – parking STop 
Shop Łowicz, ul. W. Broniewskiego 5-9. 
Wstęp wolny.

inne
 Czwartek – piątek, 23–24 lipca:
godz. 11.00 – turbowakacje: Willy Łok 
prezentuje – animacje z instruktorami, 
baszta im. gen. Klickiego w Łowiczu, 
wstęp wolny.
 Sobota, 25 lipca:
godz. 12:00 – kiermasz matt’a 
Winyl’a – wspólne odsłuchiwanie płyt 
winylowych, kupno i sprzedaż; Nowa 
pracownia, Łowicz, ul. podrzeczna 20.
 Sobota – niedziela, 25–26 lipca:
godz. 10.00–16.00 – Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego:  leokadia 
Łacheta – haft, Agnieszka Głuszek 
– Nowicka – rzeźba, Helena miazek – 
wycinanka; skansen przy Muzeum  
w Łowiczu; udział w warsztatach 
bezpłatny, obowiązują bilety wstępu do 
skansenu: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł. 
 Niedziela, 26 lipca: 
godz. 11.00 – Stretching na śniadanie 
w Nowej Pracowni – zajęcia na 
świeżym powietrzu zorganizowane przez 
Nową pracownię i Let’s Dance Studio; 
dziedziniec ŁoK ul. podrzeczna 20; 
wstęp wolny.
godz. 13.00 – Bezpłatne spacery 
z  przewodnikiem – zbiórka przed 
siedzibą pTTK, Stary Rynek 3 w Łowiczu, 
wstęp wolny.
godz. 18.00 – „Perspektywy dla mło-
dych w Łowiczu” – panel dyskusyjny, 
udział wezmą przedstawiciele łowickich 
stowarzyszeń: Robert Wójcik (Łowickie.
pl), Krystian Cipiński (Łączy nas 
Łowicz, paweł Kolas (Forum Aktywnych 
obywateli); Nowa pracownia, Łowicz ul. 
podrzeczna 20; wstęp wolny.
 Poniedziałek – piątek, 27–31 lipca:
godz. 11.00 – „Na wszystko jest 
przysłowie” – cykl spotkań - warsztaty 
twórcze Anety pędraszewskiej; zajęcia 
dla dzieci; plac zabaw przy baszcie im. 
gen. Klickiego w Łowiczu; pojedyncze 
wejście 10 zł. Szczegóły: www.lok.art.pl
 Środa, 19 sierpnia:
godz. 14.00–18.00 – Wakacji z tratwą 
na Fali – bezpłatne pływanie kajakami 
po Bzurze, zbiórka: przystań kajakowa  
w parku Błonie w Łowiczu;

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy urząd Pracy w zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
  informacja PkS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 urząd miejski w Głownie - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 uSC w Głownie: 798 831 572
 mok w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i ośrodek kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli zbrożkowej 42 717-20-77
 urząd miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 okiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁoDR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94; 516-049-886; 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 23 lipca:
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 24 lipca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 25 lipca: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 26 lipca: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 27 lipca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11 
wtorek, 28 lipca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
środa, 29 lipca:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733

 Stryków niedziela 26 lipca, godz. 9-14 
pl. Łukasińskiego 15,tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 muzeum Żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& Dm; głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
 kąpielisko, plaża i wypożyczalnia ka-

jaków i rowerów wodnych w Strykowie 
- czynne codziennie w godz. 10.00-18.00.

 Wtorek, 28 lipca:
godz. 10.00-12.00 – mój robot jeździ - 
lego WoDo - składanie i programowanie, 
zajęcia wakacyjne, ośrodek Kultury i Re-
kreacji w Strykowie, pl. Łukasińskiego 4.

gŁoWNo I STRyKóW 

ważne telefony
 Policja w Żychlinie 24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 kPP w kutnie 24 253-22-00 
 kPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 oSP w Żychlinie 24 285-12-10
 oSP w Pacynie 604-349-406
 oSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 zakład Energetyki Cieplnej  
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60

 Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  informacja PkP 22-194-36 
  informacja PkS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy urząd Pracy w Kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 

kutno, ul. popiełuszki 1, Nzoz Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd gminy w żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

 Regionalny interwencyjny  

telefon zaufania dla Dzieci i młodzieży  
726 611 611, codziennie w godz. 
12.00–20.00 infolinia;  
w godz. 20.00–0.00 wsparcie specjalistów 
na Snapchacie i Messengerze

msze św. w niedziele
 Żychlin, parafia pw. św. Apostołów piotra 

i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 

Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 orlik, Żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

tel. 609-262-446
 Stadion miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8 – piotr Wojciechowski, 
tel. 607-574-261

kino kDk w kutnie
 Piątek – środa, 24–29 lipca:
godz. 14.30 i 17.30 – Scooby-Doo! – 
film animowany, komedia, przygodowy, 
prod. uSA, 2020 r., reż. Tony Cervone; 
Dubbing 2D, czas trwania: 143 min.; 
godz. 20.00 – Na topie – melodramat, 
muzyczny, prod. uSA, 2020 r., reż. Nisha 
ganatra, napisy 2D, czas: 113 min.

muzea i wystawy
 muzeum – zamek w oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 

10.00-16.00 (kasa: 10.00–15.30); w soboty 
i niedziele 10.00–17.00 (kasa 10.00–16.30), 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy zamku w oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00–20.00; wstęp wolny.

inne
 Czwartek, 20 sierpnia:
godz. 17:00 – „Granice Wytrzymało-
ści”– stand-up: Piotr zolA Szulowski; 
KKDK, ul. żółkiewskiego 4; bilety: 
przedsprzedaż online 50 zł, 60 zł.
 Piątek – niedziela, 4–6 września:
46. Święto Róży kutno: ogólnopolska 
Wystawa Róż; aranżacje florystyczne 
najlepszych florystów z całej polski, ple-
nerowe Targi Różane, jarmark Różany, 
koncerty, lunapark i inne. 

SkARB RolNikA
NoToWANIA z TARgoWISKA MIEjSKIEgo 
W ŁoWICzu – ceny z dnia 21.07.2020 r.

agrest kg 4,50-5,00
borówki 0,25 kg 6,00
botwinka pęczek 2,50
bób kg 8,00-10,00
brokuły szt. 5,00-6,00
buraki czerwone kg 4,00
brzoskwinie kg 5,00-8,00
cebula kg 2,00-5,00
cebula dymka pęczek 2,50-3,00
cukinia kg 5,00-6,50
czereśnie kg 12,00-18,00
czosnek szt. 2,50-3,50
fasola zielona kg 8,00-12,00
fasola żółta kg 8,00-12,00
gruszki kg 5,00-8,00
jabłka kg 5,00-8,00
jagody litr 13,00-15,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00
kalafior szt. 5,00-6,50
kapusta biała szt. 2,50-3,00
kapusta kiszona kg 5,50-7,50
kapusta pekińska kg 3,00-3,50
koperek pęczek 2,00-2,50
maliny 0,25 kg 6,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00
marchew kg 4,00
natka pietruszki pęczek 1,50-2,00
ogórki kiszone kg 7,00-8,00
ogórek gruntowy kg 3,00-4,00
ogórek zielony kg 5,00
papryka czerwona kg 10,00-12,00
papryka zielona kg 7,00
papryka żółta kg 8,00
pieczarki kg 8,00-10,00
pietruszka kg 3,50-5,00
pomidor malinowy kg 5,50-6,00
pomidor szklarniowy kg 4,50-5,00
por szt. 2,00-2,50
porzeczka czarna kg 8,00
porzeczka czerwona kg 6,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 1,50-2,00
seler szt. 2,50
szczypiorek pęczek 2,50
słonecznik szt. 1,50-3,00
śliwki kg 3,50-5,00
truskawki kg 5,00-7,00
wiśnie kg 6,00-10,00
włoszczyzna pęczek 3,00-3,50
ziemniaki kg 1,50-2,00

oFERtY PRACY
z dnia 21.07.2020 r.

PoWiAtoWY uRząD PRACY W ŁoWiCzu:
  Asystent geodety-stażysta
  pomoc krawiecka
  Tapicer
  Szwaczka maszynowa
  pakowacz ręczny
  pracownik stacji paliw
  Konfekcjonowanie wskazanych produktów
  pomoc w sprzątaniu pomieszczeń produkcyj-

nych, magazynowych, biurowych i hotelowych
  Szwaczka maszynowa
  Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Monter sieci i urządzeń telekomunikacyjnych
  Kasjer-Sprzedawca
  Kierowca samochodu ciężarowego
  Robotnik gospodarczy

PoWiAtoWY uRząD PRACY W zGiERzu:
  Robotnik magazynowy
  Demontaż zużytych urządzeń elektrycznych  

i elektronicznych
  obsługa niszczarki przemysłowej  

do dokumentów
  obsługa linii do recyklingu kabli
  pracownik budowlany
  Dziewiarz
  pomocnik stolarza
  Technik farmacji-sprzedawca

PoWiAtoWY uRząD PRACY W kutNiE:
  Kelner/ka
  Recepcjonista
  Mechanik samochodowy
  pracownik ochrony
  Stolarz meblowy
  Kucharz
  pracownik laboratorium analitycznego
  pracownik do obsługi wózka paletowego
  pracownik administracyjno-kadrowo-płacowy
  Nauczyciel teoretycznych przedmiotów  

zawodowych-elektronika
  Nauczyciel praktycznej nauki zawodu  

o kierunku mechanicznym
  Nauczyciel teoretycznych przedmiotów zawodo-

wych-mechanika i budowa maszyn

żyChLIN I oKoLICE
RolNik SPRzEDAJE
Ceny z dnia 20.07.2020 r.

Żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT
  Różyce: 4,00 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 4,20 zł/kg + VAT
  Skowroda płd.: 4,80 zł/kg+VAT
  Chąśno: 4,70 zł/kg+VAT
  Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
  Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Skowroda płd.: jałówki 6,80 zł/kg+VAT,  

krowy 5,20 zł/kg+VAT; byki 6,80 zł/kg+VAT
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Łowicz | Bezpłatne spacery

Z przewodnikiem śladami 
bernardynów i bernardynek

Dzieje łowickich bernardynek 
i bernardynów, a w szerszym tle – 
całego miasta – przybliżyła zainte-
resowanym 12 lipca przewodnicz-
ka łowickiego PTTK Agnieszka 
Walczak-Caban. Uczestnicy od-
wiedzili m.in. kościół sióstr ber-
nardynek przy Alejach Sienkie-
wicza. Był to kolejny z cyklu 
wakacyjnych, bezpłatnych spa-

cerów, organizowanych wspólnie 
przez oddział PTTK i Urząd Miej-
ski w Łowiczu. Przypomnijmy, 
że przewodnicy czekają na chęt-
nych w każdą niedzielę o godzinie 
13 na Starym Rynku. W najbliż-
szą niedzielę, 26 lipca, szlakiem 
...... oprowadzi zainteresowanych 
...................  tm

Sromów | Muzeum Ludowe Rodziny Brzozowskich

Gdy nie przyjeżdżają autokary
Jednym z najciekawszych miejsc na wakacyjną  
(i nie tylko) wycieczkę w bliskiej odległości  
od Łowicza jest odznaczone Marką Regionalną 
„Łowickie” Muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich w Sromowie (gmina Kocierzew 
Południowy).

Muzeum jest ponownie otwar-
te od 4 maja, czyli od kiedy rząd 
zezwolił na odmrożenie tego typu 
placówek. Wciąż jedna nie można 
powiedzieć, by sytuacja wróciła 
do normy, przede wszystkim bra-
kuje wycieczek przyjeżdżających 
autokarami. 

Kiedyś, i to jeszcze całkiem 
niedawno, grupa zwiedzająca mu-
siała tam mieć minimum 5 osób. 
Z tego przepisu jednak zrezygno-
wano w czasach epidemii. – Teraz 
grupa 7-osobowa to dla nas duża 
grupa – zauważa Wojciech Brzo-

zowski, syn i spadkobierca Julia-
na, twórcy muzeum.

To oczywiście jest problem, bo 
utrzymanie muzeum z przeszło 40 
silnikami na prąd, które wprawiają 
drewniane figury w ruch kosztuje 
(dziś tylko część jest uruchomia-
na na korbkę). Muzeum jest utrzy-
mywane i konserwowane przez 
rodzinę Brzozowskich z własnych 
pieniędzy.

Miejmy nadzieję, że frekwencja 
będzie rosła, bo ekspozycja wciąż 
się rozwija. Jak co roku, zimą, do 
i tak już imponującej kolekcji, do-

dane zostały nowe rzeźby i inne 
eksponaty.

Zobaczyć można na przykład 
figurę w pełnym, kobiecym stroju 

kocierzewskim (z pierwszej poło-
wy ubiegłego wieku) i poszukać 
różnic, między nim, a innymi ro-
dzajami stroju łowickiego. 

Tegoroczne nowości to tak-
że scenki cięcia pnia przy użyciu 
piły „moja twoja” oraz robienie 
masła w kierzynce. Obie porusza-
ne są przy pomocy korbek przez 
odwiedzających, zwłaszcza tych 
najmłodszych. – To jest nasza wy-
stawa interaktywna – mówi Woj-
ciech Brzozowski.

Kolejni nowi „mieszkańcy” 
skansenu, to także duża figura 
stelmacha (rzemieślnik wyrabia-
jący drewniane elementy wozów), 
a także nieco mniejszy mężczy-
zna, który śpi przy łowickiej cha-
cie nad jeziorkiem, przy którym 
w tym czasie pracuje praczka – to 
scenka do oglądania na zewnątrz, 
przy czym chatę i postać praczki 
mogliśmy oglądać już wcześniej. 

Przypomnijmy też, że w ubie-
głym roku w wystawie „czte-
ry pory roku” pojawiła się figur-
ka lecącego na nartach mistrza 
świata Dawida Kubackiego, któ-
ry tym samym dołączył tam do 
plejady innych tuzów sportów 
zimowych. Pierwszy był w Sro-
mowie Adam Małysz w 2001 
roku, później dołączali też Kamil 
Stoch, Justyna Kowalczyk i Zbi-
gniew Bródka.

Przypomnijmy, że muzeum 
mieści się w czterech budynkach, 
otoczonych rozległym ogrodem. 
Oprócz figurek, których więk-
szość jest ruchoma, możemy też 
oglądać bogate zbiory m. in. wy-
cinanek, pająków, obrazów olej-
nych, skrzyń, strojów ludowych, 
narzędzi, zabytkowych powozów 
(wszystkie z rejonu łowickiego). 
Stworzona przez Juliana Brzo-
zowskiego i dalej rozwijana przez 
jego rodzinę placówka działa od 
1972 roku.

Do 30 listopada muzeum moż-
na zwiedzać: w niedziele i świę-
ta w godzinach 12-17, w dni po-
wszednie 9-17.  

tm

Wojciech Brzozowski zaprasza do Sromowa. obok niego postać 
stelmacha – jedna z rzeźb, które pojawiły się w muzeum w tym roku. 
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Gmina Sanniki | Koncert papieski

Mistrz organów w Osmolinie
W niedzielę 19 lipca w koście-

le w Osmolinie odbył się koncert 
papieski z udziałem mistrza or-
ganów Roberta Grudnia. Występ 
wzbogaciły swoim śpiewem Vio-
letta Taran i Sylwia Kogucińska.

Rok 2020 jest rokiem św. Jana 
Pawła II – stąd pomysł zorgani-
zowania Koncertu Papieskiego  
w XVIII-wiecznym kościele pw. 
Św. Marcina w Osmolinie. Ko-
ordynator wydarzenia Andrzej 

Pachnicki i Robert Grudzień, or-
ganista, w porozumieniu z pro-
boszczem ks. Grzegorzem Kucha-
rewiczem przygotowali koncert, 
który towarzyszył odbywającemu 
się tego dnia bierzmowaniu. 

Robert Grudzień jest znanym 
na świecie wirtuozem organów, 
posiadającym w swoim dorob-
ku nagrania radiowe, telewizyjne  
i płytowe. W tym roku organizu-
je cykl koncertów i festiwali z oka-

zji 100 rocznicy urodzin św. Jana 
Pawła II. Pierwsza część koncertu 
zaczęła się o godzinie 11.00 – Ro-
bert Grudzień zagrał na kościel-
nych organach „Preludium A-dur” 
Fryderyka Chopina. Sylwia Ko-
gucińska i Violetta Taran zaśpie-
wały po jednym utworze, a Wanda 
Wasicka recytowała poezję – wła-
sną, ale także Karola Wojtyły.

Kolejną częścią wydarzenia 
była msza święta z udziałem ks. 

biskupa pomocniczego Wojcie-
cha Osiala, ks. dziekana Stanisła-
wa Dujki i ks. proboszcza Grzego-
rza Kucharewicza. Ksiądz biskup 
zwrócił uwagę na odśpiewaną 
przy bierzmowaniu modlitwę do 
Ducha Świętego, napisaną przez 
Karola Wojtyłę seniora dla syna 
Karola. Oprawę muzyczną za-
pewnił Robert Grudzień. 

Jak powiedział nam ks. pro-
boszcz Grzegorz Kucharewicz, 
młodzież była odpowiednio przy-
gotowana do sakramentu bierz-
mowania, a koncert podkreślił wy-
jątkowość tego dnia.  ks
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Łowicz | galeria Browarna

Obrazy niczym rzeźby
W Galerii Browana 
od piątku, 17 lipca 
prezentowane  
jest malarstwo Ireneusza 
Bęca z Krakowa. 

Właściciel galerii Andrzej Bier-
nacki w niezwykły sposób pod-
szedł do tych prac. Jak powiedział, 
przygotowując je do zawieszenia 
zauważył, że farba pokrywająca 
płótno przesiąknęła na drugą stro-
nę tworząc bez przemyślanego 
udziału autora, nowe prace. Uznał, 
że rewersy są równie ciekawe jak 
awersy. Dlatego w galerii można 
je zobaczyć obu stron.

Biernacki powiedział na wer-
nisażu, że w malarstwie Bęca li-
czy się malarstwo, prace jego  
z premedytacją pozbawione są 
jakiejkolwiek narracji. Na próż-
no szukać w nich przejrzystych  
i klarownych informacji co przed-
stawiają. To wielkie płachty płót-
na, suto zamalowane farbą w od-
cieniach fioletu, autor powiedział 
na wystawie, że tworząc je trak-
tował je jak rzeźby (tej uczył się 
w liceum), szarpał, drapał, gniótł, 
aż płótno powiedziało: „dosyć”! 
– Lubię, gdy materia stawia opór 
– przyznał się. Zaznaczył też, że 
sposób prezentacji jego prac bar-
dzo mu się spodobał, pokazanie 

rewersów sprawiło, że jego obra-
zy stały się trójwymiarowe, tak jak 
rzeźba. 

Ireneusz Bęc (ur. 1959 r) jest 
absolwentem Państwowego Li-
ceum Sztuk Plastycznych w Zako-
panem. Po studiach na Wydziale 
Malarstwa Akademii Sztuk Pięk-
nych im. Jana Matejki w Krako-
wie zawodowo związał się ze swo-
ją szkołą (aktualnie Zespół Szkół 
Plastycznych im. Antoniego Ke-
nara w Zakopanem), gdzie uczy 
rysunku i malarstwa.

Wystawę można oglądać 
w czwartki, piątki i niedziele  
w godz. 16.00 – 18.00 do 16 sierp-
nia.  tb

Rzut okiEm | hEj SoKoŁy I gREK zoRBA
W niedzielę 19 lipca wokalistka 
Ewa Smerecka zaśpiewała pod 
basztą m.in. Do Ciebie Mamo 
Wioletty Willas, hej! Sokoły, Cicha 
Woda z repertuaru zbigniewa 
Kurtycza, Sirtaki z filmu greg 
zorba czy w końcu Bella ciao – 
pieśń włoskich partyzantów. Są to 
utwory skrajnie różne,  
a jednak nie przeszkadzało to 
publiczności, która doskonale 
się bawiła. Występ był kolejnym 
z wakacyjnego cyklu Łowickiego 
ośrodka Kultury w ramach 
programu Turbowakacje 2020.
już w najbliższą niedzielę  
26 lipca o godz. 17.00 pod basztą 
odbędzie się kolejny koncert, 
tym razem wystąpi akordeonista 
Szymon Mońka z zielkowic  
z zespołem. tb

Łowicz | Twórczynie zapraszają do skansenu

Za tydzień zajęcia z haftu, 
rzeźby i wycinankarstwa

Dwie turystki z Warszawy, 
Marlena Krzysiak i Justyna Abra-
mowicz – na zdjęciu z twórczynią 
Marianną Madanowską (haft ręcz-
ny) przyjechały do Łowicza spe-
cjalnie, aby 18 lipca wziąć udział 
w warsztatach twórczości ludowej 
w skansenie przy muzeum. 

Pierwsza przyjechała, aby roz-
wijać swą pasję rękodzielniczą,  
a obecnie z sukcesem tworzy tra-
dycyjne jak inspirowane tradycja-
mi pająk, a druga chciała spró-
bować, czy dawna pasja do igły  
i nici jest u niej wciąż żywa. Obie 
powiedziały nam, że w ich ocenie 
warsztaty to strzał w dziesiątkę.

W miniony weekend w skan-
senie można było spotkać dwie 

inne twórczynie Beatę Mada-
nowską (haft koralikowy) i Sta-
nisławę Kosiorek (wycinankar-
stwo). Panie w rozmowie z nami 
narzekały na zainteresowanie, 
odwiedziło je kilkadziesiąt osób, 
nie tylko z Warszawy, ale z całej 
Polski.

Za tydzień w sobotę i niedzie-
lę kolejna edycja warsztatów, po-
prowadzą je: Leokadia Łacheta 
(haft), Agnieszka Głuszek-Nowic-
ka (rzeźba), Helena Miazek (wy-
cinanka).

Aby wziąć udział w zajęciach 
trzeba kupić bilet do skansenu: 
normalny – 6 zł, ulgowy – 4 zł, ro-
dzinny – 15 zł. Udział w samych 
warsztatach jest bezpłatny.  tb

Rzut okiEm |NA DWIE gITARy, SKRzypCE I WoKAL

kto nie był na drugim koncercie 
z cyklu „znane i lubiane  

– pod strzechą zagrane”  
w skansenie w maurzycach, 

niech żałuje. Na scenie zagrało 
trio: Weronika Mońka (skrzypce) 

Daniel zakościelny (gitara i wokal) 
oraz Michał Chwała (gitara). 

zagrało ono popularne przeboje 
np. „Nikt na świecie nie wie” 

Czerwonych gitar, „parostatek” 
Krzysztofa Krawczyka, a nawet 

„Thinking out Loud” Eda 
Sheerana. przypomnijmy, że 

koncerty przygotowuje Weronika 
Mońka na zlecenie łowickiego 
starostwa, zapraszając na nie 

innych doświadczonych muzyków. 
za tydzień, w niedzielę 16 lipca 

kolejny koncert w skansenie, 
początek godz. 16.30. tb

Sanniki | Koncert
Chopin  
na wakacje

W ostatnią niedzielę, 19 lipca, 
w sannickim pałacu odbył się re-
cital fortepianowy Michała Mos-
sakowskiego.

Niedzielny recital fortepianowy 
z cyklu „Wakacje na miarę Chopi-
na” miał odbyć się w muszli kon-
certowej pałacu w Sannikach, ale 
zła pogoda sprawiła, że musiał zo-
stać przeniesiony do sali koncerto-
wej. Jak powiedziała nam Monika 
Gadzińska z Europejskiego Cen-
trum Artystycznego w Sannikach, 
nie przeszkodziło to w odbiorze 
gry Michała Mossakowskego, 
którą wszyscy słuchacze byli za-
chwyceni.

Młody muzyk naukę gry na 
fortepianie rozpoczął jako nasto-
latek, w wieku 14 lat. Jest nie tyl-
ko pianistą, ale też gra na organach  
i występuje jako kameralista.

Recital, jak wszystkie poprzed-
nie koncerty, można obejrzeć na 
stronie ecasanniki.pl lub na kanale 
Youtube ECA. 

Kolejny występ już w najbliż-
szą niedzielę 2 sierpnia, o godzi-
nie 14.00 – tym razem będzie to 
koncert z cyklu CHOPIN-MU-
ZYKA-POEZJA. Odbędzie się 
w sali koncertowej pałacu, a wy-
stąpi pianista Łukasz Kwiatkow-
ski. Towarzyszyć mu będzie ak-
tor Krzysztof Gosztyła. Widzowie 
mogą zajmować co drugie miej-
sce, więc ilość miejsc jest ograni-
czona. Bilety można rezerwować 
na stronie ecasanniki.pl.  ks

f30tbludow-1
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Łowicz | Co oferują kina pod chmurką?

Kino samochodowe i na leżakach 
W tym roku kinomani  
z Łowicza mogą korzystać  
z dwóch nietuzinkowych 
form oglądania letnich 
seansów filmowych. Mogą 
to robić nie ruszając się  
z własnych samochodów lub 
relaksując się w wygodnych 
leżakach.

W piątek, 24 lipca, kino na 
dziedzińcu ŁOK zagra francu-
ską komedię „I znowu zgrzeszyli-

śmy, dobry Boże!” (reż. Philippe 
de Chauveron, 2019). W kontynu-
acji hitu „Za jakie grzechy, dobry 
Boże?” zobaczymy pary małżeń-
skie znane z poprzedniej części fil-
mu, które tym razem będą chcia-
ły opuścić Francję. Wówczas do 
akcji przystąpią teściowe, a wi-
dzowie przekonają się, jak daleko 
posuną się, by zatrzymać dzieci  
w kraju.

Nazajutrz, 25 lipca, o tej sa-
mej porze na dużym ekranie 
ustawionym na parkingu galerii 

Stop Shop zobaczymy nagrodzo-
ny Srebrnym Niedźwiedziem na 
MFF w Berlinie dramat pt. „Body. 
Ciało” w reż. Małgorzaty Szu-
mowskiej. Film opowiada histo-
rię trzech postaci, których losy się 
ze sobą splatają. Są nimi proku-
rator (Janusz Gajos), który usiłu-
je pomóc chorej na anoreksję cór-
ce (Justyna Suwała) i terapeutka 
dziewczyny (Maja Ostaszewska). 
Ostatni seans na parkingu galerii 
zgromadził ponad 90 samocho-
dów.  aa 
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Łowicz | Katarzyna Słomiana w Nowej pracowni

Przez fotografię do grafik
Katarzyna Słomiana, 
łowiczanka, studentka 
trzeciego roku grafiki na 
Uniwersytecie Mikołaja 
Kopernika w Toruniu 
prezentuje w Nowej 
Pracowni około 20 swoich 
ostatnich prac. Część  
z nich powstała w czasie 
wolnym, który spędzała 
w domu ze względu na 
pandemię. Tematyką ich 
jest życie codzienne.

Katarzyna powiedziała nam, że 
jako dziecko rysowała, malowała, 
jak każde dziecko, ale nie nazwa-
łaby tego pasją. Dopiero w Gim-
nazjum nr 2 zainteresowała się 
fotografią, zainteresowanie to uda-
ło się jej rozwinąć w II Liceum 
Ogólnokształcącym, gdzie konty-
nuowała naukę w klasie biologicz-
no-chemicznej. Było to możliwe 
dzięki udziałowi w zajęciach koła 
fotograficznego. Uwielbiała robić 
zdjęcia, często były to portrety jej 
siostry.

Kończąc szkołę chciała studio-
wać na łódzkiej filmówce, niestety 
nie dostała się. Na jedno miejsce 
ubiega się tam około 50 chętnych. 
Dostała się jednak do łódzkiej 
ASP, na kierunek fotografia, gdzie 
trzy lata temu obroniła licencjat. 
W międzyczasie zainteresowała 
ją grafika. – Po licencjacie czułam 

się już mocno zmęczona fotogra-
fią, chciałam czegoś nowego, w 
czym mogłabym jak najlepiej 
wyrazić siebie – opowiada – Stu-
dia w Toruniu okazały się strza-
łem w 10, choć nie miałam wcze-
śniej szczególnego doświadczenia  
w zakresie grafiki, nie malowałam 
ani też nie rysowałam zbyt dużo, 
dopiero od niedawna wchodzę  
w ten temat, zaczęłam malować.

Prace, które tworzy powstają na 
komputerze. Jak mówi wydaje się 
to proste, a wcale nie jest. Pracu-
je na warstwach, czyli każdy ele-
ment pracy powstaje oddzielnie, 
dopiero w efekcie połączenia, na-
łożenia na siebie warstw, tworzy 

kompozycję. – To nie jest prosty 
proces, liczy się oczywiście temat, 
kompozycja, ale ważny jest dla 
mnie też kolor . Gdy praca jest go-
towa, trafia na mojego Instagrama 
i facebooka.

Przyznaje jednak, że zanim sią-
dzie do komputera, zaraz po po-
wstaniu pomysłu powstaje odręcz-
ny szkic, rysunek, który czasami 
trafia do szuflady, aby swoje od-
leżeć.

Prace łowiczanki budzą już za-
interesowanie, kupują je projek-
tanci wnętrz czy odbiorcy indywi-
dualni, którzy widzą ich miejsce  
w swoim domu. – Kupują oczywi-
ście wydruki, które przygotowuję 

w skali jaka odpowiada zamawia-
jącemu – mówi młoda graficzka.

Katarzyna Słomiana próbu-
je także swoich sił jako ilustrator-
ka. Zaczyna się jej to coraz bar-
dziej podobać, chce aby jej prace 
były uzupełnieniem tekstu, a nie 
opowiadały o nim bezpośrednio. 
Tworzyła prace do magazynu En-
glish Matters Kids, dla Agencji 
Komunikacji ŻYCIE, jest autorką 
plakatów dla Sunday is Monday.

W rozmowie z nami zdradziła, 
że jest obecnie w trakcie tworze-
nia swojego pierwszego dużego 
projektu – książki dla dzieci o zna-
czeniu zmysłów. Chce najpierw ją 
opracować pod względem graficz-
nym i tekstowym, dopiero potem 
próbować zainteresować nią wy-
dawców. Liczy, że temat jest cie-
kawy, bo opowiada o oczywistych 
rzeczach, jak słuch, mowa, powo-
nienie, nad istnieniem których za-
zwyczaj się nie zastanawiamy, do 
momentu ich utraty.

Wystawę prac Katarzyny Sło-
mianej można oglądać do końca 
sierpnia.  tb

zduny | Dom Kultury zaprasza

Ruszyły zajęcia wakacyjne dla dzieci 
Zajęcia plastyczne, 
muzyczno-ruchowe,  
a także wycieczki – może 
nie w tak odległe miejsca, 
jak w latach poprzednich, 
a także Dom Kultury na 
Kółkach – to propozycje, 
jakie przygotował Dom 
Kultury Gminy Zduny  
na wakacje. 

Warsztaty ruszyły w ubiegłym 
tygodniu, na wszystkie obowiązu-
ją zapisy, ale akurat to nie jest no-
wością, ponieważ zawsze w Zdu-
nach tak to funkcjonowało. Tym 

razem udział we wszystkich zaję-
ciach i wyjazdach jest bezpłatny. 

Jako pierwsze 16 lipca ruszyły 
warsztaty muzyczno-ruchowe ad-
resowane dla dzieci w wieku od 6 
do 9 lat. Kolejne planowane są 23 i 
30 lipca o godz. 10. Zapisy na naj-
bliższe już się skończyły, na ostat-
nie przyjmowane będą 29 lipca.

Warsztaty plastyczne „Pani 
kredka zaprasza” odbyły się 21 
lipca. Kolejne zaplanowano 28 
lipca oraz 4 sierpnia – zawsze  
o godz. 10. Są one adresowane dla 
dzieci w wieku 8-12 lat. Zapisy 
przyjmowane są odpowiednio do 
24 lipca oraz 31 lipca. 

„Raz na ludowo na miejscu” to 
warsztaty bibułkarskie, na które 

placówka zaprasza dzieci od lat 8 
do 12. Zapisy przyjmowane są do 
23 lipca.  

„Rekreacyjnie w terenie” to 
hasło wycieczki rowerowej do 
Uroczyska Michalów w Woli 
Stępowskiej w gminie Kierno-
zia. Wycieczka, której uczestni-
cy muszą przejechać 32 km, jest 
zaplanowana 31 lipca, zapisy do 
27 lipca. W programie wycieczki 
przewidziano ognisko, przejażdż-
ki konne,, strzelanie z łuku i zwie-
dzanie gospodarstwa agrotury-
stycznego. Na wyjazd zaproszone 
są dzieci mające powyżej 10 lat.  

„Drugi raz na ludowo w tere-
nie” to rowerowa wycieczka do 
Sromowa, do Muzeum Ludowe-

go Rodziny Brzozowskich. Jest 
ona zaplanowana 21 sierpnia, za-
pisy do 17 sierpnia. Tym razem  
do przejechania będzie 40 km.  
Zaproszone do udziału są dzie-
ci powyżej 10 lat. W programie  
wycieczki zaplanowano wiedze-
nia muzeum z ruchomymi rzeź-
bami. 

W sierpniu odbędą się zna-
ne już od lat i cieszące się dużym 
powodzeniem imprezy wyjazdo-
we pod hasłem „Dom Kultury na 
kółkach”. Pracownicy placówki  
i wynajęci przez nich animatorzy 
przyjadą do: Strugienic i Bąkowa 
Górnego (11 sierpnia), Jackowic 
i Złakowa Borowego (12 sierp-
nia), Wiskiennicy Górnej i Zdun 
(13 sierpnia). W miejscowościach 
tych odbędą się animacje, spotka-
nia te odbędą się przy współpracy 
Kół Gospodyń Wiejskich.  mwk

Nieborów | Wakacyjna zabawa

Wyślij kartkę do biblioteki
Gminna Biblioteka Publicz-

na w Nieborowie czeka na kartki 
z podróży wakacyjnych od swo-
ich czytelników, kartkę do książ-
nicy mogą wysłać też osoby spo-
za gminy. – Chcemy zachęcić  
w ten sposób do powrotu do najpo-
pularniejszej jeszcze do niedawna 
formy przekazywania pozdrowień 
z odwiedzanych miejsc – powie-
dział nam dyrektor placówki An-
drzej Czapnik. Jego zdaniem wy-
syłane pocztą kartki mają w sobie 
więcej uroku niż posty pisane na 

profilach społecznościowych, czy 
wysyłanie SMS lub MMS.

Zabawa będzie trwała do koń-
ca wakacji, we wrześniu wśród 
osób, które nadesłały kartki, zo-
staną rozlosowane upominki. Nie-
wykluczone też, że najciekawsze 
pozdrowienia, np. ze względu na 
treść pozdrowień czy odległości 
od Nieborowa zostaną uhonoro-
wane dodatkowo. Karty należy 
słać na adres: Biblioteka Niebo-
rów, Aleja Legionów Polskich 26, 
99-416 Nieborów.  tb

Rzut okiEm | MIŁE WSpoMNIENIE

Pisaliśmy niedawno, że pałac w Nieborowie odwiedził 5 lipca – 
po kilkudziesięciu latach, pierwszy raz od czasu, gdy kręcono 
to Akademię Pana kleksa, w którym grał główną rolę – Piotr 
Fronczewski. znany i lubiany aktor nie ograniczył się do wizyty w pałacu. 
– Wszedł i poprosił o zimną colę – opowiada pani Mariola Latoszewska, 
sprzedająca w sklepie spożywczym w Al. Legionów, tuż przy „Białej 
Damie”. – jak mogłabym go nie poznać?! I ten głos...
pani Mariola jest osobą bardzo towarzyską, więc gdy znany klient poprosił 
o colę, ona poprosiła o możliwość fotografii z nim. Nie odmówił. – Bardzo 
sympatyczny, miły człowiek, nie wywyższa się, nie daje odczuć, że jest 
osobą sławną – opowiada ekspedientka. wal

prace łowiczanki 
budzą już 
zainteresowanie, 
kupują je projektanci 
wnętrz czy odbiorcy 
indywidualni, którzy 
widzą ich miejsce  
w swoim domu.

katarzyna Słomania, prezentuje swoje prace w Nowej pracowni, 
łowiczanka studiuje grafikę, w przyszłości widzi siebie m.in. jako 
ilustratorkę.
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taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 14

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień,  
we współpracy  
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej 
wojny z bolszewikami 
– oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni.

17–23 lipca
17 lipca sowiecki komisarz 
spraw zagranicznych gieorgij 
Cziczerin w nocie do rządu 
brytyjskiego odrzuca mediację 
państw zachodnich w rokowa-
niach z polską. 19 lipca oddziały 
sowieckiego Frontu zachodnie-
go zajmują grodno; tego dnia, 
na posiedzeniu Rady obrony 
państwa Roman Dmowski, przy-
wódca Narodowej Demokracji, 
usiłuje bez skutku odebrać jó-
zefowi piłsudskiemu rolę głów-
nodowodzącego. Strajk robot-
ników w gdańsku, Niemczech, 
Czechosłowacji, Wielkiej Brytanii 
i Belgii paraliżuje dostawy dla 
walczącej polski. 20 lipca Włady-
sław grabski rezygnuje z funkcji 
premiera. 23 lipca w Smoleńsku 
zostaje powołany sowiecki rząd 
dla polski; w składzie m.in. julian 
Marchlewski i Feliks Dzierżyński.

Juliusz zdanowski (ziemianin, 
polityk związany z Narodową 
Demokracją) w dzienniku:
Dzień dzisiejszy poświęcony 
był Armii ochotniczej. pochód 
jej, złożony przeważnie z mło-
dziutkich chłopców, wywoływał 
okrzyki entuzjazmu. Wozy sprze-
dające pożyczkę państwową 
starały się ten entuzjazm w inny 
znów sposób zdyskontować. 
Młodzieńcom zdatnym, a cywil-
nym robiono avanie [znieważa-
no] na ulicach. podniecenie było 
ogromne. Kochać można w tej 
Warszawie ten szczery, szeroki, 
głęboko sięgający prąd narodo-
wy. Ma się wrażenie, że wśród 
tych ludzi i przy ich pomocy moż-
na wszelkie odśrodkowe dążno-
ści stłumić i zdusić. 

Warszawa, 18 lipca 1920
[Dziennik juliusza 

zdanowskiego, t. 3: 4 VIII 1919 – 
28 III 1921, Szczecin 2014]

Wincenty Witos (działacz 
chłopski, poseł na Sejm usta-
wodawczy):
Rozpocząłem natychmiast 
swoją robotę po wsiach. Ludzi 
po prostu nie mogłem poznać, 
wszędzie panika i niedowierza-
nie. Chłopi spodziewali się wtar-
gnięcia bolszewików na pewno, 
byli zmęczeni i zniechęceni do 
wszystkiego. […] zdarzało się na-
wet na moich zgromadzeniach, 
że chłopi występowali przeciw 
służbie wojskowej i płaceniu 
podatków. Narzekali głośno na 
nędzę, zdzierstwo panów, księży 
i żydów. Nieraz na zgromadze-
niach słyszałem okrzyki: „Niech 
do wojska idą panowie i żydzi, 
my nie mamy czego bronić!”. 
Czasem miałem wrażenie, że 
te hasła były wyuczone, choć 
nierzadko dyktowała je gorycz. 
Skąd one pochodziły, nie wie-
działem, ale wiedziałem, że ro-
biły bardzo duże i nieprzyjemne 
wrażenie. 
Wierzchosławice, 18 lipca 1920 

[Wincenty Witos, Moje 
wspomnienia, paryż 1964] 

Płk Józef Jaklicz (dowódca 
25 Pułku Piechoty WP):
zgnębiony jestem wiadomościa-
mi, jakoby Rada obrony państwa 
przyjęła warunki Lloyda geor-
ge’a, których podstawą jest linia 

zbrucza i Bugu. jeśli to prawda, 
to chyba przyjdzie sobie w łeb 
strzelić. Na to człowiek wojuje 
lat tyle, karku ochotnie nadsta-
wia, bije się w Białej Rusi, Litwie, 
Wschodniej galicji, aby w rezul-
tacie wszystko to oddać. Myśląc 
o tym, zdaje mi się, że oszaleję 
albo rozniecę rokosz w wojsku  
i będę się bił do upadłego.

Rafajłówka (ukraina),  
18 lipca 1920

[Rok 1920. Wojna polsko-
radziecka we wspomnieniach  

i innych dokumentach, 
Warszawa 1990]

z informacji w „Rzeczpospo-
litej”: 
o świtaniu już o szyby okien śpią-
cego jeszcze miasta uderzał takt 
rytmiczny stąpań ochotniczych 
oddziałów, gotujących się do 
rewii przez wodza i organizatora 
ich gen. [józefa] hallera. […] 
Dwie godziny szli zwartymi szere-
gami ochotnicy, zdało się, że nie 
ma im końca, że oto cały naród 
sformował się w kolumny i przez 
stolicę Rzeczpospolitej przecią-
ga na uprzytomnienie wszyst-
kim żywym, że dla mocy ducha 
polskiego nie ma granic i końca. 
uczniowie, studenci, robotnicy, 
włościanie przeciągają przed 

oczyma swego wodza, niosąc 
w oczach, w całej swej postawie 
przysięgę walki do zwycięstwa. 

Warszawa, 19 lipca 1920
[Wczorajsze święto Armii 

ochotniczej, „Rzeczpospolita” nr 
35/1920]

mjr ignacy Boerner (szef od-
działu ii Sztabu 3 Armii WP) 
w raporcie do Naczelnego 
Wodza:
19 lipca wkroczyli bolszewicy 
do grodna. […] Czerezwyczajka 
przez cały czas funkcjonowa-
ła bardzo energicznie. Liczba 
osób rozstrzelanych dotychczas 

nie została potwierdzona, lud-
ność twierdzi, że 200–300 osób 
rozstrzelali – to jest plon cze-
rezwyczajki. […] Ambulatorium 
polskiego Czerwonego Krzyża 
funkcjonowało do ostatniej chwi-
li. pracowały w nim dwie siostry 
miłosierdzia […]. obydwie zostały 
w haniebny sposób zgwałcone 
(znęcało się po kilku Kozaków). 
Majątek ambulatorium został 
rozgrabiony.

[Stefan Kamiński, Lata walk 
i zamętu na ukrainie (1917–

1921), Warszawa 1928]

Józef Piłsudski na posiedze-
niu Rady obrony Państwa:
[...] Musi być jakaś przyczyna, 
że nasze wojska teraz ciągle 
przegrywają. [...] przecież ci sami 
ludzie, którzy prowadzili do zwy-
cięstw, dziś przegrywają. 
jest jedno słowo Napoleona, 
które laikom wydaje się śmiesz-
ne: trzy czwarte powodzenia to 
jest moralność, a jedna czwarta 
technika. I kiedy ludzie, którzy 
zwyciężali, teraz się załamują, to 
im brak tej morali, ale ją wojsko 
musi wziąć z kraju. [...] Wobec 
braku morali, wobec zawie-
dzenia nadziei, że interwencja 
Ententy będzie prędka, zróbcie 
nareszcie, [by stronnictwa] po-
wiedziały sobie – bronimy pań-
stwa, zróbcie ten rząd, porwijcie 
ludzi, poruszcie masy. żeby żoł-
nierz widział, że w tym kraju jest 
jakaś chęć obrony [...].

Warszawa, Belweder, 19 lipca 
1920

[Rok 1920. Wojna polsko-
radziecka we wspomnieniach  

i innych dokumentach, 
Warszawa 1990]

Witowt Putna (dowódca bol-
szewickiej 27 Dywizji Strzelec-
kiej):
Stan wojska (już pojawiły się 
oznaki silnego wyczerpania), 
a szczególnie stan zaplecza, 
zaczął mnie niepokoić. Dy-
wizje poruszały się cały czas  
w szybkim tempie i przeszedłszy 

od Berezyny daleko w głąb tery-
torium przeciwnika – nie mogły 
dostatecznie zabezpieczyć ty-
łów. [...] Wyraźnie odczuwalna 
w rejonie mińskim sympatia 
społeczeństwa dla czerwonych, 
bliżej Bugu zaczęła blednąć. 
Niemały w tym udział miał fakt, 
że oderwani od baz, nie mając 
transportu kolejowego dla armii, 
wykorzystywaliśmy niezliczoną 
liczbę chłopskich podwód. We-
dług chłopa, przepowiadane 
przez nas oswobodzenie od uci-
sku panów – słuszna sprawa, ale 
na razie – oparta na domysłach, 
a on jest zmuszony tygodniami 
włóczyć się z podwodą, kiedy na 
polach stoi przejrzałe zboże.
[Witowt putna, K Wisle i obratno, 

Moskwa 1927, tłum. Agnieszka 
Knyt]

ks. michał Woźniak (pro-
boszcz parafii Chojnata): 
Na froncie bardzo źle. oddano 
już Wilno, Mińsk, Słuck, husia-
tyn. uchodźcy emigrują w po-
znańskie i na pomorze. podobno 
już grodno zajęte. W kraju obu-
dził się niebywały patriotyzm, ale 
tylko wśród inteligencji, bo chłopi 
obojętnie te wieści przyjmują, nie 
rozumiejąc grozy położenia. […]
W parafii chłopcy szkolni chętnie 
idą do wojska. Starsze roczniki  
z wielką obawą czekają chwili po-
wołania przymusowego, bo już 
listy ich na gwałt formują. obywa-
telstwo opodatkowało się dobro-
wolnie na rzecz armii i ma dać 5 
procent swoich koni do wojska. 
Chłopi nie, z małymi wyjątkami.

Chojnata (Łódzkie), 22 lipca 
1920

[Ks. Michał Woźniak, Kronika 
parafii Chojnata 1911–1920, 

Warszawa 1995]

Cykl przygotowany przez ośro-
dek kARtA na zlecenie Biura pro-
gramu „Niepodległa” w ramach ob-
chodów setnej rocznicy odzyskania 
przez polskę niepodległości i odbu-
dowy polskiej państwowości. Do-
wiedz się więcej: www.niepodle-
gla.gov.pl, www.karta.org.pl

Warszawa, plac Saski, 18 lipca 1920. ochotnicy przed wyruszeniem na front. 
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Płonąca cerkiew. grodno, 1920. 
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Piłka nożna | Młodzież SKS Astra zduny

Młodzi piłkarze z Astry  
nie próżnują
Młodzi zawodnicy SKS Astra Zduny od momentu 
zdjęcia obostrzeń spowodowanych pandemią 
koronawirusa, podjęli pracę nad powrotem do formy. 
Uczestniczą w treningach, prowadzonych przez sporą 
kadrę trenerską, ale również rozgrywając pierwsze 
sparingi, z których na razie wychodzą zwycięsko.

Długa przerwa spowodowana 
koronawirusem z pewnością nie 
przysłużyła się zawodnikom, ale 
podopieczni trenera Adama Woj-
dy z rocznika 2007, radzą sobie 
całkiem dobrze. Nie znaczy to, że 
nie popełniają błędów, bo to zda-
rza się również doświadczonym 
zawodnikom, ale osiągane pod-
czas sparingów wyniki świad-
czą zdecydowanie na ich korzyść.  
W pierwszym meczu kontrol-
nym Astra Zduny pokonała u sie-
bie drużynę GKS Bedlno 5:0. Po-
czątek nie był łatwy, ale w miarę 
upływu minut gra układała się co-
raz lepiej. Zadowolony z postawy 
swoich podopiecznych jest rów-
nież szkoleniowiec: 

– Zagraliśmy pierwszy spa-
ring po długiej przerwie. Pierw-
sza połowa w naszym wykonaniu 
jest zawsze bardzo trudna. Grając 
3x30 minut, najgorszy był począ-
tek meczu, dużo prostych błędów 
i strat. W drugiej tercji zdomino-
waliśmy grę i zdobyliśmy bramkę. 
W ostatnich 30 minutach dołoży-
liśmy jeszcze 4 gole i zakończyli-
śmy spotkanie bez straty bramki. 
Wynik bardzo cieszy ze wzglę-
du na to, że przeciwnik był bar-
dzo trudny i jest to nasze pierw-
sze zwycięstwo z Bedlnem na 
boisku trawiastym. Widać efekty 
pracy na treningach, które zostały 
wznowione tak szybko, jak było 
to możliwe – powiedział trener 
Adam Wojda.

W drugim meczu kontrolnym, 
rozegranym z LKS Malina Pią-
tek, nie udało się w 100% obronić 
bramki, ale strata była niewielka, 

gdyż tylko jeden raz w pierwszej 
części spotkania, gospodarzom 
udało się przedrzeć przez obro-
nę Astry. Kolejne tercje należały 
już zdecydowanie do drużyny ze 
Zdun.

– W pierwszej z trzech tercji 
straciliśmy bramkę na 1:0 grając 
na fatalnie przygotowanej mura-
wie. Później było już tylko lepiej. 
Próbowaliśmy grać dużo piłek 
prostopadłych za plecy obrońców, 
co było kluczem do zwycięstwa. 
Kolejny mecz na plus – skomen-
tował trener Wojda.

Trener Adam Wojda jest wy-
chowankiem klubu i oprócz rocz-
nika 2007 trenuje również chłop-
ców z rocznika 2009, którzy na 
razie nie rozegrali żadnego meczu 
kontrolnego.

– Trener Adam Wojda w tym 
roku ukończył kurs trenerski 
Grassroots C i samodzielnie pro-
wadzi rocznik 2007. Trenuje tak-
że z rocznikiem 2009 zastępując 
trenera Michała Brandta. Do-
świadczenie piłkarskie z boiska 
i wiedza zdobyta na kursie dają 
pozytywne efekty. Cieszę się, że 
wychowanek klubu zaczyna swo-
ją przygodę trenerską właśnie  
w Astrze Zduny. Obserwując pra-
cę trenera Wojdy jestem spokojny 
o frekwencję na treningach i za-
pał do pracy. Myślę, że w przy-
szłości możemy liczyć na solid-
ną drużynę seniorską składającą 
się w większości z zawodników 
zamieszkałych na terenie naszej 
gminy – powiedział wiceprezes 
SKS Astra Zduny, Maciej Perzy-
na.

W klubie Astra Zduny pracę 
szkoleniową prowadzą również 
inni trenerzy. Rafał Bogus przy-
gotowuje zawodników z rocznika 
2005, zaś najmłodszych z rocz-
ników 2010 i 2012 ma pod swo-
ją opieką trener Marcin Wójcik. 
To jednak nie wszystko, bo klub 
przyjął pod swoje „skrzydła” 
dziewczęta, prowadzone przez 
szkoleniowców Mariusza Sibiela-
ka i Macieja Perzynę, który pełni 
jednocześnie funkcję wiceprezesa 
klubu Astra Zduny.

– Są to dziewczęta, które za-
kwalifikowały się do finału wo-
jewódzkiego „Z podwórka na 
stadion o Puchar Tymbarku” kate-
gorii U10 i U12. Grupa liczy po-
nad 20 osób, z których większość 
nie jest zrzeszona w żadnym klu-
bie. Część z nich trenuje w Astrze 
Zduny razem z chłopcami. – Tre-
nujemy dwa razy w tygodniu na 
orliku, a w okresie zimowym na 
hali sportowej. Przykro nam, że 
w tym roku finał wojewódzki zo-
stał odwołany ze względu na co-
vid-19. Uważamy, że były spore 
szanse stanąć na podium w finale 
wojewódzkim – powiedział trener 
Perzyna.  Gogo

Sparingi SkS Astra-2007 zduny:
 SkS Astra-2007 zduny – GkS 

Bedlno 5:0 (0:0, 1:0, 4:0); br.: Bar-
tosz gajek 2, przemysław Wódka, 
patrycja Drabik i Krystian Roliński.
Astra-2007: przemysław Rze-
śny – Marcel Wojda, przemysław 
Wódka, Marcel Liwarski, Ignacy 

Latoszewski – Alan Bartosik, Mate-
usz Błaszczyk – Krystian Roliński, 
Krystian Charążka, Bartosz jaros 
– Norbert Szymczak. Na zmiany 
wchodzili: Adrian gajek – patrycja 
Drabik, Bartosz gajek i patryk Ro-
liński.

 lkS malina Piątek – SkS 
Astra-2007 zduny 1:7 (1:0, 0:4, 
0:3); br.: Krystian Charążka 2, Ma-
teusz Błaszczyk 2, Krystian Roliń-
ski 2 i Bartłomiej Szczeciak.
Astra-2007: przemysław Rześny – 
Marcel Wojda, przemysław Wódka, 
Marcel Liwarski – Maciej Bogus, 
Alan Bartosik, Mateusz Błaszczyk, 
Krystian Charążka, Bartosz ga-
jek – Norbert Szymczak, Krystian 
Roliński. Na zmiany wchodzili: Ad-
rian gajek – Bartłomiej Szczeciak, 
patryk Roliński, piotr Szczepanik i 
Bartosz jaros.

 SkS Astra-2007 zduny – 
mukS Pelikan-2006 Łowicz 
10:3 (3:1); br.: Krystian Roliński 
4, Krystian Charążka 2, Bartosz 
gajek, patrycja Drabik, Mateusz 
Błaszczyk i Maciej Bogus.
Astra-2007: przemysław Rześny 
– Ignacy Latoszewski, przemysław 
Wódka, Marcel Liwarski, Kubica – 
Alan Bartosik, Mateusz Błaszczyk 
– Maciej Bogus, Bartosz jaros, 
Adrian gajek – Krystian Roliński. 
Na zmiany wchodzili: Krystian Cha-
rążka, patrycja Drabik, patryk Ro-
liński, Norbert Szymczak, Mateusz 
Błaszczyk, Bartosz gajek, Marcel 
Wojda i Bartosz Szczeciak.

lekka atletyka | uKS goK zduny 

Lekkoatleci ze Zdun 
szlifują formę na miejscu 
Lekkoatleci z UKS 
GOK Zduny szlifują 
swoją formę,  
aby biegać, skakać  
i rzucać co raz lepiej.

W wakacje nie jest łatwo zmu-
sić się do treningu, ale trener Sta-
nisław Znyk robi wszystko, aby 
zmotywować sowich podopiecz-
nych do ciężkiej pracy. Właśnie 
dzięki takim pasjonatom sportu, 
którzy zaszczepiają swoją pasję 
młodzieży, sport w gminie Zduny 
stoi na dobry poziomie. 

Lekkoatleci reprezentujący 
klub UKS GOK Zduny w okresie 
wakacyjnym trenują na obiektach 
powiatu łowickiego. W tym roku 
panująca pandemia spowodowała, 
że zrezygnowano z organizowania 
wyjazdowego obozu sportowego  
i młodzi sportowcy trenują na 
miejscu. 

– Nie jest to jakimś utrud-
nieniem i okolicznością mającą 
przełożenie, że wyniki będą gor-
sze. Wójt Krzysztof Skowroński,  
z którym współpraca układa mi 
się bardzo dobrze, zapewnił, iż 
mamy świetnie przygotowane 
wszystkie obiekty do wykonywa-
nia treningów, a także właściwej 
odnowy biologicznej – mówi tre-
ner Stanisław Znyk. 

– Nie można na nic narzekać. 
Trening obwodowy, akrobatycz-

no-skocznościowy, a także ćwi-
czenia siłowe wykonujemy na 
naszej hali, natomiast szybkość, 
biegi tempowe i rzuty na naszym 
boisku. Czasami korzystamy  
z obiektów OSiR w Łowiczu.  
Z uprawianiem sportów uzupeł-
niających podnoszącymi wszech-
stronność aparatu ruchu i układu 
krążenia też nie ma żadnych kło-
potów gdyż zawodnicy bez żad-
nych problemów mogą uczestni-
czyć w grach zespołowych takich 
jak koszykówka, piłka nożna czy 
siatkówka. Żartując powiem, że 
brakuje nam tylko stoku narciar-
skiego, ale jeśli się nie mylę to la-
tem na nartach pojeździć można 
jedynie w Dubaju – żartuje szko-
leniowiec UKS GOK Zduny. 

Forma podopiecznych trenera 
Znyka jest optymistyczna. Po róż-
nego rodzaju sprawdzianach bar-
dzo obiecujący jest poziom spor-
towy prezentowany obecnie przez 
trójkę trzynastoletnich zawodni-
ków: Julię Wojdę, Alana Masłow-
skiego (oboje uprawiają sprinty) 
oraz kulomiotkę Małgorzatę Bo-
gusz. Z grona starszych zawodni-
ków zdecydowanie liderami klubu 
są sprinter Mateusz Kubica oraz 
uprawniający biegi długodystan-
sowe Konrad Wolski.

Już niedługo lekkoatleci ze 
Zdun sprawdzą swoją formę na 
oficjalnych zawodach i zobaczy-
my, czy uda się poprawić życiowe 
rekordy.  zł

Pasjonaci lekkiej atletyki z Gok zduny szlifują formę na miejscu. 
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zawodnicy Astry-2007 zduny pracują nad dobrym kontaktem z piłką.

Fo
T.

 M
A

C
IE

j 
p

E
R

zy
N

A



 www.lowiczanin.info30 23 lipca 2020      nr 30   

Piłka nożna | Łódzka IV liga

Orzeł gotowy do ligi
Zespół trenera Dawida Ługow-

skiego ma za sobą ostatnie szli-
fy przed rozpoczynająca się już  
w najbliższy piątek 25 lipca inau-
guracją sezonu w IV lidze łódzkiej 
(Orzeł zagra na wyjeździe z War-
tą Działoszyn). Nieborowianie na 
tydzień przed rozgrywkami ro-
zegrali trójmecz z Żyrardowian-
ką Żyrardów i Bzurą Chodaków.  
W pierwszym z meczów Orzeł 
wygrał 4:2, pokonując Żyrado-
wiankę, a w drugim meczu Orzeł 
uległ Bzurze 0:2. 

– Dysponowałem niepełną ka-
drą i dlatego niestety niektórzy za-
wodnicy zagrali więcej niż prze-
widywałem. Ale mimo wszystko 
sprostali i pokazali, że jesteśmy 
już dobrze przygotowani do ligi. 
Pierwszy mecz był w naszym wy-
konaniu bardzo dobry. W pierw-
szych 30 minutach mieliśmy kilka 
klarownych sytuacji, ale zabrakło 
precyzji przy bramce. W kolej-
nych już wszystko zagrało jak na-
leży. Strzelaliśmy bramki po bar-
dzo dobrych akcjach. Trzy bramki 
zdobył napastnik testowany, który 
w poniedziałek powinien być już 
potwierdzony u nas. Będzie to na 
pewno duże wzmocnienie ofensy-
wy. Drugie spotkanie zagraliśmy  
z Chodakowem i po wyrównanym 
meczu przegraliśmy 2:0. Trochę 
wyszło zmęczenie i pogoda, która 
była upalna oraz to, że czekaliśmy 
na drugie spotkanie ponad godzi-
nę. Bramki straciliśmy po błędach 
indywidualnych i to na pewno 
trzeba poprawić. Okres przygoto-
wawczy uważam za dobry i mam 
nadzieję, że już w pierwszym me-
czu w Działoszynie, który odbę-
dzie się w piątek o godz. 18.30, 
potwierdzimy naszą dobrą formę 
– ocenił trener Dawid Ługowski.

W zespole Orła świetnie zapre-
zentował się nowy nabytek Miko-

łaj Kamańczyk, który z Żyrado-
wianką popisał się hat-trickiem. 
Do zespołu Orła dołączyli rów-
nież Jan Haczykowski (Pelikan II 
Łowicz), Piotr Sekuła (Victoria 
Zabostów Duży), Damian Górow-
ski (Pelikan II Łowicz), Mateusz 
Kardas (Pelikan II Łowicz), Paweł 
Kutkowski (Promyk Nowa Sucha) 
i bramkarz Cristian Vesa (GLKS 
RZD Żelazna). 

W meczu z Bzurą zagrał rów-
nież Mateusz Paczkowski (kiedyś 
gracz młodzieżowych zespołów 
Górnika Zabrze), lecz nie wia-
domo czy dołączy do drużyny. 
Prawdziwym hitem transferowym 
może być przyjście „last minute” 
do drużyny Orła, doświadczonego 
Piotra Gawlika, który ostatecznie 
prawdopodobnie zasili Orzeł jesz-
cze przed pierwszym ligowym 
meczem.  ever

 lkS orzeł Nieborów – AP Ży-
rardowianka Żyrardów 4:2 (0:0); 
br.: Mikołaj Kamańczyk 3 (33, 35  
i 55) i Daniel Wasiak (42) – piotr 
Ćwikowski 2 (51 i 57).
orzeł: Cristian Vesa – Bartłomiej 
Krupa (12 piotr Sekuła), Bartłomiej 
Tkacz, piotr Warchoł, Karol Kruk – 
Michał Redzisz, Michał świdrowski 
(31 jan haczykowski) – Bartosz 
placek, Daniel Wasiak, Mateusz 
Bartosiewicz – Mikołaj Kamańczyk.

 lkS orzeł Nieborów – kS 
Bzura Chodaków 2:0 (1:0); br.: 
zawodnik testowany (24) i piotr 
Chmielak (57).
orzeł: Maciej Chmielewski – piotr 
Sekuła, Damian górowski, piotr 
Warchoł, Bartosz placek (31 Karol 
Kruk) – Michał Redzisz (31 zawod-
nik testowany), jan haczykowski 
– Mateusz Kardas, paczkowski, 
Daniel Wasiak (31 Mateusz Barto-
siewicz) – paweł Kutkowski.

zryw wygrał z Naprzodem aż 13:0. 
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lekka atletyka | uKS Błyskawica 

Lekkoatleci Błyskawicy 
mocno trenują 

Podopieczni trenera Mieczy-
sława Szymajdy oraz Stanisława 
Znyka nie przebywają w jednym 
miejscu na jednym zgrupowaniu, 
lecz przygotowują się w różnych 
ośrodkach w Polsce. Najmłodsi 
lekkoatleci: Małgorzata Jakóbiec, 
Ryszard Wyszyński, Michalina 
Leszkiewicz i Antek Abramowicz 
oraz łyżwiarze przebywają z tre-
nerem Szymajdą na dwutygodnio-
wym obozie w Zakopanem. 

– Trenujemy w Centralnym 
Ośrodku Sportu oraz okolicznych, 
malowniczych terenach, których 
w Tatrach nie brakuje. Podpatru-
jemy też gwiazdy polskiego spor-
tu, którzy trenują w Zakopanem. 
Liczę, że forma zdobyta w trak-
cie pobytu w zimowej stolicy Pol-
ski przyczyni się do wywalcze-
nia przez Antka wysokiej lokaty  
w Ogólnopolskim Finale Czwart-
ków Lekkoatletycznych, Małgo-
si w Mistrzostwach Polski U16, 
a pozostała dwójka zajmie wyso-
kie miejsca w Międzywojewódz-
kich Mistrzostwach Młodzików – 
mówi szkoleniowiec Błyskawicy. 

Utalentowani skoczkowie 
wzwyż klubu z Domaniewic: Ja-
kub Pająk, bliźniaczki Aleksandra 
i Julia Moszura oraz Julia Perzyń-
ska, objęci są szkoleniem central-
nym i razem z Zapleczem Kadry 
Narodowej doskonalą swoje umie-
jętności na dwutygodniowym 

obozie w Centralnym Ośrodku 
Sportu w Spale. – Cała czwórka 
przygotowuje się pod okiem trene-
rów Kadry Narodowej Kazimiera 
Zięciny i Michała Tittingera. Li-
czę, że pobyt na obozie będzie 
miał przełożenie na wysokie loka-
ty w Mistrzostwach Polski – doda-
je Szymajda. 

Do Zaplecza Kadry Narodo-
wej należy także Tomasz Wie-
teska, który również reprezentu-
je UKS Błyskawicę, a trenowany 
jest przez Stanisława Znyka. Ło-
wiczanin, który specjalizuje się 
w skoku w dal od 4 do 17 lipca 
brał udział w zgrupowaniu orga-
nizowanym przez Polski Związek 
Lekkiej Atletyki w Karpaczu ra-
zem z zawodnikami z kadry na-
rodowej i zaplecza, pod okiem 
trenera PZLA Pawła Zdrajkow-
skiego. Tomek wykonywał tre-
ningi na obiekcie im. Ireny Sze-
wińskiej oraz pobliskich terenach 
znajdujących się w Karkono-
szach. Wszystko przebiegło zgod-
nie z planem. Mam nadzieję, że 
treningi wykonane przez Toma-
sza w Karpaczu doprowadzą do 
uzyskania przez niego rezultatów 
zgodnych z jego możliwościami – 
mówi trener Stanisław Znyk. 

Trzymamy kciuki za naszych 
lekkoatletów i czekamy na pierw-
sze ważne starty w tym opóźnio-
nym sezonie.  zł

PRoGNozA PoGoDY | 23.07.2020 – 29.07.2020

SYtuACJA SYNoPtYCzNA:
pogodę kształtuje układ wyżowy,  
w piątek zatoka niżowa.  
z zachodu napływa ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

CzWARtEk – PiątEk:
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło. W piątek zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów, ciepło. Widzialność 
dobra. Wiatr zachodni i południowo-zachodni, 
słaby, 2-4 m/s. Temp. max w dzień: od + 20 st. C 
w czwartek do + 24 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 12 st. C do + 10 st. C.

SoBotA – NiEDziElA:
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra.  
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 24 st. C  
w sobotę do + 25 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 14 st. C do + 12 st. C.

PoNiEDziAŁEk – WtoREk – ŚRoDA: 
zachmurzenie umiarkowane, miejscami duże, 
przelotne opady deszczu. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 22 st. C do + 24 st. C. 
Temp. min w nocy: + 15 st. C do + 14 st. C.

BIuRo METEoRoLogICzNE CuMuLuS

PRoGNozA BiomEtEoRoloGiCzNA  
pogoda na ogół korzystnie wpływać  
będzie na nasze samopoczucie. 

Piłka nożna | okręgowy puchar polski

Pierwsza runda za nami
Zawodnicy i drużyny mają 
za sobą mecze pierwszej 
rundy okręgowego 
Pucharu Polski. Z drużyn 
Powiatu Łowickiego 
odpadły trzy zespoły – 
Fenix Boczki (uległ wyżej 
notowanej Olimpii Chąśno 
1:3), Pogoń Bełchów 
(porażka z Victorią 
Bielawy 0:5) oraz Naprzód 
Jamno (przegrana  
w derbach gminy Łowicz 
ze Zrywem Wygoda  
aż 0:13). 

Bardzo dobrze spisała się Koro-
na Wejsce, która po czterech tra-
fieniach Piotrka Buczka poradziła 
sobie z Astrą Zduny, wygrywając 
na terenie rywali 5:2. 

Przed własną publicznością 
bardzo dobrze zagrali także za-
wodnicy Daru Placencja, którzy 
pokonali wyżej notowaną Unię II 
Skierniewice 6:2. 

– Wreszcie doczekaliśmy się 
tak długo oczekiwanego meczu  
o stawkę na szczeblu okręgu. Nasi 
zawodnicy, pomimo absencji kil-
ku graczy z podstawowego składu, 
nie zawiedli mnie ani dość licznie 
przybyłych kibiców i wreszcie po-
konali drużynę ze Skierniewic, 
co jest dla nas dużym sukcesem. 
Pierwsza połowa dość wyrówna-
na, przy lekkiej naszej przewadze 
i jednocześnie braku skuteczno-
ści. W drugiej połowie już pano-
waliśmy zdecydowanie na boisku 
i tylko dzięki dobrej dyspozycji 
bramkarza przeciwników wynik 
meczu nie był wyższy. Mecze Pu-
charu Polski traktujemy jako do-
bre przetarcie przed ligą, która już 
ruszy za 4 tygodnie. Podsumowu-
jąc, myślę, że takie mecze jak ten 
z Unią motywująco i mobilizująco 
wpłyną na naszą drużynę – ocenił 
Dariusz Szymanik, prezes klubu z 
Placencji. 

Dużo emocji było w Doma-
niewicach, gdzie występujący 

w klasie A Vagat Domaniewice 
po emocjonującym meczu, do-
grywce i wreszcie rzutach kar-
nych (4:2) zwyciężył z Macovią 
Maków, która występuje w klasie 
okręgowej.  ever

1. runda Pucharu Polski:
 SkF Naprzód Jamno – SkF 

zryw Wygoda 0:13 (0:7); br.: hu-
bert Kania 4 (5, 35, 44 i 64), patryk 
Sekuła (13), Kacper Rześny 4 (25, 
33, 77 i 84), Szymon panek 2 (32 
i 66), Łukasz Dominiak (53) i Mate-
usz Krysiak (84).

 lkS Fenix Boczki Chełmoń-
skie – GkS olimpia Chąśno 1:3 
(1:1); br.: paweł Franaszek (6) – 
Dawid Sobolewski (44 samobój-
cza), Kamil Lenarczyk (76) i Marcin 
Matuszewski (85).

 SkS Astra zduny – lkS korona 
Wejsce 2:5 (1:2); br.: jakub papu-
ga (13) i Damian Bryszewski (52) 
– piotr Buczek 4 (26, 71, 73 i 89) i 
piotr olkowicz (40).

 lkS Start złaków Borowy – kS 
Pelikan ii Łowicz 0:3 (0:0); br.: 
paweł graczyk 2 (62 karny i 85) i 
piotr Strycharski (76).

 lzS Dar Placencja – unia ii 
Skierniewice Sp. zoo 6:2 (1:1); 
br.: jakub Kędziora 2 (21 i 53), Mi-
chał Kołudzki (63), Łukasz janicki 

(70), Marcin Wawrzyńczak (80) i 
patryk pęksa (87) – Michał Bojań-
czyk (24) i jakub Dziubiński (74).

 lkS Victoria zabostów Duży – 
lkS Pogoń Bełchów 5:0 (1:0); 
br.: Dawid pisarek 3 (29, 53 i 74), 
Rafał Kucharski (82) i Rafał gładki 
(85).

 lkS Vagat Domaniewice – lzS 
macovia maków 1:1 (0:0), w 
rzutach karnych 4:2; br.: Kacper 
pawlata (46) – Kamil Niedbała 
(55).

 mlkS Widok Skierniewice – 
lukS olympia Słupia 3:1 (0:0); 
br.: Miłosz Krawczyński (47), Kac-
per orysiak (55) i Maciej Dudkie-
wicz (88) – przemysław Kozłowski 
(78).
GkS Głuchów – GlkS olimpia 
Jeżów 1:8 (0:6); br.: Dawid Siej-
kowski (49) – Łukasz Kobierski (3), 
Szymon Skwarek 5 (6, 25, 43, 57 
i 76) i grzegorz Klimkiewicz 2 (17 
i 33).

 lzS muskador Wola Pęko-
szewska – GlkS RzD Żelazna 
6:1 (1:1); br.: Damian Sztocki (29), 
Adrian Rogulski 3 (49, 52 i 80), 
Dawid urynowicz (64) i Bogusław 
Woźniak (76) – Mateusz Roma-
nowski (19 samobójcza).

 oldboy mazovia Rawa mazo-
wiecka – lkS orlęta Cielądz 3:2 

(1:1); br.: Emil zając (37), Robert 
Cukiert (69) i Robert Stawiński (74) 
– jakub zaręba (41) i Marcin Cie-
sielski (62).

 kS oSP iskra Głowno – lzS 
Pogoń Godzianów 1:0 (0:0); br.: 
Łukasz Nagański (90 karny).

 GkS korona Stary Dwór – GkS 
manchatan Nowy kawęczyn 
2:4 (0:3); br.: jakub Łopatka (76) 
i Krzysztof Skura (80 karny) – Kry-
stian urbaniak (14), Mikołaj Madej 
(28), Sylwester Kalisiak (44) i Bar-
tłomiej Leniarski (86).

 lkS Grabice – GlkS Wołucza 
0:3 (0:1); br.: Mateusz Dzikowski 2 
(37 i 55) i paweł Czyż (53).

 WkS meteor Reczyce – lzS 
Victoria Bielawy 0:3 (w.o.)

 lkS Sobpol konopnica – lukS 
Juvenia Wysokienice 3:0 (w.o.). 
Na boisku 1:5 (1:2); br.: patryk 
Binkowski (42) – Bartłomiej Kuba 
2 (40 i 43), Tomasz Rosa (47) i Mi-
chał Sala 2 (59 i 67).

 lkS Sokół Popów Głowieński 
– GkS Bedlno 3:0 (w.o.). Bedlno 
wycofało się z rozgrywek.

 lkS Sokół Regnów – RkS 
mazovia Rawa mazowiecka 0:3 
(w.o.). gospodarze nie zebrali 
składu.

2. runda Pucharu Polski:
 mlkS Widok Skierniewice – 

GkS manchatan Nowy kawę-
czyn (s, godz. 15.00)

 lzS muskador Wola Pęko-
szewska – RkS mazovia Rawa 
mazowiecka (s, godz. 17.00)

 kS oSP iskra Głowno – kS Pe-
likan ii Łowicz (n, godz. 11.00)

 lzS Dar Placencja – SkF zryw 
Wygoda (n, godz. 11.15)

 lkS Victoria zabostów Duży 
– GkS olimpia Chąśno (n, godz. 
11.30)

 lkS Vagat Domaniewice – lkS 
korona Wejsce (n, godz. 11.30)

 lkS Sokół Popów Głowieński 
– lzS Victoria Bielawy (n, godz. 
12.00) 

 lkS Sobpol konopnica – GlkS 
olimpia Jeżów (n, godz. 16.00)

 oldboy mazovia Rawa mazo-
wiecka – GlkS Wołucza
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Piłka nożna | Ćwierćfinał Wojewódzkiego pucharu polski

Było trudniej niż się spodziewali
 kS Widzew ii Łódź SA – kS 

Pelikan Łowicz 0:0, w rzutach 
karnych 5:6.
karne: 0:1 – Krystian Mycka, 1:1 
– jakub Szlaski, 1:2 – Maciej Wy-
szogrodzki, 2:2 – Kamil piskorski, 
2:3 – Krystian Kruk, 3:3 – Damian 
związek, 3:4 – Kuba Wardzyński, 
4:4 – Dawid owczarek, 4:5 – pa-
tryk pomianowski, 5:5 – jakub 
Mamełka, 5:6 – Filip Kowalczyk, 
X – Mateusz gołda (Eryk Niemira 
obronił).

Widzew ii: Konrad Reszka – Kry-
stian Stopa, jakub Mamełka, Do-
minik Najderek, Kamil Drążczyk 
(68 Dawid owczarek), jakub 
Skrzeczkowski (89 Mateusz goł-
da), patryk glicner (106 Kamil 
owczarczyk), Kamil piskorski, 
Mateusz Malec (75 jakub Wiesz-
czycki), Dawid Telestak (83 jakub 
Szlaski), jakub Kmita (103 Damian 
związek).

Pelikan: Eryk Niemira – Krystian 
Mycka, grzegorz Wawrzyński, 
piotr Tkacz, Maciej Wyszogrodz-
ki – Filip Kowalczyk, piotr piekar-
ski (91 Kuba Wardzyński), patryk 
pomianowski, Damian Kozieł (66 
Kamil Woźniak) – Krystian Białas 
(61 jakub Bylewski), Dawid Kieplin 
(109 Krystian Kruk).

Sędziowała: Monika Mularczyk 
(Skierniewice). żółte kartki: Kamil 
Drążczyk, jakub Mamełka, Kry-
stian Stopa, jakub Kmita, patryk 
glicner, Kamil piskorski i Dominik 
Najderek – wszyscy Widzew II. 

Przed meczem wszelkie rozwa-
żania były jednoznaczne – Pelikan 
był zdecydowanym faworytem 
ćwierćfinału Pucharu Polski na 
szczeblu wojewódzkim i ewentu-

alna porażka z Widzewem II Łódź 
byłaby sporym rozczarowaniem. 
W końcu rezerwy łódzkiego II-li-
gowca w minionym sezonie zosta-
ły wicemistrzem klasy okręgowej 
– występowały więc o dwie klasy 
niżej od biało-zielonych.

Było jednak też trochę niewia-
domych. W końcu dla obu zespo-
łów był to pierwszy od kilku mie-
sięcy mecz o stawkę. Łowiczanie 
zagrali dopiero trzecie starcie po 
przerwie spowodowanej pande-
mią. Widzew nie mógł liczyć na 
wsparcie piłkarzy grających w 
pierwszym zespole. Łodzianie 
na II-ligowym froncie toczą swój 
znacznie ważniejszy bój o pro-
mocję na zaplecze ekstraklasy. 
Co prawda, przeciwko Pelikano-
wi zagrali Konrad Reszka, Mate-
usz Malec i Kamil Piskorski na co 
dzień trenujący z pierwszą druży-
ną, ale tylko ostatni z wymienio-
nych zaliczył jeden malutki epi-
zod w pierwszym zespole. Poza 
tym skład rezerw Widzewa stano-
wili młodzi piłkarze, a niektórzy 
w sobotę nawet zadebiutowali w 
seniorskiej piłce.

Na samym początku mogło się 
wydawać, że obie strony będą pró-
bowały narzucić swój styl gry. Nie 
minęło jednak dziesięć minut i to 
łowiczanie przejęli inicjatywę nie 
oddając jej już do końca. Już w 8. 
minucie piłka zatrzepotała w siat-
ce. Patryk Pomianowski kapital-
nym zagraniem ponad obrońcami 
obsłużył Filipa Kowalczyk. Ten w 
sytuacji sam na sam poradził so-
bie z bramkarzem, ale nim piłka 
zatrzepotała w siatce, sędzia zdą-
żyła odgwizdać spalonego.

Pelikan przeważał i atakował 
głównie skrzydłami. Aktywny 
był Kowalczyk, ale brakowało mu 
celności. Często do akcji ofensyw-

nych podłączał się Mycka, który 
sprawiał wrażenie, że tego dnia 
w ogóle się nie męczy i może bie-
gać od jednego do drugiego pola 
karnego bez przerwy. Większość 
akcji w ofensywie przechodziła z 
kolei przez nogi Patryka Pomia-
nowskiego. To właśnie „Pomian” 
popisał się świetną „wcinką” do 
Mycki, który był sam z prawej 
strony. Przed bramką na zgranie 
czekali jego partnerzy, ale ten był 
trochę niechlujny i zagrał wprost 
w bramkarza.

Najbliższy szczęścia był jed-
nak Maciej Wyszogrodzki. Ka-
pitan Ptaków po podaniu Kozieła 
zszedł do środka i przyłożył prawą 
nogą z 15 metrów, ale trafił tylko 
w słupek. Niewykorzystana prze-
waga mogła okrutnie się zemścić 
na łowiczanach w 26 minucie. Ja-
kub Skrzeczkowski kapitalnie za-
grał z własnej połowy i sam przed 
bramkarzem lada moment miał 
znaleźć się Jakub Kmita. Eryk 
Niemira nie kalkulował i szybkim 
oraz dalekim wyjściem chciał za-
żegnać niebezpieczeństwo. Decy-
zja fatalna, bo Kmita był szybszy 
i przerzucił piłkę nad golkiperem 
Ptaków. Wtedy okazało się jed-
nak, że najszybszym sprinterem 
jest Grzegorz Wawrzyński, który 
tuż przed bramką dogonił piłkę 
i uratował biało-zielonych przed 
stratą gola. Po chwili indywidual-
nie przedarł się Kamil Piskorski, 
ale trafił w dobrze ustawionego 
Niemirę. 

Przed przerwą ponownie za-
atakował Pelikan. Ładnie do ofen-
sywy podłączył się Piotr Tkacz 
– nie jedyny raz tego dnia – wy-
korzystał przestrzenie pozostawio-
ne przez rywala i uderzył groźnie 
sprzed pola karnego. Ze sporymi 
problemami Reszka sparował pił-

kę na rzut rożny. W doliczonym 
czasie gry dobrą okazję miał jesz-
cze Piotr Piekarski, ale skiksował 
na 11. metrze.

Obraz gry po zmianie stron nie 
uległ zmianom. Pelikan wciąż ata-
kował, ale nie potrafił przełamać 
obrony łodzian. Biało-zieloni sta-
rali się grać spokojnie. W końcu 
widać było, że piłkarsko i orga-
nizacyjnie przewyższają łodzian. 
Sytuacji nie brakowało, ale gol 
nie chciał paść. Po strzale Kowal-
czyka z pola karnego piłka odbiła 
się od pleców Glicnera, ale Resz-
ka zdołał odbić uderzenie nogami. 
Po chwili Jakub Telestak źle za-
grał do tyłu, Krystian Białas prze-
pchnął Dominika Najderka i zna-
lazł się sam przed bramkarzem. 
Kąt był jednak już bardzo ostry i 
Reszka udanie interweniował.

Podopieczni trenera Myko-
li Dremliuka za wszelka cenę 
chcieli uniknąć dogrywki i jesz-
cze podkręcili tempo. Najpierw 
Piotr Piekarski trafił w poprzecz-
kę po uderzeniu z rzutu wolnego. 
Po chwili precyzyjnie na głowę 
Kieplina dośrodkował Wyszo-
grodzki i łodzian ponownie urato-
wała poprzeczka. Dziesięć minut 
przed końcem, mecz indywidu-
alnie chciał rozstrzygnąć Mycka. 

Prawy obrońca przejął piłkę jesz-
cze na własnej połowie, minął pię-
ciu rywali i miał przed sobą tyl-
ko bramkarza. Już składał się do 
strzału, ale rozpaczliwą interwen-
cją piłkę spod nóg wybił mu Da-
wid Owczarek. W końcówce jesz-
cze dwa razy groźnie z rzutów 
wolnych piłkę bił Piotr Piekarski, 
ale w obu wypadkach Widzewa 
ratował Reszka.

Nieoczekiwanie trzeba było za-
grać dogrywkę. W tym momencie 
łowiczanie mogli być źli tylko na 
siebie, ale ciężko im coś zarzucić. 
Mieli przewagę, zdominowali ry-
wala, stwarzali sobie sytuacje, jed-
nak albo świetnie bronił Reszka, 
albo brakowało im precyzji – w 
niektórych sytuacjach była to na-
prawdę kwestia milimetrów.

Widać było, że w dogrywce 
łodzianom chodziło już tylko o 
przetrwanie, a ich celem były rzu-
ty karne. Pelikan przeważał. Ak-
tywny był rezerwowy Jakub By-
lewski, ale brakowało mu precyzji. 
W 92 minucie nie trafił w bramkę 
po dobrym podaniu Pomianow-
skiego. Później to Bylewski poda-
wał, a mocno efektowne i zarazem 
niecelne nożyce zaprezentował 
Mycka. W międzyczasie groź-
nie było jeszcze po strzale głową 
Wawrzyńskiego, ale znów świet-
nie interweniował Reszka.

Nawet dogrywka nie przynio-
sła, więc rozstrzygnięcia i po-
trzebne były rzuty karne. W tym 
momencie różnica dwóch klas po-
między drużynami mocno się za-
tarła. Trzeba jednak przyznać, że 
doświadczenie było zdecydowa-
nie po stronie Ptaków. Z drugiej 
strony, biało-zieloni w końcu też 
nie rozgrywają spotkań pucharo-
wych – do tego kończonych serią 
jedenastek – zbyt często.

Obie strony długo były bez-
błędne. Potrzebne było aż sześć 
serii. W niej po stronie Pelikana 
skutecznym egzekutorem był Fi-
lip Kowalczyk, który posłał bram-
karza w przeciwną stronę. Do 
piłki po stronie łodzian podszedł 
Mateusz Gołda. 17-latek uderzył 
mocno w środek bramki. Niemira 
zrobił już ruch w lewo, ale zosta-
wił nogę i odbił piłkę dając łowi-
czanom awans do półfinału.

W nim zagrają z IV-ligową Ju-
trzenką Warta. Biało-zieloni znów 
będą, więc faworytem. Jutrzen-
ka w ćwierćfinale ograła 2:1 ŁKS 
II Łódź. W drugim półfinale tak-
że dojdzie do starcia trzecio– z 
czwartoligowcem. Warta Sieradz, 
która uporała się 2:1 z Polonią 
Piotrków Trybunalski, podejmie 
RKS Radomsko. Radomszczanie 
wygrali także 2:1 – z Unią Skier-
niewice. Mecze na tym etapie zo-
stały zaplanowane na 29 lipca. 

 mateusz lis

¼ finału wojewódzkiego Pucha-
ru Polski:

 kS Widzew ii Łódź SA – kS 
Pelikan Łowicz 0:0, w rzutach 
karnych 5:6.

 mkS Jutrzenka Warta – ŁkS ii 
Łódź SA 2:1 (2:0)
1:0 – Adrian Fert (13), 2:0 – piotr 
Burski (34), 2:1 – Mikołaj Lipień 
(90+5).

 kS Warta Sieradz – PkS Po-
lonia Piotrków trybunalski 2:1 
(1:1)
1:0 – Marcin Kobierski (34), 1:1 – 
Mateusz jakubiak (42), 2:1 – Ma-
riusz Woźniak (76).

 RkS Radomsko – unia Skier-
niewice Sp. zoo 2:1 (1:0)
1:0 – Konrad Niedzielski (38), 2:0 
– jakub Rozwandowicz (82), 2:1 – 
Robert Kowalczyk (90).

½ finału wojewódzkiego Pucha-
ru Polski (2020.07.29):

 mkS Jutrzenka Warta – kS Pe-
likan Łowicz (śr, godz. 18.00)

 kS Warta Sieradz – RkS Ra-
domsko

Piłka nożna | Sparingi – klasa okręgowa 

„Okręgówka” gra sparingi
Mimo spotkań z pierwszej rundy okręgowego  
Pucharu Polski zespoły z Powiatu Łowickiego  
– Zryw Wygoda, Olimpia Chąśno i Pelikan II Łowicz 
rozegrali mecze kontrolne. Zryw rywalizował  
na wyjeździe z Promykiem Nowa Sucha, zaś Olimpia 
zagrała w Chąśnie z rezerwami Pelikana.

Zespół Zrywu świetnie spisał 
się w meczu z Promykiem, wy-
grywając aż 9:1. Skutecznością 
błysnęli Michał Fabijański i Ma-
teusz Krysiak, którzy strzelili po 
cztery gole. Ostatniego gola doło-
żył Kacper Rześny. 

– Chociaż wynik tego nie od-
zwierciedla, nie było tak koloro-
wo, jak może się wydawać. Dużo 
błędów szczególnie w pierwszej 
połowie, co pokazuje, że musimy 
trenować jeszcze ciężej. Cieszy 
fakt, że coraz bardziej jesteśmy 

drużyną, a nie pojedynczymi za-
wodnikami i to odzwierciedla się 
na boisku – skomentował Seba-
stian Sumiński, trener Zrywu. 

W Chąśnie natomiast lepsi oka-
zali się gracze Pelikana II, którzy 
wygrali 3:0 po trafieniach Krystia-
na Kruka (dwóch) i Kacpra Ko-
smowskiego. 

– Przede wszystkim chciał-
bym zaznaczyć, że Olimpia nie 
dysponowała chyba najmocniej-
szym składem i chyba wcześniej 
mieli mecz pucharowy, więc to 

był ich drugi mecz tego dnia i to 
było widać. Natomiast będę zaj-
mował się sobą i swoim zespo-
łem, a my byliśmy mocno wspar-
ci przez zawodników pierwszej 
drużyny. I to moja drużyna była 
tą, która prowadziła ten mecz. To 
pod dyktando mojej drużyny od-
bywały się te zawody. To my re-
gulowaliśmy tempo gry. To my 
przeważaliśmy w tym meczu zde-
cydowanie, co widać po wyni-
ku. Przeciwnik miał sporadyczne 
sytuacje, ale raczej nie wynikało  
z nich zagrożenie, poza rzutem 
wolnym, gdy trafili w poprzeczkę. 
Ale to my graliśmy, to my realizo-
waliśmy swoje założenia, to my 
dłużej utrzymywaliśmy się przy 
piłce i to pod nasze dyktando prze-
biegał ten mecz. Czy jestem zado-
wolony z meczu? Tak. W więk-

szości realizowaliśmy założenia 
taktyczne, które były nakreślone 
przed meczem. Natomiast cały 
czas trzeba jeszcze dopieszczać 
pewne szczegóły, jeszcze nale-
ży wypracować pewien schemat, 
żeby wszystko właściwie funkcjo-
nowało i na tym trzeba się skupić. 
Cieszę się, że wchodzą młodzi ju-
niorzy na sparing do rezerw i po-
trafią strzelić bramkę, i pokazać 
się z dobrej strony. Mam nadzie-
ję, że będzie tak dalej i będą mieć 
więcej szans. Ale trzeba też brać 
pod uwagę, że nie zawsze będą 
wchodzić zawodnicy z pierwszej 
drużyny i wtedy ci młodzi junio-
rzy będą decydować, jak ten mecz 
będzie wyglądał. Dlatego nale-
ży ich coraz częściej wpuszczać  
i cieszę się, że ci wpuszczani po-
trafią zaznaczyć swoja obecność 
na boisku – ocenił Paweł Kutkow-
ski, trener rezerw. 

Mniej zadowolony z meczu był 
Jarosław Burzykowski szkolenio-
wiec Olimpii: – Przegrywamy  

z rezerwami Pelikana 3:0, które  
w tym meczu prowadziły grę, co 
nie oznacza, że nie mieliśmy swo-
ich szans do zdobycia bramki. 
Niestety się nie udało. Był to nasz 
drugi mecz w tym dniu i część za-
wodników zagrała 180 minut. Ale 
uważam, że ten sparing był bardzo 
pożyteczny i pozwoli nam popra-
wić nasze błędy, których trochę w 
tym dniu popełniliśmy. Gratulacje 
dla przeciwnika, że potrafił je wy-
korzystać – ocenił.  ever

 kS Promyk Nowa Sucha – SkF 
zryw Wygoda 1:9 (0:3); br.: (56 
karny) – Michał Fabijański 4 (15, 
26, 39 i 49), Mateusz Krysiak 4 (53, 
61, 74 i 80) i Kacper Rześny (86).

zryw: Robert Nowogórski – Filip 
Stoblecki, Tomasz Wudkiewicz, pa-
tryk Sekuła, Szymon panek – Rafał 
Kowalczyk, Bartosz Tomaszkiewicz 
– hubert Kania, Kacper Rześny, 
Łukasz Dominiak – Michał Fabi-
jański. Na zmiany wchodzili: paweł 

Dróżdż, Sebastian Sobieszek, Ma-
teusz Miazek, Adrian Winciorek, 
Sebastian Sumiński, Mateusz Kry-
siak i zawodnik testowany.

 GkS olimpia Chąśno – kS 
Pelikan ii Łowicz 0:3 (0:1); br.: 
Krystian Kruk 2 (24 i 66) i Kacper 
Kosmowski (71).

olimpia: oktawian zimny – jakub 
gać, Krystian Machała, Bartłomiej 
Skoneczny, Kamil Lenarczyk – 
Marcin Matuszewski, Marcin gro-
cholewicz, Kamil janikowski, ja-
kub Szczapa – przemysław Bury, 
Szymon Kowalczyk. 
Pelikan ii: patryk orzeł (70 Mikołaj 
pietrzak) – Krystian Rutkowski, Da-
wid Konikowski (70 Dominik Wój-
cik), Bartosz Wojciechowski, Kamil 
Woźniak (46 Antoni Knera) – ja-
kub Bylewski (46 Kacper Kosmow-
ski), hubert Matyjas – Krystian 
Kruk (68 Krzysztof Kłos), paweł 
graczyk, Marcel Wnuk – Adrian 
Musialik (70 jonatan politowicz).

pelikan przeważał  
i atakował głównie 
skrzydłami. Aktywny 
był Kowalczyk,  
ale brakowało mu 
celności. 
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Sport Było trudniej  
niż się spodziewali.
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Pierwsza runda 
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Siatkówka plażowa | Turniej Siatkówki plażowej na plaży nad Bzurą 

Boisko na Plaży nad Bzurą
otwarte turniejem 

W niedzielę, 19 lipca, odby-
ło się uroczyste otwarcie Plaży 
nad Bzurą. Było wiele atrakcje 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych. 
Jedną z nich był Turniej Siatków-
ki Plażowej, który oficjalnie za-
inaugurował działalność nowego 
boiska, które zostało odnowione 
i obecnie świetnie nadaję się do 
gry. Okazuje się, że trzeba je jed-
nak troszkę przedłużyć i wtedy to 
będzie ciekawe miejsce dla miło-
śników plażówki, którzy po graniu 
będą mogli się wykąpać w Bzu-
rze. W naszym regionie nie ma ni-
gdzie takiej możliwości. 

Całą plaża zmieniła swój wy-
gląd, nawieziono na nią 1.000 ton 
nowego, drobnego piachu, wyko-
nano nowy pomost i zasadzono  
10 palm. Za inwestycję odpowia-
dało Starostwo Powiatowe w Ło-
wiczu, które jest administratorem 
plaży i było również organizato-
rem turnieju. 

Boisko po renowacji sprawdziły 
siatkarki i siatkarze z I LO w Ło-
wiczu, a za przeprowadzenie za-
wodów odpowiedzialni byli na-
uczyciele wychowania fizycznego 
Michał Adamczyk, Tomasz Pia-
secki i Przemysław Popławski. Do 
gry zgłosiło się aż 17 osób, zatem 
utworzono pięć siatkarskich trój-

ek, które zagrały systemem „każ-
dy z każdym”. Głównie chodziło 
o dobrą zabawę i pokazanie, że 
plaża to też super miejsce do ak-
tywnego spędzenia czasu wolne-
go. Po rozegraniu 10 pojedynków 
okazało się, że najlepiej poradzi-
ła sobie „trójka” Natalia Cieślak, 
Michalina Rucińska, Miłosz Ko-

walski i Julia Liberacka, która wy-
grała trzy mecze, a przegrała tylko 
jeden. Na drugim miejscu zmaga-
nia zakończyła ekipa w składzie 
Martyna Liberacka, Venessa Ja-
nicka, Mikołaj Kurczak i Pauli-
na Deka z bilansem 2 zwycięstw 
i dwóch porażek. Taki sam bilans, 
ale gorsze małe punkty miała dru-
żyna: Milena Płacheta, Aleksan-
dra Pierzchała i Mateusz Guzek, 
która uplasowała się na 3. pozycji. 

Turniej był bardzo wyrówna-
ny o czym może świadczyć fakt, 
że „trójka” z czwartego miejsca 
(Natalia Szymczak, Dorota Gło-
wacka i Szymon Dębski) również 
miała bilans 2 zwycięstw i 2 pora-
żek i pokonała zwycięzcę turnie-
ju 21:19. Z jedną wygraną zmaga-
nia na łowickiej plaży zakończył 
team: Julia Cieślak, Justyna Dłu-
bisz i Jakub Kowalski. 

Zespoły zostały dobrane przez 
„wuefistów” z Chełmońskiego, 
tak aby w każdej ekipie był jeden 
siatkarz. Chodziło też o to, aby po-
ziom był wyrównany i każdy miał 
satysfakcję z dobrej gry. 

Wszyscy uczestnicy uhonoro-
wani zostali medalami i puchara-
mi, które na zakończenie rywa-
lizacji wręczał starosta łowicki, 
Marcin Kosiorek i jego zastępca, 
Piotr Malczyk.  zł

lekka atletyka | przygotowania 

Cyprian Mrzygłód między 
obozami w Domaniewicach 
Znakomity oszczepnik 
Cyprian Mrzygłód, który 
obecnie jest najlepszym 
sportowcem Ziemi 
Łowickiej intensywnie 
szykuje się do 
sierpniowych startów. 

Pierwszy sprawdzian ma zapla-
nowany już na 8 sierpnia, zatem 
teraz trzeba wykonać mnóstwo 
pracy, aby oszczep latał daleko.  
W prezerwie między dwoma 
zgrupowaniami oszczepnik tre-
nował w Domaniewach, gdzie na 
wszystko co potrzeba lekkoatlecie. 

– Wróciliśmy po pandemii do 
Cetniewa. Wiadomo, że wszystkie 
restrykcje trzeba było zachować. 
Same przygotowania przebiega-
ją w miarę, jak po takiej przerwie 
(kontuzja łokcia). Teraz od 20 lip-
ca kolejny obóz, a więc trochę 
zejdziemy z roboty, żeby złapać 
świeżość, bo pierwsze zawody za-
czynamy 8 sierpnia w Cetniewie. 
W Domaniewicach teraz trenu-
ję pomiędzy obozami ponieważ 
na wakacje mogę być w domu, 
obiekty są do treningu, więc żal 
nie skorzystać z takiego miejsca. 
Pozdrawiam kibiców – mówi nasz 
oszczepnik. 

Przypomnijmy kibicom, że Cy-
prian, który karierę sportową za-
czynał w UKS Błyskawica Do-
maniewice (trener Mieczysław 
Szymajda) ma na swoim koncie 
tytuł mistrza Europy, który zdobył 
w 2019 roku w Gavle w Szwecji 
w kategorii wiekowej U23. Wy-
nikiem 84,97 cm ustanowił nowy 
rekord Polski w kategorii wieko-

wej U23. Jest to 4. wynik w pol-
skich tabelach historycznych. Te-
raz myśli o przekroczeniu bariery 
85 metrów. 

W tamtym sezonie Mrzygłód 
prezentował super formę i szy-
kował się na Mistrzostwa Świata  
w Katarze, które odbywały się na 
przełomie września i październi-
ka tego roku. Podopieczny trenera 
Leszka Walczaka rzucał regular-
nie ponad 80 metrów i przygo-
towania szły zgodnie z planem. 
Niestety, sport czasami bywa bru-
talny i zawodnicy muszą liczyć 
się z ryzykiem kontuzji. Tak też 
było w przypadku Cypriana. Nasz 
oszczepnik doznał urazu łokcia  
i musiał przerwać starty. 

Teraz wraca do walki i miej-
my nadzieję, że nasz utalentowany 
oszczepnik będzie rzucał regular-
nie powyżej 80 metrów. Cały czas 
czekamy na rzut powyżej 85 me-
trów, który będzie przepustką do 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio.  zł

Cyprian mrzygłód trenował na 
stadionie w Domaniewicach. 
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zawodnicy uhonorowani zostali pucharami i medalami. 
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Boisko na łowickiej plaży tętniło życiem. 
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CzWARtEk, 23 liPCA:
 12.00 – Boisko sportowe or-

lik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19; „Sportowe Wakacje 
2020”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

SoBotA, 25 liPCA:
 10.00 – Stadion Miejski im. 

10 pułku piechoty w Łowiczu,  
ul. jana pawła II 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej trampkarzy 
C1: mukS Pelikan-2006 Ło-
wicz – mkP Boruta zgierz;

 17.30 – Boisko sportowe  
w placencji; 2. runda Pucharu 
Polski „Skierniewice”: lzS 
Dar Placencja – SkF zryw 
Wygoda; 

NiEDziElA, 26 liPCA:
 10.30 – Boisko sportowe  

w Sp nr 1 im. józefa piłsudskie-
go w głownie, ul. plac Reymon-
ta 2; 2. runda Pucharu Polski 
„Skierniewice”: kS-oSk iskra 
Głowno – kS Pelikan ii Ło-
wicz;

 11.00 – Boisko sportowe  
w Bełchowie, ul. piaskowa 2A; 
Sparingowy mecz piłki noż-
nej: lkS Pogoń Bełchów – 
lzS olimpia Niedźwiada;

 11.30 – Boisko sportowe przy 
Sp im. jana pawła II w Domanie-
wicach, ul. główna 13; 2. runda 
Pucharu Polski „Skierniewi-
ce”: lkS Vagat Domaniewice 
– lkS korona Wejsce;

 11.30 – Boisko sportowe  
w Kompinie; 2. runda Pucharu 
Polski „Skierniewice”: lkS 
Victoria zabostów Duży – 
GkS olimpia Chąśno;

WtoREk, 28 liPCA:
 12.00 – Boisko sportowe or-

lik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19; „Sportowe Wakacje 
2020”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

CzWARtEk, 30 liPCA:
 12.00 – Boisko sportowe or-

lik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19; „Sportowe Wakacje 
2020”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

PiątEk, 31 liPCA:
 18.15 – Boisko sportowe  

w Wygodzie, Wygoda 2; 1. ko-
lejka klasy okręgowej „keeza 
Skierniewice”: SkF zryw Wy-
goda – lkS Pogoń Bełchów.

SoBotA, 1 SiERPNiA:
 9.00-10.00 – Korty Tenisowe  

w Łowiczu, ul. powstańców 
1863 roku; Nauka gry w tenisa 
ziemnego.  Gogo


